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Obok perfidnie przeprowadza­

nej ofensywy s fer masońskich, nie 
zawsze jasnej dla szerszych sfer 
społeczeństwa, obserwujemy obec- 
r ie ciekaw? akcję „braci w far­
tuszkach" prowadzoną za posred ■ 
nictwem najrozmaitszych organi- członkiem 
racji okultj styczno-teozoficznych j G

taj barazo ciekawie. Organizacja 
o charakterze teozoficzno - okul­
tystycznym wychowywała... przy 
szłych kierowników akcji komu­
nistycznej na terenie młodzieży.

Warto przypomnieć również, ze 
OPM N-u byl p. Zdz. 

i obecny poseł Ta-

łą świadomością ducha na na- organ-‘zacji czysto ' koroumstycz-

Ten drugi tor ofensywy masoń- j deusz Kopeć, którego ostatnie 
skiej jest niejednokrotnie bar wj stąpienia przeciwko Rosciojo 
cniej uchwytny i często równele- wi katolickiemu są szeroko zna- 
gły, a nawet zoieżny z akcją ko- j ne.
irunistów. Oto fakt drugi, ilustrujący zna

F A K T  P I E R W S Z Y  j komicie, czym są naprawdę | do 

Pdczas niedawnego kongresu | c?eK°  d4żil wszelkie przybudówki, z 
ezoteryków i łt&ąpsychików dele- w 5ty,u związków teozoficznych, —^  
patka z Krakowa prof. WitKow- OKuhys-uw i t. p.

Drugi tor ofensywy masonerii 
skierowano teraz na młodzież 
szkolną.

Ciesawe jest również, że na

stępujące myśli: „Pokój panu­
je na świecie, a miłość łączy 
narody".
Dlaczego w  piątek między go­

dziną 18 a 21? —  ktoś zapyta. 
Zastanówmy się. W  tym czasie 
zaczyna się żydowski szabas i 
wówczas właśnie mają skupiać 
się ezoterycy, „by miłość łączyła 
narody". Frazes to dobrze znany.

Niteczki, Które uchwyciliśmy 
na początku, prowadzą jak słę 
okazuje, dalej... Od OPM N p«- 

teozufów i okułtystów do

nych i żydów -—oto szeroki front, 
który atakuje na drugim torze!

9 . 7 4 7  m i f .  r i e f i i w t u
n:o s k u t k i  r z ą d ć w  F r o n .u  Ludowegcr

P a k YŻ, 24. 7. Organ prawico­
wy „Epoąue" wskazuje na zgub­
ne skutki rządów frontu ludowe­
go. Dzipnnik podkreśla, że defi­
cyt handlu zagranicznego za 
pierwszą połowę b. r. wyniósł 
9.747 m;lionów franków w porów 
naniu z 4.744 milionów fr. za ten

sam okres czasu w roku ubie­
głym Wartość wywozu za pierw­
sze 6 miesięcy r. b. wyniosła 
11.535 milionów fr., a przywozu 
21 282 mil. fr. W  ten sposób sal­
do ujemne handlu zagranicznego 
wynosi 9.747 milionów fr

Tajemitczy kapelusz z inicjałami
KcnfroAiacja i piseslnchiwanis

C z e y o  nie w o ln o  o g ł i s z e t  i cc w s z y s c y  w ie d z ą ?

ska, działaczka PPS, informowała 
że odbyło się -am zebranie nau­
czycielskie na którym postano­
wiono wszcząi akcję zapoznawa­
n a  młodzieży z zagadnieniami o - : wspomnianym już przez nas zjeż- 
kultyzmu i teozofii. W  Krakowie łzie ezoteryków i metapsychi-
również jak donosiliśmy wczoraj 
™owstały ostatnio loże „Du Dro.t 
Humain". Oto fakt pierwszy.

Ciekawych dowodów infiltracji 
i wpływów masońskich dostarcza 
nam również historia t. /W. O PM N  
I Organizacja Polskiej Młodzieży 
Niezależnej;

o. P. M. N.
Powstała ona na drodze rozła­

mu w  Organizacji Młodzieży N a ­
rodowej szkół średnich i opierała 
swój orogran, na haśle „absolut­
nie samodzielnego rozwoju mło­
dzieży, niekrępowanego żadnymi 
wpływami starszego pokolenia". 
(Za  wyjątkiem wpływów masoń­
skich oczywiście). Metodą pracy 
O PM N  było wpajanie członkom 
pseudo - induskiej filozofii Kru­
szewskiego, opartej 0 t. zw zasa­
dę odrodzenia aryjskiego. Obok 
tego członkowie O PM N  wykony­
wali najrozmaitsze praktyki okui 
tystyczre, studiowali zugaunienia 
teozofii i rzekomych „nauk tajem­
nych".

I cóż się okazało, Oto z tej or­
ganizacji wyszedł pierwszy z ra­
mienia komunistów’ (z 1921 r.) 
prezes „Życia" Antoni Boniecki. 
Z O P M N ‘u wyszli również wybit­
ni późniejsi działacze komuni­
stycznego związku młodzieży: sio­
stry’ Jamiołkowskie, Hilary (Chil) 
Minz, Julian Ortwein (jeden z za­
łożycieli warszawskiego K ZM ). 
Józef Kohn.

WYCHÓW/ NKf^WIE
Niteczki więc zbiegają się tu-
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ków powzięto następującą uchwa 
łę, która ma stanowić konkretife 
zadanie dla członków tych orga­
nizacji :

„Zebrani proszą wszystkich 
ludzi dobrej woli. aby w  pią­
tek każdego tygodnia między 
goaz. 19 a 21 przez 10 minut 
koncentrowali się celowo, z ca-

W i z y t a  s z w e d z k a
w Polsce

W  didgiej połowie sierpnia 
przybędzie oo Poiski szwedzki mi 
nister spraw zagranicznych Ry­
szard F. Sandler. Będzie tc pier­
wsza oficjalna wizyta szwedzkie­
go ministra spraw zagranicznych 
w Polsce. Minionego lata gościli­
śmy ministra oświaty.

P Sandler, który należy do 
partii socjalistycznej, składał o- 
statnio kilka wizyt w Londyn,e, 
Paryżu i Moskwie.

-N ic się zasadniczo nie zmieni­
ło, jeżeli chodzi o śledztwo w 
sprawie zamachu na płk. Koca, 
Władze badają poszczególne do­
wody lrzeczowe i ślady, wiodące 
od osoby przestępcy, a obciąża­
jące 8 osób’, podejrzanych o współ 
udział w zorganizowaniu zama­
chu i pozostających w więzieniu.

Zaznaczyć należy, że z pcśród 
osób aresztowanych kilku podej­
rzanych jest o udziel mie bezpo­
średniej . pomocy sprawcy zama­
chu, kilku zaś o udział- pośredni.

Onegdaj kilku ‘ oskarżonych 
skonfrontowano ze specjalnie 
sprowadzonymi świadkami.

Sprawca zamachu, wyjeżdżając 
ze swego miejsca zamieszkania,

uświadczył, że wrócu we wtorek cjaiami. N a tej podstawie wyciąg- 
i dodał „jak wrócę, to będziemy! nięto wniosek, iż kapelusz należeć 
bogaci". N a rowerze dojechał za­
machowiec do stacji kolejowej,
3kąd pociągiem udał się do W ar­
szawy. Do Warszawy przybył na 
Kilka godzin przed wykonaniem 
zamachu.

„ŚRODOWISKO*;
Matka zamachowca rozpaczała 

z powodu utraty roweru, który jed 
naK w końcu odzyskała Fakt ter. 
ilustruje z jaidego środowiska po­
chodził bezpośredni sprawca za­
machu, karany za różne przestęp­
stwa.

N a miejscu zbrodni znaleziono 
kapelusz z wytłoczonymi na we­
wnętrznym pasku skórzanymi in.

D r u g a  p o ł o w a  p r a w d y
Ostatnie wydarzenia dały 

powód do rozważań! na temat 
rozgrzebywania starych ran. 
W edle utartego szablonu tak 
sie to pisze:

Nie chcemy rozgrzebywać 
ran, ab- coście wy, tacv owa­
cy, zrobili wtedy i wtedy? Ja- 
kescie io tworzyli atmosferę. 
j'adtl, kalumnii, nienawiści i 
oszczerstw? Ponosicie moral­
ną odpowiedzialność za to czy 
'nne zabójstwo, Teraz, trzeba 
o tym zapomnieć, ale natural 
nie' to było podłe, zbrodnicze, 
ant} państwowe, My nip chce­
my budzić sporów w naro­
dzie, ale takie postępowanie 
nie może być bezkarne. My 
nie chcemy nic przypominać, 
ale wyście nie potępiali zbro­
dni, której dokonano w tym.* 
w tym roku. Nie potępiacie 
terroru wogóle! Czy to jest zu 
pełnie szczere? Nie jesteście 
szczerzy, choć szczerość zapo­
wiadacie i piszecie, że w chwi 
lach poważnych szczerość cał 
kowita jest najlepszą taktyką.

A no dobrze. Możemy potę­
pić jeszcze inne formy terro­
ru. W ybór nie trudny, i Nie 
trudny i wcałe bogaty Drobią 
zgami r.ie będziemy się zajmo 
w ać, choć jest jeb tyle, choćby 
w codziennej pracy... dzienni­
karza i wydawcy.

Nie mówmy już o tych wy­
padkach, kiedy wartość mo­
ralna ofiar terroru mogła stać 
pod znakiem zapytania, kie­
dy, być może, wchodzić mogło 
w rachubę uniesienie...

A le przypomnijmy co inne­
go W  roku 1931 od kuli u- 
kraioskiej (jak to stwierdził 
akt oskarżenia i wyrok sądu) 
w bramie domu przy ówczes­
nej ulicy Foksal zginął Broni­
sław Pieracki

Czy represje, akie potym 
nastąpiły, dotknęły tylko śro­
dowisko sprawców zbrodni? 
Czyż trzeba jeszcze coś na len 
temat przypominać?

Gdy ktoś nas sprowokuje, 
to mozf my przypomnieć świe 
żą mogiłę na cmentarzu po­
wązkowskim, pod którą leży 
człowiek zgasły w pełni mło­
dych sił, jednostka o wartoś­
ciach nieprzemijających, któ­
rej zdrowie przedwcześnie zni 
szczyły długie miesiące udrę­
ki za winy niepopołuione?

A więc dobrzeI Potępiamy 
terror w każdej formie, choć­
by ten terror okryty był para­
grafami, choćby wykonywany 
był „'W ramach istniejącego 
porządku rzeczy".

Z punktu widzenia moralne 
go potępiać można czasem j ,

złe prawo. Bo jakże często 
prawo jest tylko nieudolnym 
wypełnieniem postulatów mo­
ralnych, będących jego uza­
sadnieniem?

W ięc jeżeli panom o to cho 
dzi, możemy to napisać, ale 
czynimy to niechętnie, tylko 
na ich prośoę, wyrażoną w 
formie kulturalnej. Nie jesteś 
mv bowiem zwolennikami wie 
eznego babrania się w starych 
ranach, gdyż metoda taka u- 
niemożliwia ich zagojenie, u- 
luaniożliwitt osiągnięcie celu, 
któremu służymy. Są jednak 
wypadki i są glosy, które zmu 
szają nas do przypomnienia 
prawdj’ historycznej, bo poło­
wa praw’dy bywa przeważnie 
kunsztowniejszym kłamst­
wem niż kłamstwo zwykłe.

Czemże tłumaczy się nasze 
wystąpienie w artykule p. t. 
„Jeżeli to prawda". Napisali­
śmy, że nie wolne tworzyć no 
wycli historii a la Niewiadom- 
Sk'i. Nie można też dopuścić 
do powtórzenia sie historii w’ 
rodzaju lata 1931 roku. Te 
rzeczy kosztują zbyt drogo ca­
ły naród. W  młodych duszach 
nie zostawiają osadu na całe 
lata tylko wtedy, jeżeli dusze 
te naprawdę i szczerze przeję­
te si* zasadami katolickimi,

Pamiętam słowa tego, któ­
ry leży dzisiaj w świeżej mo­
gile. słowa ś. p. Henryka Ros- 
snunna. Może nie potrafię po­
wtórzyć ich dosłownie, ale pa­
miętam ich sens:

— Trzeba patrzyć na to 
czym ludzie są dziś, jaką dz, 
wyznają ideologię i czego dziś 
chcą, a trzeba umieć im prze­
baczyć to, co robili niegdyś.

Jesteśmy . gotowi przeba­
czyć i zapomnieć nawet naj­
cięższe krzywdy, jeżeli tego 
będzie wymagać dobro Naro­
du, jeśli nas do tego zmusi 
wyższa konieczność Pizeczypo- 
spolitej. Ale w  dzisiejszej sy­
tuacji największa naw’et ofia­
ra j idnej z części Narodu pój­
dzie na marne, jeśli towarzy­
szyć jej nie będzie powszech­
ne, obejcujące zarówno tych, 
Którzy rządzą, jak i tych, dla 
których nieraz jarzmo tych 
rządów’ było aż nadto bolesne, 
i jeśli jej towarzyszyć nie bę­
dzie w y r z e c z e n ie  się w s z e 1-
k i e g o  bezprawia, w s z e l ­
k i e g o  terroru, wszelkich 
zbrodn; j wszelkich korżyści 
jakie dawać może zarówno 
rządzenie, jak i — powiedzmy 
to uczciwie —  opozycja beż 
odpowiedzialności za rzad\.

musiał do towarzysza zamachow­
ca.

Drobiazgowy plan zamachu i 
posłużenie się przypadkowo do­
branym kryminalistą, którego o- 
sobr nie dawała żadnych podstaw, 
do wnioskowania z jakiego środo­
wiska pochodzą istotni inicjato­
rzy zamachu, dowodzi, iż byli to 
ludzie znający technikę zbrodni...

Należy wyjaśnić, na jakiej pod 
stawie skonstruowano teorię o 
środowisku politycznym, z- które­
go wyjść miał przestępca. Oto 
nosił on nazwisko analogiczne do 
nazwiska działaczy jednego z u- 
grupowań poiitycznycn, którzy 
mieszkali w tym samym powiecie, 
ale z rodziną sprawcy nie mieli 
nic wspólnego. Z tąd zrodziły sie 
na szczęście faiszywe, choć kol­
portowane ze źródeł zwykle do­
brze Doinformowanych pogłoski,

.TAJEMNICA 
ŚJ EDZTWA

- Nazwiska sprawcy nie wolno u- 
jawniać. Otrzymaliśmy jednak otł 
jednego z naszych kolporterów na 
dalekiej prowincji, z miejsca od­
ległego conajmniej o 600 km. od 
miesca zamieszkania sprawcy za­
machu, pocztówkę z zapytaniem, 
czy istotnie sprawca zamachu na­
zywa się X. Y. (poczym podano 
prawdziwe jego nazwisko, znane 
w tej chwili chyba w ca łe j'P o l­
sce). Nie ma to jak tajemnic* 
śledztwa!

P o ls k a -W łc rh y  2:0
W  sobotę o godz. 15 dokończo­

no spotkania Hebda —  Palmieri. 
Świetnie grający Polak wygrał 
czwartego seta 6 : 3 i mecr 6:1, 
4:6, 7:5, 6:3. Tak więc prowadzi 
Polska 2:0. > ~~
i

Zachmurzeni zmienne
przelotne deszcze

Przewidywany przebieg pogo­
dy do wieczora dn. 25 b. m. Nocą 
i w godzinach porannych na ogół 
dość pogodnie, w ciągu ania za­
chmurzenie zmienne i miejscami 
przelotny deszcz, zwłaszcza w  
północnych dzielnicach Polski.

Po chłodnej nocy, dniem tempe 
ratura około 23 stopni.
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3 K s b ® w -  o s i e m  o f i a r
lekceważenia ż y r a  robotniczego

Pisaliśm y już kilkakrotnie o 
tragicznych wypadkach, jakim  
ulega ją  nieomal codziennie ro ­
botnicy przy pracy. D zisia j mamy 
do zanotowania dalszą serię tych 
smutnych wypadków.

W czora j o godz. 10 rano przy  
budowie v agonów elektrycznych 
w fabryce Lilpopa, Ran i Loe-

wensteina (Bem a  
się. rusztowanie.

65) zawaliło

Sześciu robotników zajętych  
brzy budowie runęło z wysokości 
kilkunastu metrów. W szyscy zo­
stali ranni.

O negdaj wydarzyły się dwa wy  
padki podobne.

R 2 l @ $ : r e c | a  w i e r z y c t s l i
tow. ubezp. Przyszłość

Dowiadujemy się, iż cila przepro 
wadzenia likwidacji towarzystwa u- 
oezp-.eczei. Przyszłość. które --wija 
.;wą aziaialncśc, w\ znaczono pięciu 
lik w idatorów.

Przeprowauzą oru w .emanie ,j-ch 
miesięcznym do konca miesiąca paź­
dziernika r. b. rejestracje wszystkich 
wierzycieli.

0 uregulowanie stosunków
t ł i  r y n k u .  m l ę s n y i s *

W e czwartek w tłyrekeji rzeźni od­
była się konferencja pod przewod­
nictwem dym dr. Soboty Jpr?y udziale 
przedstawicieli giełdy mięsnej, Kasy 
Targowej oraz organizacji branżo­
wych.

Na konferencji postanowiono wpro­
wadzić zasadę, stosev aną w innych 
rzeźniach, mianowicie trzech dni tar­
gowych w  tygodniu, co ułatwi skon­
centrowanie towaru oraz powinno 
wpłynąć na uregulowanie pewnych 
niekorzystnych objawów, obserwowa­
nych na warszawskim rynku mię­
snym, jakim jest między in. nadmier­
ne karmienie trzody chlewnej i bydła 
przed samą sprzedażą.

Stwierdzono również w dalszym 
ciągu wadliwość obecnie obowiązują­
cego rozkładu pociągów- towarowych, 
pociągi z bydłem i trzodą przychodzą 
bowiem Jo Warszawy zbyt późno i 
nie mogą oyć wyładowane przed roz­
poczęciem targu. W  sprawie tej spe­

cjalna delegacja uda się do władz ko­
lejowych. Omawiano też sprawę u- 
proszczenia manipulacji targowych i 
uzdrowienia stosunków panujących 
wskutek v eto to ro w o ści kontroli, przy 
czym zebrani apelowani do Kasj Tar­
gowej, aby zmieniła dotychczasowy 
przymus inkaspwy i zastosowała się 
do zasad, ustalonych na ostatnim po­
siedzeniu giełdy mięsnej.

Podczas pracy przy odnawianiu  
domu przy ul Gęsiej nr, 63 spadł 
z rusztowania z wysokości 2-go 
piętra Stanisław  W ąsik, lat 3S, 
murarz, zamieszkały w  M łoci­
nach. Pomocy udzielił lekarz Po ­
gotowia.

Z rusztowania p iv  ul. M ie­
dzianej nr. 18 spadł Jan Michta. 
lat 23, cieśla, zamieszkały przy  
ul. Ząbkowskiej nr. 4. M ichta  
doznał szeregu ciężkich obrażeń  
i został przewieziony przez leka­
rza dc szpitala Dz. Jezus.

Kronika wypadków ciągle za­
pełniona jest podobnymi komuni­
katami, Zawsze nieomal na sku­
tek n iedbalstwa kierowników  
w arsztatów  o w łaściw e zabez­
pieczenie miejsca pracy

To kary godne lekceważenie ży­
cia roDOtników, mimo ciągłego  
zw racan ia uw agi na tę sprawę,

A 3 C  a ^ o r t i j  \Ą k  i *

Polska — Wiochy Isffl
P r z e r w a n y  m e «  Hebtfa - ‘P a ln i en

W piątek, w Wa-szawie, na kortach j turze naszej publiczności. Mianowicie
Legii rozpoczął się mecz Poiska 
Włochy, o puchar Europy Śiodkowej.

W pierwszym spotkaniu Wittman 
poko.iał Quin.ava.lla: 2:6. 7-5, 13:1 K 
6 U- Włoch j*st jeszcze bardzo słabym 
gracze*., jedyną jego zaletą to szyb­
kość, natomiast nerwowo nie wytizy

przy stanie 3o 34 Hebda dał długą 
piłkę iuż przy linii, lecz dobrą, ktoś 
z publiczności krzyknął głośno: 
„Aut". Palmieri, bu-gnąi do puki, 
myślał, że to sędzia autowy i stanął. 
Polak zdobyi przewagę, a speszony 
tym niemiłym incydentem Palmieri

muje jeszcze spotkania międzynaro- j przegrał następnie tego gema i trą­
dowego i walki o dużą stawkę. Witt 
man jak zwykłe; duży repertuar ude­
rzeń i spacery po korcie Jeśli dwa 
kroki zrobił biegiem, to zaraz musiał j 
odpoczywać.

Poziom gry słaby, pierwszego seta j 
wygrywa Włoch 6'2, Wittman wcale, 
się nie rusza. W drugim jest trochę 
żwawszy, więc wygrywa 7 5. Set 
trzeci był typowym, co Wittman wy­
gra jednego gema, to zaraz potem 
odpoczywa 1 oddaje inicjatywę Wło­
chowi. I iak przez cały set /:ą, 1:1, 
1:2. 2:2. 3=2, 3:3, 4:.t, 4:4, 4:3, 5:5 
6:3, 6:6, " :6, 7:7, 7;8, 8:8. 9:8, 9:9, 
9:10, I0U0. 10:11. 11:11, 12:1/. Wre­
szcie nerwy Włocha nie wytrzymały 
i przegryw. 24-ty gem i set. Czwarty 
set to tylko formalność. Quintawalla 
oduaje gc oez walki 1:6. ' >

Drugą walka bytu znacznu cie- 
Kawsza. • Pierwszego seta wygrywa 

^___  -zybno, ciągie atakując, Hebdy 6:/•
~  "i ” 1°  ; ~ * łi-s--"' W drugim Pamiieri rozgrywa, na*-zu
mimo słusznych 1 ze w szystk ich )^  p0;akowi swój sp .^ b  gry wycia

ga do siatki i mija niemiłosiernie tak

stępnego, oddając seta 5:7. Przy sta 
nie więc setów 2:1 dla Hebdy grę 
przerwano z powodu ciemności.

Cnamski wybryk nieznanego wniza 
musi być surowo napiętnowany. Po­
lacy powinni wygrywać bez takiej 
pomocy*. Na tym większą pochwa­

łę zasługuje Palmieri, który po całym 
incydencie grał bez słowa protestu.

Dziś, w sobotę punktualnie o godz. 
lą-ej dogrywka „potkania Hebda — 
Palmieri ,a następnie gry podwójne 
Palmieri _ . Roma.ioni contra Spycha­
ła — Warmiński .oraz Bossi — Qam- 
tawalia contra H ebda Tłoczy ski.

T rzy  zwycięstwa Waiasiewiczowny
w  T o r u n i u

stron sły szanych głosów  oburze­
nia, n ie  znajduje niestety* rady ­
kalnej likw idacji ze strony w ładz  
adm inistracyjnych, a przecież nie 
można odwdekać uregulowania  
tak ważnej sprawy jak  bezpie- 
czeustwo ludzkiego życia. P raca  
nie może odbywać się w  ciągie„ 
obawie o życie i zUrowie.

w czasie dziesięciu gemów, Wynik 
seta 6 4 dla Włocha. Set trzeć* to 
dramatyczna walka, prowadzi Heocia 
4:2. Palmieri wyrównuje, doprowadza 
do 5:4 1 ma dwa setbole, ałe Polakowi 
szczęście sprzyjam. Zawsze go Pal- 
tflieri mijał prz-’ siatce, a przy set 
bolach — nie. Hebda wyrównał.

W następnym gemie miało miejsce 
przykre zajście, źle świadczące o kul­

ty piątek odbyły się w Toruniu 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
Walasiewiczowny. Na stadionie zebra 
k  się ponad 2500 osób. '

Walasiewiczówna —-startowała w 
trzech konkurencjacn, udzielając swo 
im współzawodniczkom wyrównania.

Na 50 mtr Walasiewiczówna mia­
ła cza,, 6.1 sek.. wyrównując rekord 
Polski. Książkiet. iczówna która o- 
trzymałe 5 mtr. wyrówna aia, osiąg­
nęła 7 sek.

Na 100 mtr. Walasicwiczówna mia 
ła czas 1 >,8. Książkiewiczówna, otrzy­
mawszy S mtr. wyrównania, uzyska­

ła ćwiekiy czas 11,0. Należy zazna 
czye, że obie zawodniczki biegły z 
wiatrem. -

Skok w dal wygrała również Wala 
siewiczówna wynikiem 3,78 m.

33 rzucie dyskiem pań wygrała 
Cackowska 38, li} m.

Na .100 j 200 t». panów zwyciężył 
Dunecki w czasie U  sek. i 22,7 sek. 
Przeciwnicy otrzymali w pierwszym 
biegu 5 mtr., a w drugim 10 m. wy 
równania. *

33 L-ej/p ng 5000 m zwyciężył 
•Szymański w czasie T 6:02,2 przed 
Szyperskim 16:03.

S u k c e s  ^ H a r f y

Polki misfiem &ynei)argrw siatkńwre

P o w o d s e n i f  P a n i
zaiezy od właściwego stosowania kre- 
mu i mydła. Każdej Pani, która pra­
gnie zachować cerę śwfeżą — ma­
tową, gładką, radzimy stosować:

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MARY- 
NGWSKIEGO którego wysoka war­
tość kosmetyczna jest ogólnie znana. 

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie

tłusty, ściągający pory, nie tylko wy­
biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. Sto­
sowany poć puder chroni - cerę c d 
zmarszczek : zpierzchnieć. ŻADAĆ  
3V APTEK ACH  I SKŁADACH  
APTECZNYCH

W turnieju siatkówki żeńskiej o mi­
strzostwo ni. Oyneburga, zwyciężyła 
drużyna polskiego stowarzyszenia 
Harfa." .

lytui mistrza Dynebtirga w siat­

kówce męskiej . ównież zdobyła dru- 
żyiia polskiej Harfy.

W dniu 21 b. m. odbyło się w Dy- 
neburgi uroczyste wręczenie nagród 
zwycięskim drużynom polskim.

Pogoń omul nie przegrywa Śmigłym

zaprenum erować

w m m
A B C" można

u p. Durczyńskieąo 

*L Piłsudskiego 17.

K a l i  n t  s s i i o s n s f

Ziednccze tte PrawnlKów-Katolik&w

Narząd grodzki Związka Polskiego 
w Warszawie zmierzając Uonstkwent 
nic do propagowania wśród najszer­
szych mas.hasła „swój do swego”, w 
związku ze zbliżającym się począt­
kiem roku szkolnego wydaje swym 
aakłauem kalendarzyk szkolny z wy­
kazem chrześcijanskich źródeł zakupu, 
mający‘za zadanie propagandę doku- 
rywaria zakupów przez młodzież 
szkolną wyłącznie w firmach chrze 
ścijańskich. Kalendarzyk ten ukaże 
się w nakładzie około 100.000 egzem 
plaizy i rozkolportowany będzie bez­
płatnie pośród młodzieży wszystkich 
szkół warszawskich.

Akcla ta stanowić nęczie poza ak­
tem społeczno - gospodarczym, po­
ważny czyn propagandowy na rzecz 
polskiego Kupiectwa warszawskiego.

Niech wszyscy kupcy chrześcijanie! 
tych brani które riaią za konsumen- 
łów młodzież szkolną, w dobrze zro­
zumianym interesie społeczeństwa i 
własnym umieszczą Swe ogłoszenia 
w tym nader użytecznym wydawnic­
twie. Propaganda hasła ..Polak kupu­
je tylko u Polaka” musi. bye uzupeł­
niana wykazem chrześcijańskich źró­
deł zakupu. Chcemy by młodzież Roi- 
ska kaoowala tylko u Polaków. Ka- 
lenuartyk Związku Polskiego do Ggo 
właśnie prowadzi.

Wszelkich informacj' w sprawie Ka 
lendarzyka szkomego Związku Pol • 
sfciego udziela biurj Związku popie- 1 
rania polskiego ;ianu posiadania Kra I 
kowskie Przedmieście 4t m. 6. Tel. 
219 76 w godz. 10— 13.

odczyty i jłtfblfkdcje oraz obrona  
zasad katolickich we wszelkich  
przejawach życia społecznego.

powstało w Warszawie
33' tych dniach zostało za lega li­

zowane Zjednoczenie Polskich  
Praw ników  Katolików z siedzibą  
głów ną w  AYarszawie, m ające sku­
piać w swych szeregach p raw n i­
ków - katolików z caiej Polski, za­
trudnionych w  adwokaturze, " są­
downictwie. notariacie, urzędach  
państwowych, samorządach i w  
instytucjach prywatnych.

Celem Zjednoczenia jest pogłę­
bianie zasad katolickich u swych  
członków i zbiorowe dążenie do 
przestrzegania ich na każdym kro-

3V piątek lwowska Pogoń rozegra­
ła drugi mecz w 3V,Inie. Tym razem 
przeciwnikiem lwowskich ligowców 
bylła drużyna Śm.glego. Pogoni z 
wielkim trudem udało się wywalczyć 
wynik remisowy 4:4, przy czym do 
przeryy wilnianie prowadzili 4:0 i 
/-unosiło się na kompromitującą klę­
skę lwowskiego zespołu. Klęskę zawi

n i l  częśc iow o  A lb a n s K i, k t ó r y  b r o n i ł  
b e z n a d z ie jn ie .

Po przerwie lwowska drużyna opa 
nowula sytuację i po ostrej, a  miej­
scami brutalnej, walce uzyskała wy­
równanie.

M ecz b y ł n a  o g ó l c ie k a w y , choć 
p o z io m  n ie  b y ł z o r t  w y s o k i.

W ł o s i  t r i u m f u j ą
Wyniki m istrzostw  światu w e fSoretie

Zakończony został w Paryżu tur- 
r.iej męski we ilorecle drużynowym o

działać będzie przez centralę i ko : Wa-Czy- -  Cz'ery- c‘ru^yny'
O rganizacyjn ie

3Viocny, 1 .ancja, Niemcy i Austria, 
la prowincjonalni-. j Francja pokonała Niemcy I34 i w

Zarząd Zjednoczenia stanowią surnym stosunku wygrała 1 Air
pp Prezes —  Kazimierz K iers-

aię narazie w  lokalu Sodalicji M a ­
ku w  wykonyyvaniu zawo-du p r a w -  rian-skiej Inreligencji Męskiej 
nika. j (W a rszaw a  Ów. .Jańska 15). W  0-

śiodkam i działalności Zjedno-1 Kresie letnim lokal otw arty  we 
czenia będą zebrania dyskusyjnej czwartki od 6 do 8 wieczorem.

B r y t & n y  r o z s z a r p a ł y  c h ł o p c a
Wła t ciel psdw skazany na tok Więziema

sirią.
, . , _  . . .  tp, WMctty pokonały reprezentację Nie-

sowski, sehretan. —- Tadeu. z Ta- j lf!jec , a reprezentacje Austrii 
bitn i, skarbrik  —  Feliks Pró-szyń- j j j . j .
ski. V('alka c tytuł mistrzowski rozegra-

la się pomiędzy Francją i Włochami, 
Siedzu/a /.jednoczenia mieści - pc waice niezwykle wyrównanej i za­

ciętej pad', wynik remisowy g:ą. Zde­
cydował o zwycięstwie lepszy sto­
sunek trafień. lochy, mające o 2

M1BLE
3Ye wsi Leszcze pod Łęczycą, wy- 

_  . . „ „ . . . w r i / i r r z i  Idaizył =ię mnożący krew wypadek.
KUPIONE U * ■ MORAW. EGO . Ni przechodzącego nocą 18 letnie- 
PRZETRWAJĄ KILKA K K O LE Ń
CHHI£Lf4A 41 róg Marszałkowskiej

T / r
fZtu/w immo

NIEDZIELA 25. 7.
8.00 Sygnał czasu. 8.03 Dziennik 

poranny. 8.15 Audycja dla Wsi. 9.0u; 
Transmisja z obozu harcerskiego w 
Sierakowie. 11.00 Orkiestra Marka 
Webera i soliści w repertuarze operet­
kowym. 11.37 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 33 .-ród jezior i rzek: 
Poranek muzyczny. 13.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Zespołu Józefa Steni i Chóru 
Orlanda. 1-fk/ Audycja dla dzieci star- 

15,00 Audycja dia wsi. 16-00

33 AKS/AW A II (Mokotów!

16.00 Muzyka taneczna w  vyk. Ze­
społu Pawła Rynasa. 16 58 Program 
na jutro. 17.0 Przerwa. 22.00 Wiado­
mości sportowe. 22.05 Muzyka tance?-, 
na.

Poniedziałek, >6 lipca 1937 r.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 

G-1S Gimnastyka. 6.3.S Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7,10 Płyty. U .57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
j2.(I3 Dziennik • potudmowy. 12-15 
Walczmy z chorobami zaka/.nymi —  
pogadanka. 12-25 Płyty. 12.46 Od 
warsztatu do Warsztatu: Polscy wi-
kliniaize (ze Lwowa). 15.45 P-zerwa. 
15.45 33iadomości gospodarcze. 16.00 
Jak się oswaja dzikie zwierzęta —  
pogadanka dla dzieci starszych. 16-lć 
Z  mego ogródka —  Pieśni w w\fko- 
naniu Heleny Zboińskiej - Ruszkow­
skiej. 16.A5 Mistrz wszelkich tajem­
nic — Paracelsus —  felieton. 17-00 
Koncert rozrywkowy w  wykonaniu

ze wszystkich stron, fielesiak nie 
zdązył się schronić na drzewo i zo­
stał rozszarpany. Ciało chłopca w o- 
kropny spr^ob pogryzione znaleziono 
dopiero rano na drodze.

Przeprowadzone dochodzenie » y- 
kryło, ii na Pieleąiaka napadły psy 
miejscowego gospodarza Antoniego 
Karnińskiego. Oskorżom go o niedo- 
zór nad psami i nieumyślne spowo 
dowanie tragicznej śmierci chłopca 
Sąd (tkręgowT* skazał Karnińskiego 
na rok więzienia i obecnie wyrok ten 
zatwierdził Sąd Apelacyjny.

trafienia więcej, 
strzowski

zdobyły tytuł mi

33' meczu o trzecie miejsce Austria­
cy pokonali Niemców w stosunku 
9:3.

\L drużynie francuskiej waiczyli: 
> emoine, Botignof 1 1 ■> bracia E. ł A. 
’.iaraere. W drużynie włoskiej: Mar.-.i, 
Boccnino, de Rosa i l aldiai.

3\' turmeju indywiduainyn pierw­
sze mtejsee i tytuł zdobył sł«nny szer­
mierz włoski Marz i mając w rundzie 
finałowej 7 zwycięstw 1 ani jednej po­
rażki.

T’ tnł wicemistrza zdobyt E. Gardę- 
re (Francja) 6 zyclęstw, 3) L'moine 
(Ir.) s zwycięstw, 4) A. O ar der e 
(Fr.) 4 zw„ 5| Gt.cchii.0 (W;, 6)  No- 
stini (V>"), 7) Faldim (W), s) Ujfalissy 
0 zwycięstw.

Zafśeia w  ^M(3eaiux
Fow odem  wycofónid B e lgów  z Tour d eF isn ce

szvch. 15.tX) Audycja dla Wsi. ------  . _  .
Tance - \\'vkoaswcv Chór solistów Malej Orkiestr: P. R I70O Gruszka 
przy Konserw atorium P. T. ,31. pcJ ' —  pogadanka. 1S-00 Program n, j i -  
iyr. Jerzego Kotacskówskiego i Zofii; tro. 18-05 Melodie z amerykańskich 

Szatianowej fort (ze 'L w ow a ). i6.3u filmów rewicw; ch (p!"ty). t8-50 Po- 
( .1 Edwin Fischer (nlvt” Ii. M. W), gacianka aktualno. 1&.00 Audycja 
17.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: Mrzel^ck' i9.4o O znhezEHfu ptywa- 
Sluchowisko „kćnjcertr” —  komedia nia dm kobiet. I9.5O Wiadomości spor

W tadomości gospodarcze

Francuska pi asa sportowa została 
poważnie zakłopotana z powodu 
pożałowania godnych zajść w Bor- 
deaux, które spowmdo:valy wycofa- 

| nie się z „Tour de France1* wszyst­
kich kolarzy belgijskich. 1

1 Początkiem łajśe było ukaranie fa- 
j woryta biegu, Francuza Lapebie przez 
! komisarza sportowego biegu (naro- 
I dowosci belgijskiej), który karę na- 
foźyl w' wyniku niedopuszczalnej po­
mocy, udzielanej temu zawmdnikowl 
przez publiczność —  w formie doży­
wiania w  drodze i popychania na 
trudniejszych partiach trasy.

Kiedy ekipa francuska przybyła do

Bnrdeaux, skąd pochodzi Lapebie, 
miejscowa publiczność poinfor.nowa 
na o ukaraniu tego zawodnika przez 
komisarza oelgijskiego, obrzuciła ko-, 
lar/.y belgijskich kamieniami, zgniły­
mi pomidorami i t. d. Komisarza 
sportowego usiłowano niemal zlinczo 
wać, a jednego z zawodników bel­
gijskich policja uchroniła przed ata­
kami publiczności.

\t’obee tej sytuacji zarówmo kola­
rze belgijscy, jak sprawozdawcy 
belgijskich czasopism postanowili wy­
cofać się z biegu i w dniu 22 b- m. 
wyjechali z Bordeaux koleją do Bel­
gii-

Aleksandra Fredry. 17.3*1 Reportaż z 
życia. 13.00 Koi cert rozrywkowy <n
dzie di i młodzieży w wykonaniu Małej 
Ork. P. R. 20.0*) T-aiism. fragmentu 
międzynarodowego meczu tenisowego 
Polska —  Wiochy o puchar środko­
wej Europy. 20.15 Letnie impresje 
rMytyj. 20 3* Program na jutro. 20.40 teorologiczny. 
Przegląd polityczny. 20 50 Dziennik 
wieczorny.

Kaczanowie” —

towe. 21-00 Vi iąźanka meludii Rober­
ta Stolza. 21.45 Powieść: „Wakacje 
pani Wandy". 2200 Recital fortepia­
nowy Stanisława Niedzielskiego. 
22.35 Fragmenty zc suity. 22 50 Ostat 
nie wiadomość' dziennika wieczorne­
go. Prżegląd prasy i Komunikat me-

2.1.100 .JOziwy w 
oryginalna komedia muzyczna Jerze; " 
Tępy i Zbigniewa Lipczyoskiego. 21.40 
Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 22.00 Reciul skrzyp­
cowy Smfana Frenkla. 22.30 Fiesn; 
Roberta Schumanna. 22.50 Ostatnie 
wiadomości djienniką więczoinego.

WARSZAWA II 
(Mokotów)

l3.00 Tizej słynni wirtuozi w re­
pertuarze kameraln; m (płyty). 15.10 
Życie kulturalne stolicy*. 15-13 Koncert 
solistów. 22-00 W iadomości sporto­
we. 22-05 Muzyka lekka (płyty).

SPÓŁDZIELCZOŚĆ A ŁKoPDRT 
ZAMORSKI

Związek „Społem", który jest im­
porterem w dJedzime koioraalno - 
spożywczej, stara się również o roz­
wój eksportu. 3L',vsilki te w 1936 r. 
uwieńczy) wzrost eksportu Związ­
ku z 538 tys. zl. w (935 r. do 92I 
tys zf., tj. o 71%.

„SPOŁEM*’ SPŁ ACIŁ DŁUG 
ANGIELSKI 

W  tych dniach Związek „Społem" 
przekazał spóiezeiczej hurtowni an­
gielskiej ostatnią ratę olbrzymiego, 
jak na stosunki spółdzielcze długu, v  
sumie 157 tys. fumów, tj. ponad 
6 mdj. z l  

W EJŚCIE 33 ŻYCIE POLSKO —  
33ĘGIERSKIEJ KONWENCJI 

H ANDLO W EJ  
Dziennik Ustaw z dnia 22 lipca 

przynosi rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej v sprawie tymcza­
sowego wprowadzenia w życie posta­
nowień, podpisanego w Warsawie 
protokółu dodatkowego do konwen­
cji handlowej między Polską a W ę­
grami

Rozporządzenie to wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje 
od 15 lipca roku bieżącego.
PRZED RO K O W ANIAM I R A N D LO  

33 Y MI 7 KRAJAM I AM ER YK I 
pnj UDNlOW Bl 

W  sierpniu r. b. spodziewany jest 
wyjazd do Ameryki Południowej pol­
skiej delegacji, celeirr. n^zeprawadze- 
nia rozmów Handlowych z E razylią 
i Argentyną- Z ramienia rady handlu 
zagranicznego w rokowamacv tych 
weinre udział dyr. TaubenfAd oraz 
radca ministerstwa pi żernyshi i han­
dlu dr. RUłiiiźki. P iać* przy gotowa w

cze do rokowali handlowych z kraja- 
nu Ameryki l^ołudmowej zostały juz 
zakończone . przesiane przez samo­
rząd gospodarczy do wiadomości Mi­
nisterstwa Przemyślu i handlu.

TANI CHLEB UKAŻE SIE NA  
RYNKU

Nowe przepisy przemiałowe, któ­
re wejdą w życie od dnia 1 sierpnia 
rb., przewiduje, przemiał żyta na mą­
kę czterech gatunków: 50 procento­
wą, 65 procentową pytlową, 50 —  65 
procentową sitkową i 05 procentową 
razową.

1’ rzemiał pszenicy nie będzie na­
tomiast podlegał żadnym ogianicze- 
tiiom.

Mąka żytnia 50 procentowa bę­
dzie rtioglt byc używana wyłącznie 
do wypieku pieczywa mieszanego 
pszenno -  żytniego.

KONTYNGENTY 33* OBROCIE 
Z FRANCJĄ

W połowie siTrmia odbędzie się w 
Wąrszawie pierwsze posiedzenie, 
przewidzianej w układzie Płatniczym 
polsko-francuskim komisji miesza­
nej rządowej do regulowania wymia- 
nv i korektui w zakresie przyzna­
nych kontyngentów.

S A M O O b R O N A  C Z Y  C 3 W E T !
Ujarzuiiliśmy wszystkie żywiolj, u- 

Czyiińiśmy z nich —  jak ąię to cze- 
j sto mówi — niewolników naszej woli. 
Czy tak jest rzeczywiście? Wątpli- 

! wem staje się takie Twierdzenie, gdy 
obserwujemy tak często powtarzające 
się kaiastroiy żywiołowe. Czy jest to 
samoobrona, czy odwet przyrody-5 
Raczej może nieudolność zarozumiałe­
go człowieka wobec jej potęgi. Często 
drobne stworzonka un ieją sobie le 

■ piej radzić z przyrodą. Przypatizmy 
się tylko jedwabnikowi, jak z liści 
morwowych wytwarza przędzę jed­
wabną. materia!, którego człowiek 
swoją techniką dotąd w tej jakości

GIEŁDA PIENIĘŻNA
\V sobotę zebranie giełdy nie od­

byto się.
Tendercją dla papierów Drocento- 

wych i akcyj nieco słabsza. 3 oror 
p.ent, poż. inwestycyjna ! em. 66.25, 
Ii-ej ■ jn. 65.25: 4 proc. konsol,dacyj- 
rr (większe) 55.75, (drobne 55.50; 
świadectwa 4 1 poi moc. wewn. poż. 
państw*. 54.75; Bank Polski 102,00

wytw orzyć. nie potrafił. V, ieikim więc 
nazwać można sukcesem, że udato się 
wyzyskać bezpośrednio właściwości 
delikatnych włókien morwowych, sto­
sują/- je do wyrobu aromatycznych, 
zwijek Alorwitan. Surowiec ten zapew 
ni 1 dużą elastyczność i delikatność 
zwijkom Alorwitan i potęguje ich sa- 
mospalność. eiirouiącą j>aiacz.a przed 
zaDójczym tlenkiem węgla. Dt:żo pra­
cy i wysiłku kosztowało, zanim czło­
wiek doszedł do wykorzystania tego 
daru przyrody. Nic dziwnego więc, żc 
tajemnica fabrykacji zwijek Murwitan 
jest ściśle strzeżona i prawnie chro­
niona.

Dzisiejsze imprez? spał ławę
w  w a r s z a w ie

Ną korcie Legii o 15.30 ostatni 
dzień meczu tenisowego Polska _  
3Vlochy o puchar środkowej l uropy. 
W programie dwa ostatnie s. &ie:
Canepele — Tloczyński i Romanom__
Spychała.

Na boisku A. Z. S. o 17-30 mecz pil 
karski Szeged — C. 33'. S.

Na boisku Polonii o 17-30 mecz o 
wejście do ligi Polonia — H. C, P.

VC Pruszkowie o 17.30 mecz po­
między reprezentecją robotniczą Pol­
ski a reprezentacją Pruszkowa.

MA PROWINCJI
W Lodzi mecz o wejście do ligi 

Union Tourirfg — Gryf i wyścig ko­
larski Ł. T. K.

3T Krakowie mecz o wejście do Li­
gi Podgórze _  Brygada.

W  Katowicach ogólno polski wy­

ścig kolarski na HO kim. o nagrodę 
Lxpressu Lustrowanego. ,

3X5 Bielsku mistrzostwa pływackie
Polski.

\V Lublinie mecz o wejście do ligi 
Uiiia — Resovia.

33’ Janowej Dolinie mecz o wejście 
do ligi Strzelec — Rewera.

VI Brześciu nad Bugiem mecz o 
wejście do ligi Ruch — śmigły.

' 7 Grodnie mecz piikarsi; Elektrit 
(V ilno) _  3V. K. S. Grodno.

' ZAGRANICĄ
W Budapeszcie zakończenie meczu 

wioślarskiego Polska — Węgry.
W Beilinie międzynarodowe rega­

ty kajakowe z udziałem Polaków
3V Paryżu szermiercze mistrzostwa 

świata.
3V Tradze Czeskiej mec„ pływacki 

Czechosłowacja ~  Szwecja.
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J U G O S Ł A W IA  W  WIŁ • 
B E Z P IE C Z E Ń S T W IE
W  lipcu 193b r. rząd jugosło­

wiański sawarl ze stolicą Apo 
stolbką konkordat zabezpieczają­
cy prawa Kościoła Katolickiego, 
którego wyznawcy (Chorwaci i 
Słoweńcy! stanowią niemai poło­
wę obywateli Jugosławii. Prz*z 
dwa lata .ząd zwlekał z ratyfika­
cją konkordatu, aby nie drażnić 
złośliwej i zachłannej serbskiej 
Cerkwi Prawosławnej.

Wreszcie jednak rząd Stojadi- 
nowicza ~ażądał ratyfikacji koh 
kordatu i w rez* acie zerwała 
się burz. która, jeżeli nie bę­
dzie w  cza1 uśmierzona, może 
stać się początkiem końca jedno 
Jcł jugosłowiańskiej.

Odpowiedzialności za to co 
obecn*r dzieje się w Biaiugrodzie 
tui ponosi rząd, którego stanowi­
sko jest bez zarzutu. Oupowic za 
to przeć przyszłymi pokoleniami 
zacofana, ciemna i zazdrosna serb 
ska Cerkiew Prawosławne. Gdy 
oratnia je j Cerkiew rosyjska nisz 
czona prze* bolszewików zwraca 
Oczy ku opoce rzymskiej, gdy z  
obu stron poczyni ano juz tyie kro 
ków ku potączemu Kościołów, 
średniowieczne mnichy ze starej 
Serbii wywołują wojnę religijną 
o rzecz tak zdawałoDy się natura] 
ną, jaK aonkoruat' półkatoliekiej 
Jugosławii z Watykanem. W  wyo­
braźni mimowol! powstaje po 
stać Gonty i popów z woraami 
„święconych”  nozów.

Na ulicach Bialogrodu leje się 
krew. Siojadinowicz oświadczył, 
że nie dopuści, by sfanatyzowany 
tłum teroryzował panament Po­
pi z  chorągwiami, na czele uro- 
c yst/ch piocesyj ciągną przez 
ulice, by wygrażać pięściami 
przed gmachem feKupczyny.

Na cerkwiach zawieszon : czar- 
ne sztandary. Co pewien czas ude 
rza dzwon na trwogę —  chodzi 
przecież o wywołanie upiornego 
strachu wśród zabobonnych i fa ­
natycznych Serbów. Cerkiew za­
groziła, że wyklnie każdego posła, 
który będzie głosował za Konkor­
datem, jednakże większość opo- 
«ieuzi&n się za nim. Będzie 

miał biedn7 następca Barnaby 
sporo roboty.

Zamiast upomnieć się o pow lęk 
ozenie praw Cerkwi Prawosław­
nej, by w  ten sposób zrównać ją 
s Kościołem Katolickim, Serbo­
wie wolą równać w  dół. „Cer­
kiew Jesl upośLwzoius —  niech 
w ięc będzxf upośledzony i Ko£ 
ciół. Żyjmy w poniewierce, byle 
tylko katolikom było źle” .

Rozumne poczynania Sie jadł- 
nowicza w kierunm' segmentowa­
nia państw, w  proch się obraca­
ją pod ciosami oszalałych popów 
serbkich Oby Wielka Jugosła­
w ia nie rozsypała się pod mm i w 
gruzy. Było by to na rękę jej w r« 
gont i to nawet w  tym wypadku, 
gdyby je j części składowe potra­
f iły  zachować swą samodzielność.

Deiiias1cu|einv wielki kapitał!

Nad pięknym i modrym Dunajem
p o w s ta ł n t w y  s z k o d n ik  — k a r i d  ju t o w y

O roli i „działalności” wielkie­
go Kapitału, zwłaszcza zagranicz­
nego, na terenie Polski pisało się 
i pisze u nao dość dużo, tak, źe 
nie ma już wątpuwosci co do 
istotnego znaczenia tych form ży­
cia gospodarczego.

Mimo to jednak wielki kapitał 
zrzeszony w  szeregu najrozmait­
szych, rzekomo pożytecznych or­
ganizacji gospodarczych, „pracu­
je "  nadal Dezkarnie. Generalnym 
argumentem, który ma uspra­
wiedliwić istnienie np. organiza­
cji kartelowych jest to, że kartele 
powiększają zyski zrzeszonych fa  
bryk, pozwalając im na rozbudo­
wywanie przedsiębiorstw i dokład­
ne —  rzekomo —  Wywiązywanie 
się ze swych zooowiązar wobec 
skarbu państwa.

J  & K  j e s t
NAPKA1 rD£?

Czy aby zawsze tak jest? W ła ­
ściwa działalność Kaneli nie zo­
stała jeszcze dokładnie, w  całej 
pełni oświetlona, aby można było 
odpowiedzieć na to pytań e bez 
wanania. Postaramy się na przy­
kładzie jednego z learteli udowod­
nić czytelnikom, jak jest napraw­
dę.

Przedmiotem naszych badań bę­
dzie kartel fabryk wyrobów juto­
wych, jeden z najpotężniejszych 
kaneli w  Polsce. Jest to kar­
tel monopolistyczny, zrzeszający 
wszystkie sześć istniejące w  Pol­
sce fabryki wyrobów jutowych i 
jako taki nie posiadający konku­
rencji. Jest on poza tym jednym z 
najlepiej zakonspirowanych kar­
teli i nikt nie domyśla się, że pod 
skromną nazwą „Biuro Sprzedaży 
wyrobów fabryK jutowych, Sp. z 
o. o.” ukrywa się jeden z najbo­
gatszych i najbardziej typowych 
w swej pracy Karteli.

ROLA KARTELU
Fahryki jutowe produkują w ot 

ki, sienniki, płótna do opakowań, 
płótna krawieckie,, sznury, przę •1 
dzę. Najważniejszy produkt, to 
worki. Worek jest używany do o- 
pakowywania cukru ,. zboża, mą­
ki, soli —  prawie do wszystkich 
podstawowych artykułów pierw­
szej potrzeby. Drogi worek —  to 
a rogi cukier, droga mąka i t. d.

Do kartelu jutowego wchodzą:
Częstochow skie Zakłady W łó ­

kienne „Stradom” S. A . W arsza­
wa pl. Napoleona 9

Przędzalnia i tkalnia juty i 
lnu „W arta" S- A., Warszawa, Mn 
zowiecka 3,

Towarzystwo Przędzalnicze „La 
Czenotochocienne"' S. A w  Czę­
stochowie.

Gnaszyńska Manufaktura Ju­
towa „Gnaszyn* S. A . w  Gnaszy- 
nie pod Częstochową.

Sp Akc. dla przemysłu jutow e­
go „Unia" w Bielsku.

F-ma „Lenko” B-cia Deutsch 
w Bielsku CieszyńsKim

/ O  B Y I J J  
ZACHĘ CAJACE

N a szereg lat przed utworze-

Pewnego dni: w  czerwcu 1929 
roku fabryki jutowe otrzymały 
serdeczne zaproszenie „itówiata-

niem właściwego kartelu pomię- na' na zebranie organizacyjne 
dzy tymi fabrykam i’ istniało c i -1 przemysłu jutowego „celem zaini

7AK
PRAWDZIWY

opiera się wszelkim 
naśladowmcłwom i po­
zostanie zawsze nap 
szlachetniejsza tkaninę

T M W m i

b^da zawsze niedości- 
ynione dzięki wyłącz­
ności zastosowania do 
ich wyrobu del tat- 
tych włókien morwy.

* T V  < *  H M  'AS , j y * ?
W Y Ł Ą C Z N E  PRAWO STOSOWANIA W oGł .EF MORWC WYCH 
DO v *'lOBU ZWITEK PAPIEROSOWYCH ZASTRŁ U. PAT. Nr 5031

cne porozumienie, mające na ce­
lu standaryzowanie worków cu­
krowych i wspólne ustalanie cen. 
Już wówczas fabryki cukrownicze 
kupując rocznie około 5 milio­
nów worków, przepłacały po mi­
lionie złotych rocznie, będąc w  
przymusowej sytuacji kupowar.ua 
po tych cenach, jakie wyznaczyło 
porozumienie

To było zachęcające... Postano­
wiono więc poddać porozumieniu 
worki mączne, a po tym wszyst­
kie inne wyroby fabryk jutowych.

cjowama ściślejszego porozumie­
nia —  by w branży jutowej, jak 
to uczyniły inne gałęzie naszej 
wytwórczości na drodze konwen­
cji iuo syndykatów, paraliżować, 
dotkliwe skutki nadprodukcji..." 
Dosłownie,

Zaczęły się obrady. Po pierw­
szym zebraniu nastąpiło szereg 
innych, ustalano warunki współ­
pracy, .spisywano długie protokó­
ły i t. p.

NIE POWIODŁO STĘ
W  przerwach między jednym a

S k r ó c e n i e  c z a s u  p r a c y
w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w y m

KKO M I A S T A  S T .

W A R S Z A W Y

C a n t r a t o  — TRAUGUTTA 5 — O d e  ziały;

B I E L A Ń S K A  8 -  T A R G O W A  65 -  B A G A T E L A  14

P R Z Y J M U J E
W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E  

o t w i e r a  R - K I  C Z E K O W E  ( b i e ż ą c e )

U D Z I E L A  P O Ż Y C Z E K
N A  CELE G O S P O D A R C Z E

K O P CO M . RZEMIEŚLNIKOM. PRZEM YSŁOW COM ,
D Y S K O N T U J E  W E K S L E  H A N D L O W E  
LO M B A R D U JE  PAPIERY W A R T O Ś C IO W E

I n f o r m a c j e :  Traugutta 5 -  Sekretariat, telefon 6 -73 -99

O l b r z y m i  p o ż a r
z n i s z c z y ł  f a b r y k ę  w  O ś w ię c im iu

W  Oświęcimiu w piątek wybuchł 
wielki pozai w fabryce papy oacho 
wej i wyrobów asfaltowych Landaua 
mieszczącej sie nrzy uL Kolejowej. Na 
miejsce przybyły natychmiast straże 
pożarne Oświęcimia i okolicy, które 
rozpoczęły akcję ratunków*. Niestety 
pożar objął szybko wszystkie zabudo­
wania i magazyny tabryczne.

W budynku, w którym mieści się 
bas. z roztopioną smoła, nastapii 

silny wybuch i aacr wyleciai w powie-

u kazały się w ostamim Dzienniku 
Ustaw trzy rozporządzenia Rady Mi­
nistrów zarządzające omawianą już 
prze; nas obszernie sprawę skrócenia 
czasu pracy w górnictwie,

W  szczególności czas pacu robotni­
ków zatrudnionych w kopalniach wę­
gla Kamiennego przy robotach szczr 
póinie ciężkich lub niebezpiecznych 
dla zdrowia wymienionych dokładnie 
w rozporządzeniu do siedmiu godzin 
na dobę, czyli 42 gudzin na tydzień, a 
iiawet — przy pracy w temperaturze 
ponad 28 stopni do 6 godzin na dobt 
i 36 ifa tydzień

Robotnicy zatrudnieni w kopalniach 
węgla kamiennego pod ziemia nie mo­

gą oracować dłużej niż 7 i poi godzin 
na tobę, czyli 45 tygoa.iiowo.

Wreszcie robotnicy zatrudnieni w 
kopalniach węgla kamiennego na po 
wierzchni nie mogą pracować dłużej 
niż 8 godzin na dobę, czyli 48 na ty­
dzień, co nie jotyczy osob wykonu­
jących czynności dozoru i przewozu.

Wszystkie rozporządzenia zawiera­
ją kia .zulę, że skrócenie czasu pracy 
nie może być poastaw? jednostronne­
go zmn.ejszanif zarobków.

Rozporządzenia v/chodzą w życie z 
dniem 1 września r. b . obowiązywać 
mają do 1-go stycznia 19(0 r. na ca­
łym obszarze państwa.

Z  t r z e c i e g o  p l ą t r a  o a  b r u k
W s t r z ą s a ją c a  tr a g e d ia  w  K r a k o w ie

KRAKÓW, 24 7. W  piątek przy 
zbiegu uh Grodzkiej i pl. W. świętych

trze. Co chwila nasłęoował, groźne 
wybuchy nagromadzonych materia j 
łów chemicznych. Akcja I utunkow., o- 
graniczyć się musiała do ratowania 
sąsiednich onlektów, gdyż sama fa- 
oryka spłonęła doszczętnie, Ofiar w 
ludziach nie było. Szkoda jes1 ol­
brzymia.

Pastwą żywiołu padl również ma 
gazyn fabryczny z zawa, tością 6 wa
gonów papy dachowej i ">00 beczek 
smoły

Zwęglony
T r u p  d zie c k a

vu p ie c u

K ATO W ICE , 24. 7. Podczas po 
rządków w hotelu „Prosha" w 
Kędziszynie, na Śląsku Opolskim 
dokonano makabrycznego odkry­
cia. W  jednym z pokoi, kiedy 
dziewczyny zabrały się do czysz­
czenia pieca kaflowego, z przera­
żeniem zauważyły w nim zwęglo­
ny trup dziecka.

Polmja rozpoczęła dochodzę 
nie. 1

N a podstawie obdukcji lekar­
skiej stwierdzono, że dziecko uro 
d iio się przed dwoma miesiąca­
mi i natychmiast po urodzeniu 
zostało spalone. Po przesłucha­
niu świadków wszelkie poszlak' 
skierowały się przeciwko poshi- 
gaczce hotelowej Erice Blaschkc. 
Podejrzaną aresztowano, jednak 
żc wypiera się cua swej

zdarzył się wstrząsający wypadek 
Przechodnie zostali zaalarmować 

przeraźliwym krzykiem: „Ja..ek wróć 
się, bój się Joga, ja się zabiję”.

Krzyk ter odnosił się ac niejakiegc 
Czyślana, kióry po sprzeczce z narze­
czoną zagroziwszy jej, że js porzuci, 
wyszedł 1 mieszkanie Na wo.anie nie 
zareagował, i dalej wolno podążał w 
stronę rynku.

W  tym momencie jakaś kobieta 
rzucik się na bruk z okna trzeciego 
piętra. Czyślak Usiłował scuwycić na­
rzeczoną, mimo to jednak dostała ona 
ciężkich obrażeń wewnętrznych, Czy­
ślak zaś ma złamaną prawą nogę.

ubie ofiary zostały przewiezione nh 
oaazlat cmmrgiezny szpitala św. Ła­
zarza

drugim posiedzeniem pp. delega­
ci poszczególnych frbryk starali 
się przyjąć jak najwięcej zamó­
wień, a na posiedzeniach każdy z 
nich piętnował takie postępowa­
nie sąsiada.

Potem obrady przeniesiono do 
Częstochowy i Bielska. Tym ra­
zem jednak kartelu nie udało się 
skleić.

W  listopadzie tegoż roku, po­
stanowiono zjechać się w  W ied­
niu. Przybyli dyrektorzy, prezesi, 
delegaci, radcy prawni. Posiedze­
nia odbywały się w  tempie przy­
spieszonym.

W  HOTELU  
AMBASADOR"

Codziennie o g. 9-ej rano zbie­
rano się w  olbrzymiej sali hote­
lu „Ambasador” i naradzano do 
wieczora Wieczorami w wytwor­
nych ; łokaiach i na dancingach, 
wyrównywano różnice pogiądów, 
zaszłe podczas dnia. N a  tych 
wieczornych posiedzeniach bywa­
ło wszystko, co dusza zapragnęła.

Obrady odbywały się oczywi­
ście w  języka niemieckim, ze 
względu nu to. ie  wjełe delega­
tów na tym zebraniu polskiego 
przemysłu., nie władało dostate­
cznie językiem polskim.

W  następnych latach na posie­
dzeniach tego polskiego kartelu 
w Warszawie używano zresztą 
również języka niemieckiego. Na  
zwrócone uwagę, że w  Warszawie  
na zebraniu polskiego przemysłu 
jutowego należy używać języka 
polskiego, tym bardziej, że,wszys­
cy obecni dostatecznie mm w ła­
dają, jeden 1 deiegatów „oburzo­
ny” na przewodniczącego za to 
zdanie odpowiedział: „Das ist,
ja  einfach -unerhorr1— dosłownie 
„Ależ —  to jest niesłychane”.

Wreszcie 11-go grudnia 1929 
roku różnice poglądów wyrówna­
no, podpisując układ, mocą któ­
rego powstał kartel fabryk juto­
wych.

j Natychmiast po , podpisam i 1- 
.ndwy, '  'dyrektorzy firm  nadali 
do swoich fabryk 1 biur sprzeda­
ży telegraficzne dyspozycje, na­
kazując wstrzymanie przedaży 
w obawie przed nadmiernym za­
lewem rynku przed projektowaną 
podwyżką cen.

5 CHRZEŚCIJAN -  " 
2$ ŻYDÓW

Przystąpiono tez zaraz do zor­
ganizowania biura karteli. W  
Warszawie wynajęto obszerny lo­
kal przy ul. Królewskiej 10, za 
który zapłacono 45 tyrięcy zło­
tych odstępnego Z tym odstęp­
nym historia jest również nieco 
nie wyraźna, gdyż administrator 
domu zaprzecza temu. Któż więć 
zarobił owe 45 tysięcy.

Zaangażowano personel. Na  
ogólną liczbę 30 pracowników u- 
mysłowych przyjęto pięciu chrze­
ścijan na najpodrzędniejsze sta 
nowiska, —  reszta sami „swoi” .

Kierownictwo biura sprzedaży 
spoczywało w  rękach zarządcy 
d-ra Kertha, któremu pomagali 
dwaj wicedyrektorzy i trzecn 
prokurentów. Funkcję nadzoru 
sprawowała Rada Nadzorcza, zło 
żona z 12-tu delegatów fabryk.

Prezes Rady Nadzorczej był w 
rzeczywistości figurą malowaną, 
bez żadnych pełnomocnictw, gdyż 
istotne kierownictwo biura sprze 
dąży spoczywało w  ręku preze­
sów poszczególnych fabryk. Za­
targi mniej lub więcej ostre zda­
rzały się niemal codziennie, naj­
częściej na tle spraw personal­
nych. -Stanowiska przedstawicieli 
i agentów wydzierano sobie naw­
zajem dla swoich krewnych, przy 
jaciół i oddanych znaiomycn 
Wszystko, oczywiście, w bardzo 
eleganckiej formie... „w imię in­
teresów polskiego przemysłu”.

Zobaczymy dalej jak wygląda 
nraca w  imię tych interesów?

K O L C E  b e z

R 0 2

OW CE W JtADCMOĆCr
,H A G A :  W czoraj z likw ido­

wano ostatnią w naszym  mieś 
cie linię tramwajową, Będzie­
m y  m ieli same autobusy. H a ­
ga będzie m iała  kom un ikację  
godną E u io p y  i europejskiego  
miasta!

W A R S Z A W A :  W czoraj sze 
sciu m inistrów  przecinało  
wstęgę na świeżo w ybudow a­
nej lin ii tram wajow ej długo­
ści 60 mtr. TU dziedzinie do­
godności kom un ika cji W arsza  
wa stoi na czele E u rop y !

ŻYWIOŁOWA
KZENA

Ostatnie „Prosto z M ostu“ 
donosi:

„Krzyżaków " przełożono na  
żargon zm ieniając tytuł na  
„Hitlerow cy " . N a lew ki ronią  
Izy nad Jehudą ze Spychow a, 
cieszą się, że ZbyszKO  —  czio- 
nek  M akab i —  lak  gracko roz 
płatał Rodryga, szaleją gdg  
Mojsze z Bogaańca  rzeza ry- 
luam ie kozikiem  Lichtenszlaj 
na (n ie  tego właściciela ko lek  
tury),

*
—  Jestem prezesem Towa­

rzystwa Pacyfistów, m ów i ru ­
dy pejsacz.

—  Gratuluje. Cóż pan robił 
wczoraj w ieczorem ?

—  M ieliśm y zeoranie, byl 
doskonały  odczyt: „Jak pod­
burzyć świat do w ejny z 
N iem cam i", ( k o l ).

WE TRĆJKE
D o  zabiegów o uw olnienie  

ze S-go  Krzyża Sergiusza P ia ­
secka ego przyłącza się Rój. 
Obiecuje wydaw ać wszystkie 
jego dzieła i m a nadzieję, że 
pójdą rów nie dobrze jak U r- 
ke Nachalnika.

B y  uspokoić zupełnie w ła ­
dze R ó j zapewnie, że opiekę  
m oralną  nad  Sergiuszem  obej 
m ie  —  M elchior W ańkow icz, 
Będzie odtąd podróżował ka ­
jakiem  z T irliporkiem  i Se r­
giuszem. (kol.).

B L A E Z E R Y  od 40 a.
(marynarki !etr.'e bez podszewki)
Wszystkie kolory!

Gotowe i n? zamówienia

B cia Maciejewscy
74 Marszałkowska 74

Z A e ce z tf.a u m ...

K o m u n i ś c i  f r a n c u s c y
chcą p o łą c z y ć  się z  s o c ja lis ta m i

PARYŻ, 24. 7. Kongres partii | tń i wiceprezesa izby doputowe 
omunistycznej w Montreuii zo- iych Duclosa w sprawie połączę- 

stał lakonczony. Po mowie sekre- n«’a się z socjalistami i utworzenia 
tarza generalnego Thoreza zosta- jednego wielkiego stronnictwa 
ki przyjęte wnioski przewodniczą- marksistowskiego.
'■lVi ;w''\V>y parłam intarnego par-j --

PIĄTY KWARTAŁ
Jest rzeczą zrozumiałą, żc 

każda firm a siara się zarobić.
A le  starania w spólnika (oa  

dochodów ) nas wszystkich, 
czyli naszego kochanego Urzę 
du. Skarbow ego, przekraczają  
czasami granice powagi . przy 
zwoiłości, w zględnie ' stanowią  
rewelacje z dziedziny nauki.

Oto, niedawno, dzw oni do 
nas jakiś czytelnik, z gwałtów  
nym i wyrzutami, że nie poda­
liśm y kom unikatów  oficjal­
nych  o zm ianie kalendarza.

W yjaśniam y, że żadnych  
zm ian nie m a  i, jak  dawniej, 
m am y 365 dni, 52 tygodnie, 
i2  m iesięcy i 4 kwartały, w  
ciąga roku. Raz na cztery lala 
wypada rok  przestępny.

N ie  może być —  twierdzi z 
uporem  czytelnik  —  m ani 
przed sobą czarno na białym  
nakaz płatniczy Urzędu Skar­
bowego, żądający zapłacenia 
zaległych podatków  za V' 
kw artał ubiegłego roku.

Spraw dzam y, rzeczywiście 
„piąty kw urtał".

Jakie to doniosłe odkrycie, 
temu urzędnikowi, co p ier­
wszy w padł na *o proste źród­
ło now ych dochodów, należy 
się gruba podwyżka.

B o  przecież teraz tyluo li­
si ość i napisać do wszystkich  
obywateli taki nakaz.

„Urząd Skarbow y  wzywa
pana............. do naiychmiasto
wej zapłaty zaległego podatku  
dochodowego, za piąte kw ar­
tały od 1918 do 1936 roku  w łą­
cznie. O dw ołanie należy zło­
żyć do Izby Skarbow ej, po u- 
przednim  uregulow aniu  zale­
głości, w  ciągu tygodnia".

Bajeczny wynalazek. N iech  
żyje Urząd Skarbow y.

B. R E Z A



Str. 4 ABC NOWINY CODZIENNE Nr. 231

Petpaa tabela loterii
5-iy dzień ciągnienia 2-ej klasy 39 Loterii Państwowej

i i H linienie
G łó w n e  w y g r e n e

GJó%ua rjK^ana 100.000 zł. 
padła na m . 5545

15.000 zł.: 8045 134012
5.000 zł.; 50553
2.000 zł.: 86063 13100C
1.000 zł.: 15009 97565 129033 

164723
500 zł.; 30328 49862 61526

82384 98430
400 zł.: 8126 38988 122601

14*913 150384 172591 174699
182368 185768

Po 250 zł.: 19196 22725 24958 
60929 68863 93518 102140 104184 
129760 139319 150158 172633

Po 200 zł.: 5905 21827 28440

76871 7/i*0 304 979 Vbó24 259 98 
311 487 975 79014 41* 784 856 80232
701 49 909 81324 48 400 620 E2S24
33843 85640 86298 72) 8758? 879 731 
88246 6*6 89384 641 300/4 159 508 
615 92154 25o 653 794 y3090 04415 
953 96482 918 97433 8255 100645
101010 573 831 102152 103155 269 315 
1C4304 986 10613S 347 500 751
IO6O4O 591 *08969 109541 110283
111051 746 112176 255 

114894 115067 470 117058 280 
337 41 487 577 601 826 118019 71 
119096 869 120070 683 947 121089 
118 31 714 25 941 122846 123398 
76C 851 124206 381 591 125453 
126551 753 127295 891 12S842 412 
699 880 95-5 129217 316 688 913 
59 130298 131324 132737 133940 
13*894 135144 474 136200 699 709 
839 137086 516 138266 438 641 978 
98 139174 379 "72 970 140149 796 
141851 142341 143406 884 144374

WIELE WYGRANYCH :V„f D Z IE W A N O W S K IE G O
toar  tzaw .i ,  N o w y -S w la t  64, Frata 5. -  G n laz n o  C h r o P r a g o  2

46283 60025 62998 63143 63202 
63742 71325 72604 90483 91305 
105997 112171 116110 119610
14005* 141495 1*2037 154749
157684 176670 179639

Wygrane po 153 zł.
73 221 889 1042 191 525 865 2117 

391 515 650 737 858 981 3636 939 
4136 53? 6545 635 891 950 7569 712 
8257 698 9037 158 499 7S8 10194
11045 335 457 12933 13547 305 14644 
15208 841 16032 17606 18059 208
19031 287 504

20041 165 22116 345 939 23137
24105 25500 847 26957 27826 29373 
723 964 30303 687 31168 370 854 
32156 371 85 33259 ?4"91 35 551 944 
36064 517 812 15 928 37242 726 908

38454 62 33110 66 701 40127 
676 41185 4251" 41128 207 423 
45298 597 46257 319 770 848 47057 
955 *9594 50540 51292 409 784 
53405 58 51519 55110 499 948 
56015 226 47 516 57376 5S459 
59055 170 440 627 798 60025 103 
204 *75 744 36 615977 61078 591 
t>2174 248 630^6 ti4252 423 65323 
07372 933 68268 80 498 533 53 
633 890 09849 71451 73663 864 67 
74615 75498 902

145840 14S706 149066 134 585
150241 316 151265 627 

152085 72i 153324 567 629 942
154130 301 813 155913 156161 383
584 93 866 93 157209 350 673 986
159261 396 161391 499 162619 996
16300? 501 164205 625 912 165136 843 
094 166591 167097 30 " 698 866 168355 
99 506 170211 421 171865 12010 756 
90* 173826 60ó 171261 676 998 78249 
545 806 930 176015 501 89 17/042
17S835 179039 28± 6=.

180085 189 *81094 726 182342 
848 183416 501 860 186409 512 720 
187403 189502 12 190243 307 402 
639 837 191050 97 154 636 957 
192248 597 913 ls3302 194149 621

Wygrane po 50 zł.
234 385*442 97 1155 2600 850 75

3177 400 29 691 4009 102 270 617 827 
5266 608 6486 520 8*5 7545 6?8 8030 
306 506 9232 345 510 10183 315 64C 
843 11053 108 297 771 73 12405 567 
88 753 876 13840 910 14071 129 68? 
15312 430 16886 17469 617 18068 118 
295 19156 325 581 992 

,£0634 21903 22092 524 S89 23398 
592 706 54 855 24221 373 438 616 
25577 81 27342 72 559 28049 98 876 
30105 585 604 964 31628 96 32091 
360 33846 34284 426 510 12 682 ^92

35048 534 796 36006 57 214 587 603 
70 37011 17 195 775 877

“ 38043 692 715 39309 53 G03
40434 39 41000 42180 866 43378
702 85 4 4157 217 5*,1 345 -'5260
S84 46332 551 625 837 909 47326 
407 ~>07 77 788 G3t 48218 319
49423 929 50400 38 542 51168 220 
354 533 521 ~S 518 58 711 53038
341 736 K4132 278 316 55558 56168 
216 57408 44 58281 543 966 5926C 
317 401 579 934 61155 50-1 893 
62064 516 923 63040 64306 71 701 
849 65663 807 6462 919 67712
6S127 874 916 69422 835 "0063 826 
35 71595 804 72268 411 612 48 "7 
733 889 73624 783 74209 579 731

76156 3l9 769 7/309 78508 o33
80356 ‘.76 874 81205 15 413 40 662 y53 
3*281 567 629 58 809 83859 944 45 05 
84240 52 89 874 85237 30 80 959 86230 
87881 89046 288 569 691 90t26 238
91097 92*6* 94481 883 9/7 96337 625 
745 904 97066 363 688 y0; 9S3-*2
9948C 559 65 640 100083 269 760
101865 929 102860 80 103163 284 3*0 
795 104273 105959 IO6OI7 5/ 384 444 
744 872 926 107825 53 108127 *02 449 
882 109893 110394 435 835 11711S
352 565 CiOó 48 112413 640 95 801 992 
113:95 527 TC

114199 389 452 515 53 115180 
116631 117285 558 830 119464 531 
93 94 678 32 775 120359 538 642 
78 121529 58 122136 9b 526 123025 
566 728 124420 965 125481 510 40 
742 76 920 J26194 360 127469 
128272 517 24 765 91 130050 4b4 
512 131534 8b6 132255 582 37 
133762 910 134913 135010 94 767 
136370 90 138447 139009 111 317 
140292 141182 414 787 142396 
146264 311 464 549 147002 119 69 
412 90 149254 402 150153 446 648 
712 907 151041 257 ..

157359 521 877 153021 154123 695 
904 155636 718 32 156512 668 i5"05O 
638 159133 679 963 150549 161002 72 
436 16?117 200 335 463 S7 765 163336 
547 164335 555 62 258 165084 295 
461 703 166118 290 347 687 86" 9*0 
92 167972 168242 90 898 935 169114 
486 521 170139 344 518 745 1711755 
831 172294 173376 412 175652 967
176372 424 9i9 1/7059 302 428 555 
178750 179535 745 1«0227 322 459 761 
181367 706 59 182140 S]3 917 183516 
811 184147 277 593 669 83 837 185426 
99 921 64 136213 714 90 187159 551 
88* 188449 189077 311 868 190158 610 
858 191644 899 |S2571 94 19335/ 636 
194611 783

180227 322 459 761 181367 706 
59 18214C 813 917 183516 811
184147 277 594 669 83 837 185426 
99 921 64 186213 714 960 187159 
551 884 138449 139077 311 868 
190158 338 610 858 191644 899 
192571 94 193357 636 194611 783 
194015

iii ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

108 572 76 1448 567 690 985 3481 
904 *265 712 5356 6277 "913 d969
11790 12154 262 BO"7 13312 51 14234 
15713 16100 267 359 974 19244 22855 
24167 26047 29299 343 30374 31159 
292 388 52056 59 506 34271 891 96? 
3b691 3748? 38249 80 42059 *3950 
44027 534 798 45216 46261 47392
48066 121 51913 52108 405 54906
55386 57046 5S153 59290 60061 675 
770 61230 63753 65620 67689 68543
692 69293 72605 78865 74102 7*1
75026 76152 855 77*89 855 78469
79540 691 794 81052 82002 83378 590 
84370 85006 581 88512 19 89177
90376 93990 98923 99S15

100556 97 104453 914 107277
108221 109122 904 21 1x1232 430
112029 113628 111251 402 119368
122351 123353 762 126305 127071 852 
1280o0 656 735 129285 130681 853
132009 918 184072 317 135419 136324 
786 138224 139014 498 141549 142571 
977 144773 1*5639 146230 84 462
147172 148154 492

150303 151191 973 152014 156591
158002 164643 165083 167078 168885 
169GS7 170777 171263 174303 175130 
821 176799 177879 179552 181128
182855 185348 187706 884 188018
537 6u6 189480 979 191521

Wygrane po 50 zł.
1465 2407 579 3791 968 4530 5010 

88b 6061 546 7052 8971 11194 627
12176 502 13831 15289 606 915 7843 
19619 871 20406 505 780 881 21613 
989 98 22115 23239 24081 543 27073 
74 402 819 288*4 29785 921 30125
326 82112 215 3x8 33157 531 678 721 
35373 37376 38u*9 369 39725 441 3*3 
41770 42282 30o 43438 44795 45767 
919 4650 62S 914 47328 48169 49368

50519 51791 52777 53758 54790 
55426 ?S6 65315 17 631 741 57547 768 
38212 50674 60236 63358 64304 65233 
66185 279 67198 584 714 6SulO 6»z35

399 70583 71980 72120 273 73909
75718 86 76282 398 77672 973 78640 
79909 80775 82624 856 83010 882
84017 36 678 708 85613 86665 87841 
965 89254 536 49 90563 91858 92325 
723 599 S3742 62 852 961 94244 443 
98265 99177 - f '

100377 573 97 . 101176 384 695
102567 103085 941 104023 232 105453 
106021 121 847 946 107308 904
108865 109735 110012 111308 796
112369 528 113124 441 114649 792
*15218 58 517 799 116208 117851 972 
118792 119120 309 871 120545 121879 
122035 543 125296 126848 127880
128092 655 129928 130112 39 326
131027 31 132*94 136256 137614 837 
138100 159508 795 140740 141449 774 
x*2348 143384 144068 470 587 145002 
2(3 314 999 146002 470 147294 693
149094 868

151855 152034 529 153309 154187 
337 920 155151 600 158862 159780 
161068 603 162695 163059 164967
165058 166326 137090 614 916 168970 
169783 174651 177658 178553 887
179455 180110 634 801 7 181470
183306 184497 187811 188184 189401 
190140 768 191279 535 888 192323 44 
193062.

iV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20 OoO zł. 
padła na nr. 154467

10.000 zł. ?4S72 111739
5.000 zł. 24833 110356 12C167

15.1310 ~
2.000 zł. 35495 87909 107211
1.000 zł. 3815 13762 53121 70002 

80742 llllO b  133639 159510 193332
500 zł. 76323 9416C 96706 98501

122213 168022 177643
400 zł. 7577 40185 43270 60722

89629 9483 103075 122133 135793
136459 140585 160798 173261 185621

250 zl. 11 1583 27C56 33257 3765U 
41910 57231 65268 77149 88652 89451 
98272 99447 106275 112064 116640
117847 119727 121181 155051 16280
186550 183668

200 zł 8577 11071 17014 34180
44660 45460 46088 70819 72079 76*26 
80720 84620 85019 102914 123578
125691 x31556 136908 154152 16162* 
1681*1 I702s8 178737 18/944 13370'

Wygrane po ICO zł.
690 1515 2186 3555 4991 5384 6547 

87 8U64 489 9042 149 999 10663 75Z 
11404 13128 14823 16394 481 966
18236 579 19042 384 980 2123'’ SSu 
23712 26210 718 31892 32921 37955 
39182 40661 998 42662 47627 48370 
437 50455 52342 623 53407 54722
55428 56066 5728* 393

62376 63410 64872 65787 66552

898 900 45 97592 69493 610 7044.0 
782 72061 98 872 906 73215 539 745 
74448 76703 77370 78491 79007 41

80140 332 931 81340 82538 84696
66191 87550 88306 90181 92*27 579
96087 97002 533 72 9840! 99633 841* 
y"5 100582 10x931 55 /2 1 0259(^
103983 104*09 105031 C4 10851S
109951 110473 609 961 111762 114807 
115170 116345 117697 — —

121027 122011 653 78 123965
125883 126739 128070 183 466 778 
1301*8 132300 950 134288 651 955
135132 136527 140470 144493 145265 
146795 148401 149234 582 907 150184 
92 151130 453 811 152756 986 153245 
939 154741 975 156729 49 lo795d
158049 726 939 159908

160o87 161335 478 162100 163670 
165736 167067 168303 110068 171213 
177851 179206 368 182930 188242 **4 
x89612 1»0096 174 191083 192358
193061 568

Wygrane po 50 zf.
88 1163 783 2193 4405 912 6360 86 

487 8054 770 71 9443 760 10091 383 
634 11243 12335 479 964 13434 15156 
461 506 16127 673 17412 996 18297 
447 604 20434 22473 894 918 23389 
24060 886 26569 27787 29257 30045 
31793 32571 33822 35023 845 36258 
338551 631 85 39260 
40564 751 41157 42702 91 881 4339S 
-M347 45161 237 496 47382 4969*
51256 515 52157 53336 55751 68
56789 910 58731 59947 74 0556
63302 740 988 64099 468 762 C5 
66707 37 67295 758 68992 69310 5oC 
70176 71403 72119 74855 76572 ""252 
580 656 764 78985 79032 125 ol3
672

80182 £33 81087 69* 727 45 83716 
84123 883 85987 86022 3765? 57 
894 91146 520 92798 93124 445 541 
94054 "78 95842 97559 99634 &4S

101402 75 526 *1 102006 225 30 
824 105710 82 106023 107372 748
108013 476 1104a7 111585 11227S
926 114912 75 115660 803 116386 95 
536 968 117089 294 821 118854 119016 
90 295

lz0427 859 121365 123004 044
124919 125289 569 892 127153 128°79 
441 1?9273 715 907 130170 591 gf 
131077 132122 261 133073 134815
135500 137472 556 138236 853

: 40047 90 14106.1 142470 62C
141200 145473 870 146544 148528
15Ł418 151046 983 152031 645 880 
154032 15595* 156293 157308 80!
158804 159465 160003 322 48-
161631 x62671 163221 164114 493
155273 167620 168267 554 803 169807 
44 170275 930 173225 346 601 1' 40* 
691 17 x 175297 178041 179003 269
184736 18666. 881 188373 495 189546 
1910/3 139 832 192196 333 58C 193230 
762 19*766

K E R M A S Z  F I R M  C H R Z E $ C U A I Ś I S K I C H

„ H f l G M E T ” © P o p ł a w s k i
W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  5

WSZYSTKO DLA ZAPŁONU, ROZRUCHU, OŚWIETLENIA I SYGNA­
LIZACJI WYROBU WŁASNEGO O F AZ REPREZENTOWANYCH FA ­
BRYK DELCO - REMY, NORTH £ AST, AC, LOv EJOY, TRICO. S. E. V. 

V., LUCAS, WILLARD, LEO, TUDOR. I. E. S.

£
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M ARSZAŁKOWSKA 1 3 0 1

Stała W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  "wybitnych art m a i p o l ­
skich Pamiątki z Warszawy—Typy polskie jako ARTYSTYCZNE MASKOTY

JULIAN BURGF flowy Świat 47 ti wpłata

P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E  -  T 0 R E 3 K I  
G A L A N T E R I A  S K Ó R Z A N A

Z .  M Ł Y N A R S K A
MARSZAŁKOWSKA 74.

HEDDA WESTENBER5ER 45)
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W  Meranie zakwitły pierwsze róże, a dawno kwitnie już 
bez. Na autostradzie z Meranu do Bożen płyną fale ciepłego 
wygrzanego powietrza, przesyconego zapachami wczesnego 
lata. W  Bożen na placu Waltera można wysiadywać, godzi­
nami w pełnym, gorącym słońcu.

Czyż 10 rzeczywistość0 Czy tc możliwe, że osiem dni te­
mu siedziałam w Berlinie, a przed dwoma tygodniami skło- 
potana nowymi troskami nie wiedziałam, czy w ogóle ten 
uriop dojdzie do skutku? Czy to przede wszystkim, prawda,

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
dostarcza w szelk iego  rodza ju  artyku ły  m urow e  

f-m a  chrześcijańska „C en tra lna  Sk ładn ica  A rtyk u ­
łó w  B iurow y ch“ F G ASO W SK ] i W. JAROSZYŃSKI 

Warszawa, Szkolna l  *n. 7. Tel. 5-34-97.

MAG R O D Z O N Y  Z Ł O T Y M I  M E D A L A M I
H Y D R O F U G E

i ii ff
Jomieszka do zaprawy cemenłowej zabezpiecza od wilgoci i wody przy 
izolacji fundamentóv. basenów, chłodni, schronów przeciwgazowych, ko­
tłowni, murów, tasad, tarasów, etc. Wykonawcom udzielamy bezpłatnie 

wyczerpujących porad praktycznych.
P e k e d s i ą b l o r s l w o  B u d o w l a n e

M A U R Y C Y  K A R S T E N S
W A R S Z A W A , K o s z y k o w a  7. T e le fo n  8- 2 /-95

KRAKÓW — Biuro techn.-handl. W. Kozłowski ul. Mikołajska 32, tel. 
140-88; WILNO — Biuro handl. M. Jankowski, Ś-to Jańska 9; l W ó W 
J. Kozłowski, Nabielaka 12, tel. 210-36; KATOWICE — inż. St. Nitsch,

Matejki 5

i

Każdy Polak nosi bieliznę z marki)
Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁO W O -H AND LO W E

C Z A R N O W S K I  i J E Z U I T K O W S K I
Spótkr z ograniczoną odrmwieozialnością

W A R S Z A W A ,  ul .  M o k o t o w s k a  50

C  wykwintne 
P l P a D L C  w wielkim wyborze r0« ca
STANISŁAW RADELiCKl, Now? swial 30, róg Pieracmego, okazyjna 

pochodzące z zamiany Koszykowa 67. w podwórzu.

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela

przyjm uje w sze lk i'’ -obstalunki 
rep era c je  po cenach przystępnych

P a m i ę t a ;  

o b e z r o b o tn y c h
n a ro n e w c a c h

że nie jestem sama, ale z przyjaciołm5! Tak z przyjaciółmi, 
z którymi jestem już na „ty“ , tak po prostu: Sybillo... Aleu- 
sandrze... Wszystko wydaje sie snem! Ile razy o tym myśli — 
uśmiecha się, jak małe dziecko, nie wierząc, że to mogło się 
stać tak prędko, a tak nodz:ałało na nią uzdrawiająco.

To zbliżenie się między nimi staro się jednak przyczyną 
rodzących się w sercu Karin niepokojów, i coraz ciężej jej 
na sercu, kiedy pomyśli w jakich dziwnych okolicznościach 
znalazła się między tym dv7ojgiem ludzi Jak długo jeszcze 
ma trwać ta tajemnica i czy istotnie musi tak być, by tylko 
ona wiedziała o chorobie UlHcha?

Czyż to dobrze, że musi co dzień okłamywać niespodzie- 
wającą się niczego Sybillę?

Ile razy mówi o tym z Aleksandrem i chce nakłonić go do 
powiedzenia prawdy, ten za nic nie chce się na to zgodz *..

—  Cicho —  tak być musi! — Przypatrz się tylko Sybilli, 
jaka jest szczęśliwa i swobodna, bo święcie wierzy, że tylko 
z miłości dla niej żyję tak spokojnie Jak ją to cieszy, że ra­
no obok niej lezę spokojnie na leżaku; że nie palę; że nie 
włóczę się po okolicy i nie wsp‘ tam się po górach, bo nigdzie 
nie ma tak pięknego -widoku na góry, jak z naszego balkonu. 
Chcesz to popsuć Karin? M asz odwagę to zrobić?

Nie, nie ma na tyle odwagi, ale zaczyna je j to co-az bar­
dziej ciążyć, i wie, że i Aleksander tak samo czuje.

Na szczęście Sybilla nic nie zauważyła. Jest tak świeża, 
wesoła, szczęśliwa, jak nigdy. Nawet przez myśl jej nie 
przejdzie, że w tej naprawdę cudownej podróży, jednak nie 
jest sama z mężem. Przeciwnie wierzy w to święcie, że tylko 
obecności Karin zawdzięcza, że oboje są tak szczęśliwi. Jest 
przekonana, że ona sama nigdy by tej sztuki nie dokazała. 
Udaje je j się to jedynie, bo Karin tak jej w tym pomaga.

Aleksander jest zadziwiająco posłuszny Karin. Aż niesa­
mowicie posłuszny... I czasem, kiedy jest sama, zastanarda 
się nad tym, jak to się dzieje, że Karin może żądać od Alek­
sandra niemożliwych ofiar, których ona nigdy nie mogła 
uzyskać, ani prośbą, ani łzami, ani żadnym, błaganiem? 
Aleksander przyrzekł naprzykład Karm. że nie będzie palić 
więcej, jak pięć papierosów na dzień, że przez cały cza? 
urlopu ani razu do ręki nie w'eźinie rakiety, choć kort teni­
sowy jest pod bokiem.. Jak to się dzieje?

Zaraz się jednak uspakaja, mężowie zawsze chętniej słu­
chają obcych pań, a tę Aleksander szczególnie wysoko ceni, 
a jako doktorkę bardzo szanuje, 1 dobrze, że tak jest...

(D . c. n.l.



Angielski samolot komuniKacyjny „Caiedonia“ po szczęśliwym przelocie naa Atak samolotów na samochody pancerne w czasie wielkich manewrów francuskich,
Atlantykiem szybuje nad dachami New  "J orku, '

D o d a t e k  n i e d z i e l n y
>

(Ciężkie działa pancerr. ików angielskich czuwają nad spokojem 
i bezpieczeustwcm Wielkiej Brytanii,

Dwumetrowej długości harmonia olbrzym, 
na której gra aż 6 osób. Tym razem re­
kord dziwactwa przypadł w udziale Niem­
com, a nie, ja »  zazwyczaj w takich wypad­

kach, Ameryce.

Rzut oka na wejście frontowe do głównego pawilonu 
polskiego na W y tawie Paryskiej

Żniwa w pełni

Salonik projekt, przez arch. Listów sldego - Hrynie­
wieckiego wystawiony w  głównym pawilonie pol­

skim na Wystawie Paryskiej,

Plaga szarańczy nawiedziła północną Ame­
rykę pustosząc plony.

Poranna toaleta konia wyścigowtgo.

Właściwy fina? pucharu Davisa rozegrany został między Ameryką, a Niemcami, bowiem 
Anglia, która broni pucharu, znajduje się w wyjątkowo słabej formie. Amerykanie pobi­
li Niemców w stosunku 3:2. N a  naszym zdjęciu para niemiecka von Cram —  Henke! 

(na lewo) w spotkam u z Mako —  Budge.

Rozpędzone auto wyścigowe wyleciało pu za 
bandę i zawisło na obmurowaniu toru Kie­

rowca wyszedł szczęśliwie bez szwanku.
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Nie marnować okazii do zarobku!
Organizacja zbyiu produktów lasów i ogrodów

Z ^ u a n ’ c m  k o b ie t  w ie  s k ic h
Końcowe miesiące lata są spe­

cjalnie ważne dla gospodyń w iej­
skich ze względu na otwierające 
się w tym okresie możliwości 
przysporzenia sobie dochodu.

Dotyczy to zarówno gospo­
darstw większych, dysponujących 
ogroaami wazrywnymi i sadami, 
jak i możliwości, którymi mogą 
dysponować gospodynie wiejskie, 
nie mające do eksploatacji innych 
terenów, jak Jas.

Przetwory owocowe, marynaty, 
kiszonki —  są to wszystko pro­
dukty, mogące przedstawiać wy­
soką wartość handlową nie tylko 
na rynku wewnętrznym, w mia­
stach, ale i jako artykuły ekspor­
towe.

EK SPO R T Z A G A R N Ę L I ŻYDZI

Eksport jagód leśnych i grzy­
bów sięga powaznycn sum. N ie­
stety, głównie aa tym eksporcie 
zarabiają kupcy żydzi: zajeżdża­
ją  ciężarowymi samochodami na 
granice wiosek i za bezcen skupu­
ją  od kobiet wiejskich cenne pro­
dukty leśne.

Najwyższy czas z tym skończyć. 
Sprzedaż, przynosząca dochód ż>- 
dom, powinna przejść całkowicie 
w  ręce polskie, stając się źródłem 
zarobków poważniejszych dla ro­
dzin wiejskich, które tymi zarob­
kami choć w pewnym stopniu mo­
głyby zmniejszyć głód, zaglądają­
cy do chat.

Z a D a N IA  k ó ł  g o s p o d y ń

Tu właśnie otwiera się pole 
działania dla kobiecych organiza 
cji wiejskich, przede wszystkim 
dla Kół Gospodyń Wiejskich przy 
Stow Ziemianek, które już w  tym 
k.erunku czynią większe wysiłki.

Kobiety wiejskie same tego 
handlu nie zorganizują. Potrzeb­
na est im tu pomoc z jednej stro­
ny w organizacji samych zbiorów 
i produkcji, z drugiej strony —  
w organizacji zbytu.

Organizacja produkcji wymaga 
znajomości standartowego typu 
danego produktu, znajdującego 
się na rynku i stosowania się do 
niego. Produkly muszą być smacz­
ne, przystosowane do wymagań 
klienteli, zachęcające swym wy­
glądem zewnętrznym. Oczywiście, 
możliwa jest próba wpuszczania 
na rynek nowego produktu, ale 
wtedy trzeba dążyć do uniknięcia 
ryzyka i straty przez odpowiednią

reklamę i wcześniejsze przygoto­
wanie sobie rynku i zamówień.

O R C AN IZAC JA  ZB Y T U
Organizacja zbytu jest sprawą  

pierwszorzędnej wagi. Bez tego, 
kobiety, przygotowujące' swoje 
produkty, poniosą tylko straty. 
Jeśli chodzi o zbyt na rynku we­
wnętrznym, najpewniejsze jest 
nawiązanie stałych stosunków 
handlowych z firmami spożyw­
czymi. Organizację eksportu (w y ­
magającą specjalnego przestrze­
gania standartów), można oprzeć 
o polskie organizacje już istnieją­
ce i w  każaym razie nie przystę­
pować do niej bez wskazówek sił 
fachowych.

O W O CE l  W A R Z Y W A
Drzewa owocowe sadów w iej­

skich dostarczają przede wszyst­
kim śliwek węgierek r.a powidła, 
na suszenie, do czego zresztą na­
dają się również jabłbka i grusz­
ki. Soki owocowe zawsze są do­
brym artykułem handlowym, Zwy­
kłe w arzywa, pietruszka, mar­
chew, krojone w  paski, stanowią 
poszukiwaną włoszczyznę, rów­
nież przygotowywać można suszo­

ny zielony groszek, fasolę wyłus­
kaną, groch Powidełka z pomido­
rów, szpinaku, szczawiu nabywa­
ne są chętnie. Wszelkie maryna­
ty 2 korniszonów’, cebulek, pomi- 
aorków zielonycn, groszku, Kawał­
ków kalafiorów ładnie przygoto­
wane w  słoikach, „pójdą“ zawsze. 
Kiszonki można znywać nawet... w 
Ameryce, która je chętnie impor­
tuje.

Z LASÓW...
Suszone owoce lasów: maliny, 

poziomki, jagody są doskonałe na 
lekarstwo. Również są świetne na 
soki. Grzyby przygotowywać moż­
na suszone, marynowane i kiszo­
ne (rydze). Nawet kurki, masami 
rosnące w suchych lasach, stają 
się coraz bardziej poszukiwane 
na rynku. Szwajcaria np, lubuje 
się specjalnie w  kurkach duszo­
nych z solą i cebulą,

Nie marnujmy więc okazji, któ­
rej dostarcza wiejskim gospody­
niom lato i wczesna jesień. Nie 
pozwólmy eksploatować płoaow 
wiejskich ogrodów i lesów żydom, 
wyciągającym po nie ręce. Wieś 
ma duże możliwości zarobków, do­
tąd należycie niewykorzystane.

Korgres opieki społecznej
w  P a r y ż u

W  Paryżu ' odbj ł się kongres Mię­
dzynarodowej Katolickiej Unii Służ­
by Społecznej. - -

W  kongresie wzięło udz.ai 250 de­
legatów kilkudziesięciu krajów. Jed­
nym z najważniejszych '• zagadnień, 
którymi zajął się kongres była spra­
wa unoimowania służby społecznej 
w ramach pracy zawodowej. W  ’a- 
,,orcie generalnym p Gaussot stwii r- 
dza, że służba społeczna jest zawo­
dem, który' wymaga uregulowania 
ściśle określonych warunków pracy, 
umowy pracy’ i wreszcie reprezento­

wania tego zaw odu w organacn ofi­
cjalnych. ,

Ogólne zainteresowanie wzbudził 
referat znanej podróżniczki ]>. Hem- 
ptinne, która zwiedziła ostatnio A u ­
stralie badając tam stan opieki spo­
łecznej i możliwości jej zorganizowa­
nia. W Indiach np. opiekę społeczną 
ujęła w swe ręce Armia Zbawienia, 
prowadząc przytem propagandę anty­
katolicką, co wymaga oczywiście 
wzmożenia akcji w  tych krajach or- 
ganizacyj katolickich.

Pitrw ttorzędne? 

fakcie! KALKI ,  
TAŚMY,  ATRA­
MENTY, TUSZE, 

K L E J E
poltc*

M Q N C E “
FAIRYITA
IIETC,1 R4

WRRSZAtfn ul. LUDNA 6-1 lei.
w i z a d i la

SpOIlca 
z o. o.

R e k o r d  w ie r n e j 
p r z y j a ź n i

W  Hall zmarł William Tindall 
Lucas, który zapisał swemu przy­
jacielowi nazwiskiem Hugh Ex- 
ton Seebohm 500 funtów z takim 
dopiskiem: „Wierni, że przyjaciel 
mój będzie się wzdragał przeciw­
ko przyjęciu tego daru, proszę go 
jednak, o odrzucenie tych skru­
pułów i o przyjęcie zapisu z proś­
bą o przeznaczenie go na jakiś 

1 przedmiot, któryby mu przypomi- 
' nał przyjaźń, która trwała przez 
| lat 70 i która nigdy nie została 
snlamiona przez nieuprzejme sło­
wo, albo czyn z nią niezgodny. 
Jeśli przyjmie mój dar, doda je­
szcze jedną uprzejmość do wielu 
innych, jakich zaznałem od niego 

i w ciągu tych lat siedemdziesie- 
[ ciu“.

C h ó r  D a n a
na Łotwie

Koncert Chóru Dana w  uzdrowisku 
Dzintaii cieszy! się olbrzymtn suk­
cesem Koncert zgromadził ioOO w i­
dzów. Bisy trwały półgodziny. Nie­
zwykle uprzejme i serdecznie przj- 

: jęcie władz i publiczności łotewskiej 
, potwierdzają ustaloną na Łotwie sia­

li ę naszych śpiewaków.

1 N O W Y  f i

Ś L A D "UB ■■■—
Chcesz uneaziec prrwaę o Ru­

chu Narodowo Radykalnym za­
prenumeruj „Nowy Ład".

Prenumerata kwart. zl. 2.20. 
dla prenumeratorów „A B C " zł 
1.50.

Adres Admin. i Red. Al. Jerozo­
limskie 3a, m. 11. Konto P. K. O 

1 10666.

P a n i  m o d a  m u  g tw >

Haftowane torebki I paskf
M o t y w y  chińskie f m o rs k ie  n a jm o d n ie js ze

Nigdy jeszcze hafty wszelkiego 
rodzaju nie były t.ak modne, jak 
w tym roku. Jeżeli widzi się ich 
tak mato na ulicy, czy w kawiar­
ni to dlatego, że nasze panie nie- 
bardzo lubią przesiadywać z igłą 
w ręku —  a t. zw hafty „goto­
we", to przeważnie straszliwa tan 
deta o przestarzałych motywach 
słoneczników i jarzęDin, niegu- 
stowna w  kolorze i wykonaniu. 
Jeżeli haft ma stanowić istotną o- 
zćobę naszej ga^de^oby, reprezen­
tować czynnik harmonii i dobre­
go gustu, trzeba samej obmyślić 
najdrobniejsze szczegóły, rodzaj 
nici, kolory, gatunek materiału.

OZDOBY ZE SZNUR A

H aft na sukni ezy Kostiumie to 
może pomysł najmniej szczęśliwy, 
bowiem wszelkie motywy hafto­
wane opatrują się bardzo szypko 
—  suknia z kolorowym szlakiem, 
wyhaftowanym pracowicie krzy­
żykami po kilku miesiącach staje 
sie niemożliwa do noszenia. B ar­
dziej praktyczne są tu modne bar­
dzo ozdoby ze sznura naszywa­
nego w esy floresy, imitujące 
naft Bardzo efektowną toaletę po­
południową pokazywano np. w 
jednym z domów mody —  długa 
do ziemi spódnica i bluzka z bas- 
kinką z marocain w  ciepłym żół­
tym kolorze; dół spódnicy i przód 
baskinki ozdobiony szamerowa­
niem z grubego sznura w  odcie­
niu dojrzałych kasztanów. Taką 
„imitację" haftu ze sznura czy 
złotych nici łatwo oppruo; nie 
czyniąc szkody sukni i nadając 
jej nowy charakter

H aft i aplikacje znajdują naj­
wdzięczniejsze pole do zastosowa­
nia w zakresie t. zw. „drobiaz­
gów", a więc najlepiej sprawić 
sobie haftowaną torebke, pasek, 
tękawiczki, panfofle.

TO REBK I Z SZAREGO P Ł Ó T N A

Wykorzystajmy przede wszyst­
kim modę samodziałów i szarych 
płócien, które nadają się znako­
micie do haftu. Torebka, pasek i 
pantofle z szarego płótna, ozdo­
bione tym samym motywem apli­
kacji czy haftu —  to najwdzięcz­
niejsza całość dc letnich sukie­
nek i płaszczy —  możemy przy 
tym zdobyć ją  tanim kosztem 
przy odrobinie wysiłku, dobrej 
woli i artystycznego smaku.

W  tygodniku paryskim „Mon 
ouvrage" znajdujemy b. prak­
tyczny model torebki z prześlicz­
ną i łatwą w  wykonaniu aplika­
cją, przedstawiającą motywy mor­
skie rybka i morskie wodorosty, 
wijące się zygzakowato ku gó­
rze. Torebka zrobiona jest z jed­
wabiu wyciętego w kształcie pro­
stokąta —  na prostokącie umie­
szczona jest do środku obszyta 
materiałem tekturka —  boki pro­

stokąta wszyte razem w  drewnia­
ny zamek. Torebka po uszyciu 
przypomina kształtem pochyły 
dach domu, którego podstawę sta- 
.owi wszyty wąski prostoaącik 

tektury. Model wykonany jest z 
crepe de chine, aplikacje z błysz­
czącego cire, łatwiej jednak i 
praktyczniej jest uszyć tę samą 
torebkę z grubego, szarego płót­
na, a apiinacje zrobić również z 
płótna cieńszego, barwionego na 
odpowiednie kolory. Ten sam. mo­
tyw rybki i wodorostów można 
powtórzyć na szerokim pasku i 
pantoflach.

CH IŃSKIE  PO TW O R K I 
Z LA K IE R U

Pomysłowość każdej z pań mo­
że tu zresztą znalezć szerokie po- 
srebrną lub złotą nitką (chińskie 
le do popisu. Kto nie lubi hafto­
wać pracowitycn szlaków, może

skombinować torebke z płótna 
naszywaną koloiowymi krajkami 
ludowymi, lub poprzestać na haf­
towanym olbrzymim monogramie, 
powtórzonym również na pasku. 
Bardzo efektowne f modne są mo­
tywy chińskie —  torebkę do suk­
ni popołudniowej czy wieczoro­
wej możemy zrobić z aksamitu i 
ozdobić ją  dyskretnym haftem  
smoKi) lub wyaplikować na jed­
wabiu potworki chińskie z kawał­
ków czarnego lakieru, którego 
skrawKi sprzeda nam chętnie ca 
parę groszy każdy szewc.

Do sukienek gładkich b. modi.e 
są paski z filcu lub szerokiej ko­
lorowej taśmy, na której nasjy- 
wamy bukieciki różnobarwnych 
kwiatków i owoeyków z filcu lub 
kolorowej skóry.

Alinetfe.

Bezmyślne ża rty  Cioci Adelci
—  Zielona falba— tłusty pa­

luszek pokazuje na świeżo 
m alow any płot, niebieskie ocz- 
k i  śm ieją się zwycięsko i ra­
dośnie.

Jakżeż m edaw no z m gły  
barw w yrw ały się poszczegól­
ne odcienie, jakaż radość ud  
krycia i wynalazku, w yszuki­
wać je i rozpoznawać.

—  W łaśnie, że nie zielona, 
tylko czerwona  —  m ó w i na 
chybił trafił C iocia A ile lha , 
mrużąc, do m nie  porozum ie­
wawczo oko.

Bezradne, zgaszone spojrze­
nie dziecka. M ała  rączynka  
znajduje się. naraz w m c  jej —  
szuka oparcia.

—  A  wiesz, M am usia  ciebie 
wcale nic kocha  —  w Aw i C ie ­
cia A dclc ia  z filuternym  błys­
kiem  w  oczach.

—  Kocha! —  krzyczy dziec­
ko.

—  Kiedy M anaisia  to nic jest 
iwo ja Mam usia. M am usia  wtj- 
jedzic, a ja Ciebie wezmę do 
siebie, Dobrze, Ju leczku ?

Ściskam  m ocno nujdrezszą  
rączkę, która zadrżała i siała  
się nagłe m okra  od polu.

—  O, co io , Juleczek płacze? 
Julcczek jest dziew czynką! 
Ch łopczyki nie płaczą N a  pe­
wno dziew czynka! Julcia ! 
Pra w d a ? Ju lc ia ? Julcia  beksa.

—  Juleczek nie Julcia. Ju le ­
czek chłopczyk  —  broni się je­
szcze dziecko.

—  Ty głuptasie. No, do w i­
dzenia, pocałuj ciocię, pora­
tuj. Och, ty ttuścioszku! Jest 
w co uszczypać, jest, az m iło ! 
Tu, iu i jeszcze tu! N ie  chcesz

W. S,<za\ą

T m ó i  u s t
JWIELMOŻNY PAN

G E N E R A Ł  J Ó Z E F  D A N IE C
W ŁODZI 

WIDZEWSKA MANUFAKTURA S. A. Z LISTAMI 
USZERA KCHNA

Chciałem Panu, panie genera­
le, z okazji objęcia przez Pana 
pre2e3U”y Rady Nadzorczej W i­
dzewskiej Manufaktury napisać 
parę słów, pare słów —  niech mi 
Pan wierzy —  płynących z serca. 
Nie znam Pana. Ale znam mun­
dur, który Pan nosił, mundur, do 
którego jestem przywiązany. No­
siłem podobny —  wprawdzie krót­
ko i w  okolicznościach mniej, o 
wieję qsąiej godnych upanrętn.e-

nia, mniej dających tytułu do sła 
wy, jednym słowem w  czasie po 
koju. A  jednak mami takie w raże -; 
nie, jakby ten pański mundur był j 
także trochę, w jakimś ułamku, w  
jakiejś niteczce moją własnością, j

Myślę także, że podobnie rozu-1 
muja robotnicy Widzewskiej M a­
nufaktury. Może znajdą się tam , 
tacy, którzy służyli pod pańskimi 
rozkazami?

Teraz spotkają sig z Panem,

Generale, znowu. I znów będzie 
Pan im rozkazywał...

N ie posądzam Pana o jakąkul- 
wiek złą wolę. Wiem, co Panu 
mówiono: Polak powinien stać na 
czele tego wielkiego przedsiębior­
stwa; kiedy uczciwi ludzie będą 
się uchylać od przyjmowania sta­
nowisk w przemyśle, to któż tam 
zostanie; musi Pan pilnować in­
teresów państwa itd. Rzucą Panu 
pytanie, czy nie lepiej, żeby Pan  
zajmował to stanowisko, niż żeby 
je miał zajniuwać obcy? Tahim: 
argumentami pewno Pana przeKO- 
nanc.

Zresztą na te sprawy do nie­
dawna inaczej sie patrzono. Ro­
zumiem to. Ale my już na nie pa­
trzymy się z u p e ł n i e  inaczej. 
Przyjęcie stanowiska prezesa Ra­
dy Narodowej w pew nych warun­
kach uważamy za niewskazane.

Ale niech mi Pan.wierzy, że to 
wszystko nieprawda. Uszer Kohn

co roku zatrudnia mniej Poiaków, 
co roku więcej żydów. Mam w ra­
żenie, że ci żydzi nie byli Pana 
najlepszymi żołnierzami? Może 
Pan sobie wyobrazić, że pewna i- 
lość Polakow w  Widzewskiej M a­
nufakturze straci pracę. Może 
ktorys z tych zredukowanych 
Polaków ma synka choiego ną 
gruźlicę? Może nie będzie go móg) 
leczyć? Może przez to nmiej bę­
dzie żołnierzy Rzeczypospolitej?

Powie Pan, że do tego Pan 
nie dopuści’  Ależ Panie Genera­
le, czy pokażą Panu listy robot­
ników? Czy na pewno bedzie Pan 
mógł znać całą prawdę? Mnie się 
zdaje, że nie.

A  czy Pan wie, co się będzie 
działo z zarobkami fabryki? W y­
tłumaczę Panu jak to może być. 
Fabryka będzie kupować surowiec 
trochę, troszeczkę za drogo, Drob­
ną różnicę szczęśliwy kupiec ba­
wełniany zagranicą będzie komuś

gdzieś przekazywać. Czyż mu nie 
wolno dai’owywać swoich "ienię- 
azy? Tak się będą gromadzić ka­
pitały, ale me u nas...

A Pan, Generale, o niczym nifc 
będzie wiedzieć. Bvł taki jeden 
hrabia w  podobnej jak Pan sytu­
acji. I naprawdę nic nie wiedział 
o niczym.

A jeżeli ktoś zwróci uwagę U  
szerowi KohnowJ, że np. za dużo 
ma obcych pracowników, to Uszer 
Kohn odpowie:

—  Jaktc ? Ja mam generała 
Dańca, i podejrzewacie mnie, że 
nie jestem państwowo^wórczy?

I będzie chciał pańskim mun­
durem. pańskim stopniem, pań­
skimi orderami zakryć... Nie, już 
tego me napiszę.

Mnie się żeluje, że to tak będzie, 
bo tak bywa zwykle...

I diatego mam do Pana, Panie 
Geneiale, jedną wielką prośbę,

się. z ciocią pożegnać? No, pa, 
pa, przyjdę jutro do dziecka, 
ciiiciu przgmosę.

Patrząc na zmiętoszopą i wy 
m ordow aną twarz m ego ctiło- 
paka, postanow iłam  dać po 
znać ciociun i przy na <oli ższej 
okazji sm a k  jej zaicików.

Nazajutrz Ciocia Adelcia  
przyszła do nas. Ju lka  w ysła­
łam  z dom u.

—  Gdzie Ju leczek?
—  N ie  m a go. Co to m nie  

zrcszią obchodzi, to przecież 
nie m<jje dziecko  —  rzucam  
pierwszy strzał.

—  Co  tu?
—  Tak, c iociun iu  —  m ow ie  

pogodnie.
—  Czyś ty oszalaia?
—  Niee, to druga historia. 

Zresztą, nie kocham  go wcale. 
W yjadę i ciociunia  zaopieku­
je się nim . D o b rze ? Tylko  ,. —  
tu szepczę jej z ożyw ieniem  pa

i rę słów  praw dy do ucha.

Ciocia  jest wyraźnie wstrząś­
nięta i czuję, że jest dostatecz­
nie ogłuszona. Przyciskam  ją 
jeszcze do siebie, aż piszczy 
coś w majestatycznym biuście, 
szczypię łaskaw ie w tłusty po­
liczek, rozrzucam  m iękk im  ru - 

[ chem  fryzurę. W reszcie ofwie- 
' ram  drzw i. Ciociunia  jest juz 
na połowie schodów, gdy do- 

' chodzi ją kaskada m ego rado­
snego śm iechu.

C iociunia  jest już na dole. A  
ja peuma jestem, że już po ta­
k im  ufroncie nie prędko przyj­
dzie „pogawędzić z Jutecz- 
Izte in .

D R . H A L IN  \ J U Z , 
(Przedruk z „M łodej M atki")

którą wypowiem bardzo szczerzej 
barazo otwarcie:

Niech Pan, idąc do biura, cz„ 
na posiedzenie, czy do minister­
stwa, nie wkłada munduru. A  kie­
dy „Widzewska Manufaktura" bę­
dzie wydawać swoje sprawcida- 
nie roczne na pięknym, kr®dawym 
papierze, mech Pan sobie każ* 
przedtem przynieść kolektę tej 
strony, na której wydrukowano 
Pana n*zwjsko ną czele lizty 
członków rady nadzorczej i niech 
Pan przeKreśl; przed nazwiskiem  
te trzy litery: „Gen.". To jest mo- 

>ja mała prośba.

Miałbym większa prośbę, ale 
nie śmiem jej wypowiedzieć: nie 
chciałbym prosić Pana, by Pan  
nie robił tego, o co Pana prosił U - 
szer Kohn. Prośba tego Pana ma 
zbyt wielki ciężar gatunkowy, by 
mogło z nią zwycięsko współza­
wodniczyć prośba b i e d n e g o  
felietonisty

W  Szarego.
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W A R S T A ^  A
Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu kremu YIcNUS nie tylko radykalnie usuniesz piesi, pryszcze i plamy, ale skutecznie zabezpieczysz się
od nich, znakomicie udelikatnia cerę, a UAUC każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brouawek i stwardnień skóry. AGATOL najlep­
sza pasta do pielęgnowania zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia; matuje, pod puder. KREM OGoKKOWY doskonaie pielęgnuje ce: ;.
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI bardzo trwały i pięknie błyszczący. POMADKI DO UST wysokiej wartości, piękne

"  " kolon •

Przez miastecka, jeziora i u zgórzei
n a d  m o r s k i  b r z e g

Autem z W arszawy prieea Pomorze

Sztuna 5 odhala I Pskucia
Wystawa sztuki ludowej w „Ipsis15

Jedziemy 
rze.

Szosa jest zła, jak prawie wszy­
stkie drogi w okolicach Warsza-

samochodem nad mo- mieniony jest na koszary, a część, 
którą kiedyś zamieszkiwał Sobie­
ski, zajmują magazyny wojskowe. 
Na horyzoncie rysuje się sylwet-

wy. Jedno, drugie brudne mlaste- ka zamku Kwidzyńskiego, „b!iż- 
czko. Przejeżdżamy Kutno. Szosa nial;a“ zamku w Gniewie. Obie 
wznosi się i opada po łagodnych budowle wyniesione były przez je- 
wzgórzach. Wchłania nas na ( dnego W . M L L z a  i miały identy- 
chwilę zielony las. Za Gostyninem c?" arcL.tePturę, a pod ziemią
czeka nas uśmiechnięty zachód 
słońca.

P Ł O C K
Różowe od blasków pola stoją 

nieruchomo, rozmodlone ciszą

łączył je podkop.

_ PELPLIN 
STAROGARD 
i  & A ł \ £ V T t

Aż do Peiplina drog? jest nud-
a ieczornej godziny. Nasz rnzpę- na_ ,Nawulenie“ staje się więc 
izony Buick staje się nagle ra- njema] pożądaną atrakcją 
żącym intruzem w’ tej krain ie1 Pelplin jasny i czysty, jak wszy 
wielkiego -.poKoju, Przez otwarte stkie miasta Pomorza prezentuje 
okna limuzyny waziera się mocny nam swcją przepiękną gotycką ka

tedrę.
Na obiad jedziemy do Starogar- 

au. Oglądamy stary kościół. Po 
tym kupujemy „starogardki". W  
dobrych humorach zaglądamy dc 
Tczewa. Pochyłą uliczKą spada­
my ku Wiśle, aby spojrzeć na 
port i most graniczny. —

Nocujemy w  Kościerzynie, w 
jpf-zyttflnym kolorowym hoteliku. 
Rankiem objeżdżamy jeziora „Ka 
szubskiej Szwajcarii'*. W  samych 
Kai tuzach jest wart obejrzenia 
„Paradyz Marii", kościół pokartu 
zki stojący nad wodą i zdobny o- 
czywiście wewnątrz w sale rzeź­
bione przez zakonników.

DO GDYNI...
Za Kartuzami gubimy się w la­

biryncie szos. M ija nas gdański 
samochód ze swastyką, Jesteśmy 
blisko granicy Wolnego Miasta. 
Trzeba wracać w innym kierun­
ku, «•-* --'H- > >

Jedziemy do Gdyni na Chylo­
nią. Wąska droga zwija sie w rap 
to\enych skrętach. Po obu stro­
nach zwarty las. O maio nie ro2 
bijamy wozu, schowanego za za­

krętem. Nagle otw iera się doLna, Pod wieczór opuszczamy Gdy- 
jasna od słońca. Naokoło tulą się nę. Jest ciemno, kiedy wjaźdża-
do siebie wzgórza, pokryte ciem­
nymi plamami lasów jakby wyro­
sły przed nami tu przeniesione Be 
skidy.

Jeszcze jedno wzniesienie i w 
dole Gdynia. Rozrzucone po zbo­
czach domy i zamglone pasmo za­
toki. Kominy statków. Wokoło na 
drodze ruch. Wzdłuż drogi chao­
tyczna plątanina wielkich gma­
chów i mizernych chat. Szeroka 
wspaniała ulica, bulwar, cicha, le 
dwo falująca woda, i port wciąż 
wspanialszy. V, '  "

O R ŁO W O  i  P U C K
Pięć minut po gładkim asfalcie 

i jesteśmy w Orłowie. Pagórki są

Ruiny zamku w- Radzyniu.

”«pach  łubinu. W  lesie jesi rów­
nie cicho jak w polu. Za lasem 
pola sa już ązare. ,i,»> * A

Wpadamy w  długą aleję topoli. 
Dizęwa, mijane w pędzie zasła­
niają świat. Na końcu drogi wy­
ciąga ku nem białe ramiona most. 
To Wisła i Płock.

To drugiej stronie zielony wy­
soki brzeg. Wyraźne linie ście­
żek, białe domki z czerwonymi 
dachami i wyniosły tłum. Samo­
chód pnie się w górę. W  mieście 
biegniemy obejrzeć co się da. Ka­
tedra jest wewnątrz o tej porze 
czarna, place rojne. Zakład ma­
riawicki można zobaczyć dla za­
spokojenia żądzy sensacji. Ale 
crzeDa, koniecznie trzeba iść na 
brzeg rzeki.

Szeroka, od ostatr.ich blasków 
sreb-ząca się v oda za nią w do­
le pola, daleko złączone z niebem. 
Tu właśnie można odnaleźć syn­
tezę tego przedz'wnego miasta. 
Jest ciche, zadumane i ma roman 
tyczny urok.

BRODNICA
W  Brodnicy zatrzymujemy się 

na noc, w małym, zystym j i u. 
Cóż za różnica w czystości i kul­
turze z biudem i prymitywnością 
zażydzonycł. miasteczek innych 
dzielnic Polski.

Nazajutrz oglądamy kościół z 
XII w. typowy krzyżacki gotyk. W  
rynku wieża Starego ratusza, bra 
ma, doskonale zachowana baszta 
zamkowa i reszta murów.

18 km. za miastem leży wielkie 
jezioro Ciche, zamknięte w dole 
lasu. Wokoło wiele jest innych je­
zior, rozrzuconych po lasach i 
polach.

NA ZAMKU 
RADZYŃ&KIM

Za Brodnicą jest Radzyń, jeden 
z najlepiej zacnowanych zamków 
krzyżackich.

Baszty sterczą wyniosłe, prawie 
nietknięte. Na czerwonej cegle 
znaczy się typowym rysunkiem 
granatowa krata, w obramowaniu 
okien błyszczą resztki zielonych 
kafli. We wnętrzu grubych mu­
rów panuje chłód Przez wąskie 
gotyckie okna naprożnu usiłuje 
wedrz‘-{. się światło, W  zakamar­
kach podwórza i w głębi otwar­
tych loc’ ów c*r i się zapomu.ana ■ 
historia białych komturów.

Jeszcze jeden zamek oglądamy 
w Gniewie. Zewnątrz zachowany 
jest dobrze. Ynętrze zrujnr.w 1 
kilka lat temu pożar. Obecnie z a -1

Brodnica

zielone, wille białe, strojne tłumy 
kolorowe, wiecznie uśmiechnięta 
zatoka ma • w słońcu szatinową 
ba?-wę Ale to tylko zatoka... Ro 
śnie coraz bardziej pragnienie 
ujrzenia morza pełnego.

my do Pucka. W  nędznym hoteli­
ku zasypiamy, kołysani dźwięka­
mi starego tanga. W  aomu na­
przeciwko zawodzi gramofon j w  
czerwonym świetle wyginają w  
rytm melodii swoje dziewczyny. 
Mały rynek pełen jest tego czer­
wonego blasku i tej muzyki, bu­
chającej przez otwarte okno.

N O K Z E m
Ranek pochmurny i szary jak  

woda w  zatoce. Kutry stoją spo­
kojnie, na brzegu suszą się sieci.

Jadąc wzdłuż zatoki mijamy 
Swarzewo. I nagle dobrze znany 
widok —  wąskie pasmo ziemi mię 
dzy dwoma płaszczyznami wód. 
Hel rysuje się wyraźnie, jak na 
mapie. Za nim wreszcie —  morze.

Wpadamy w tłoczną - siasnotę 
Wielkiej Wsi. Odetchnąć można 
szerzej dopiero na bulwarze. 
Czarna droga niesie nas sama w  
jasną, rzeroką przestrzeń. Poże­
rane w namiętnej szybkości kilo­
metry ze świstem wpadają pod 
pędzącą maszynę.

Morze jest ciągle przy nas. 
Spadzisty jego brzeg rozwiera 
się co chwila głębokim jarem. Za 
nami zostaje Halierowo, obozy 
letnie Cetniewa, Chłapowo. W y­
nurza się z zieleni czerwona la­
tarnia morska Rozewia, a za nią 
leży już Jasne Wybrzeże, Jastrzę­
bia Góra,

Tu wszystko jest najpiękniej­
sze. “Zielony chłodny las i mie­
dzami pocięte pole śmieszne bia­
łe domKi i nade wszystko prze­
strzeń... olbrzymia i jeszcze tro­
chę dzika. Słońce nigdzie nie roz­
lewa strumieni żaru tak. szeroko 
i morze nigdzie nic "jest takie 
wielkie...

(1. n.)

Ambicją organizatorów wystawy 
sztuki ludowej było danie możliwie 
całego obrazu twórczości bezimien­
nych malarzy, rzeźbiarzy i drzeworyt 
ników religijnych.

Pokazano wiele. W  każdym razie 
do dzisiaj w kościołach znajduje się 
jeszcze bardzo dużo stale narastają­
cych, należycie niezbadanych prac, 
które dla poznania naszej kultury są 
nieocenionym materiałem. I one znaj­
dą się w  rękach zbieraczy i będą po­
dziwiane w  gablotkach Tego rodza­
ju dzieła wyrwane z właściwego śro­
dowiska, zabrane z ołtarzy, kościołów, 
kapliczek przydrożnych, tracą w  pew­
nym stopniu swój właściwy sens i 
przeznaczenie, a ci, którzy w.dzieli 
podhalańskie „Chrystusy frasobliwe", 
siedzące przy drogach, wiedzą dosko­
nale, że dopieio tam nabierają oneży 
cia i wyrazu.

jednak ze względów konserwator­
skich nie możliwe jest, aby drewnia­
ne figurki świętych były zbyt: długi 
czas narażone na działanie wilgoci i 
wszystkich tych wpływów, które je 
niszczą i zniekształcają. ■

Główną salę Instytutu Pioprgandy 
Sztuki przeznaczono na utwory z po­
łudniowych dzielnic Polski.

Mimo dużej jednolitości tematów, 
zwłaszcza w obrazach, trudno znaieść 
dwie, podobne pod względem wyraża 
i układu, prace. Autorowie zdobyli się 
na ogromną pomysłowość, która ma 
swoje źródło i w tym, że chcieli wy 
razić ekstazę rełiginą, którą niebar- 
dzo zgłębili i odczuli. I ta dążność 
zmusiia ich w wielu wypadkach do 
wcale oryginalnych i interesujących 
rozwiązań.

Z czasem wystawione figurki i obra 
zy będą nabierały wartości, ale jed­
nocześnie ulegną dużej selekcji i dla­
tego w omówieniu wystawy zwrócę 
uwagę na te kilka eksponatów', które 
wydają mi się najbardziej wartościo­
we i najgłębiej odczute.

Najobszerniej pokazano malarstw'0 

na szicle i rzeźbę, przeważnie poli­
chromowaną.

Obraz prezentujący św Jerzego, u

pochodząc, z Kosowa, pośróc, wszyst­
kich innych wyróżnia się niespodzie­
wanie dużym umiarem i przemyśle­
niem. W  niewielu pracach w tak prze 
myślany sposób użyto elementów de 
koraeyjnycb i w nie\, ieiu tak dobrze 
je wykorzystano. i

Powszechną uwagę zwraca postać, 
św. Marka Ewangelisty. Autor, ziesz- 
tą jak wszyscy, nieznany, doskonale 
wyrazit dystans, jaki odczuł, że jest 
między nim, a wielkim świętym i bar­
dzo subielnie to swoje odczucie oka­
zał

Całą oudzielną grupę stanowią wie­
lokroć interpretowane i komponowane 
figury „Chrystusa Frasobliwego
Specjalnie wzruszający jes* Chrystus, 
nochodzący ze zbiorów muzeum ślą­
skiego w' Katowicach. s 
, Z pośród wielu postaci Alatki Eo- 
żej niewątpliwie najciekawsza jest 
Matka Boska z Rychwaldu. Jest to o- 
braz malowany na szkle, a użycie sub 
telnego ornamentu na czarnym tle 
sprawiło, że całość wypaula oardzo po 
ważnie, jednocześnie interesując nas 
grą stonowanych barwę

Ogólnie biorąc, im oardziej na 
wschód, tym więcej i odważniej stosu 
je się kolory, łączone często niebar- 
dzo szczęśliwie i niezbyt subtelnie.

kierunku zachodnim zjawiają się 
takie elementy, które niewątpliwie nie 
zrodziły się w  środowisku wiejskim. 
Najlepiej świadczy o tym postać św. 
Jana Ewangelisty z Kasina, który jest 
m;mo wszystko sztywny i nieprzyjejn- 
ny.

Bardzo dobry natomiast jest „Chry­
stus Frasobliwy", stojący.

Poza tym z rzeźb należy wymie­
nić „Postać Alodlącą się" z Zalucza 
św. Mikołaja . z Kasina i z obrazów 
cały cykl poświęcony Matce Boskiej 
Boieściwej.

W  wielu wjpadkach wystawione 
rzeźby i ohrazy są .dla nas rewelacją 
wskazującą że życie aitystyczne nie­
koniecznie musi się rozwijać w ra­
mach wystaw i salonów i że wystar­
czy tylko realna i silna treść.

Jerzy Stokowski.

C i * k a w e  d a n e
p ro d u k c ji  ra d u  w  K a n a d z i e

Jeden z poważniejszych 
dyjskich miesięczników

f y;
kana- przeciwieństwie do szeregu 
„Sea- padków, w  których mówiąc

wy- 
o od-

ports" zamieścił w  jednym z ostat kryciu przypisuje się je pahj C u - '"
nich numerów' artyrk. poświęcony 
produkcji radu w Kanadzie. W

J t a w n  Podemski

L u n g a t g r a e t o - r o m o n s c h
C z w a r t y  J ę z y k  i m o d c w y  w  S zw a jc a rii

rie bez podania narodowości, u- 
ozoncj, artykuł len, mówiąc o hi­
storii odkrycia pierwiastka, zazna 
cza, że dokonała go Polka, nazwi­
skiem M aria Skłodowska.

Niedawno dowiedzieliśmy się 
z prasy, że starania, zmierzające 
do wprowadzenia czwartego ję­
zyka narodowego w Szwajcarii, 
któryby był urzędowym na pew­
nym obszarze tego kraju, są na 
jak najlepszej drodze. Mianowi­
cie Rada Związkowa uchwaliła 
już taki wniosek i przekazała go 
Zgromadzeniu Związkowemu.

Tym czwartym językiem —  o- 
bok niemieckiego, francuskiego i 
włoskiego —  ma być t. zw. jęzj k 
retoromański. Nazwa ta jest —  
zaznaczmy to od razu —  biędna i 
nieścisła. Użył jej po raz pierw­
szy w r. 1845 Fr. Sauchert dla 
oznaczenia narzeczy używ'anych

schun, położonego na południo­
wym wschodzie Szwajcarii, w do 
linach Rena i Innu.

Ten jeżyk, ten lud retoromań­
ski ma za sobą prastare trady­
cje. i

Penetracja Rzimian do staro­
żytnej Recji (po łac. Raetia) roz 
poczęia się w r. 15 i 15 przed 
Chr., kiedy io August, dla zabez­
pieczenia północnych granic Im­
perium Rzymskiego, rozpoczął 
kampanię wojskową w owym kra 
ju, prowadzoną —  z pomyślnym 
skutkiem —  od i. 15 przez jego 
pasierbów’ Tyberiusza i Druzusa 
Już wtedy więc rozpoczęła się 
romanizacja Recji, już wtedy

w kantonie Grischun (Granbiin- kultura i język rzymski (łacina), 
den po niern.. Grisons po fr., Gri - poczęły przesiąkać do górskich

siedzib Widebków (tak zwali się 
pierwotni mieszkańcy Recji, któ

gioni jro w ł.), a zwanych, r  o- 
m a u n s c h (lub romonsch) 
przez ludność miejscową, retyc- 
kirni zaś przez uczonych. Później 
tę nazwę rozciągnięto (b łędnie!) 
również na narzecza fiinlunskie 
(T riu li). Uczyniono to dla zazna 
czenia jedności (wątpliwej zresz 
tą) tych wszystkich^ narzeczy. Po 
dobnie postępował romanLta 
włoski, Ascoli (zm. w r. 190<), 
nadając nazwę ladyńskich (ladi- 
ni) narzeczom, używanym w Gri 
schun, Friuli i Dolomitach. Dziś 
utarło się używać nazwy retycki, 
retoromański lub ladyński, mó­
wiąc o ogóle wyżej wspomnia­
nych narzeczy, należących do ro­
dziny języków romańskich, spad­
kobierców w’ prostej linii łaciny.

jeżeli wszakże chodzi o narze­
cza friulańskie i dolomickie, to 
nie uiega wątpliwości, że bliskie 
są one wymarcia, ponieważ zosta 
ły zupełnie zmiażdżone przez 
wpływy włoskie i niemieckie. Gd.\ 
więc mówimj, ..język retoromań­
ski", to oznacza to przede wszy­
stkim narzecza kantonu Gri-

rych pochodzenie okryte jest ta 
jemnieą; może byli spokrewnieni 
z Etruskami’ ).

Recja pozostawała początkowo 
pod zarządem gubernatora Galii, 
potem jednak stała się samodziel 
ha prowincją. Dioklecjan zaś po 
dzieli, ją  na Raetia Prima i Rae- 
ia Secunda. IV  i V  wiek, to cza­

sy najazdu plemion germańskich 
— pierwiastek romański miesza 

się z germańskim, tworzy się po­
woi. ów maleńki dziś, a niegdyś 
o wiele liczniejszy i większe zaj­
mujący przestrzenie, naród reto- 
romański. Od X IV  wieku toczą 
Retoromanie ustawiczne walki z 
Austrią i by wzmocnić swe siły, 
łączą się w ligi Jedną z nich 
jest Szara Liga, od której poszła 
dzisiejsza nazwa kantonu Gri­
schun („grisch" znaczy szary: 
fr. gris, w1!, grigio. niem grau). 
Sprzymierzywszy się ze Szwajca­
rami w r. 1498, zwyc'ężają Reto- 
romaiiie Austrię i zyskują osta­
teczne prawne potwierdzenie

swej niezależności dopiero po 
v.ojnie 30-letniej, w r. 1648. Za 
czasów Napoleona wchodzą w 
skład Republiki Helweckiej 
(1798), a od 1803 Grischun jest 
jednj m z kantonów odnowionej 
Konfederacji Szwajcarskiej.

Lud górski, zmuszany do cią­
głych walk orężnych, me mieli 
Retoromanie dość czasu, aby o- 
piekować się literaturą piękną. 
Ich literatura jest głównie ust­
na: w skiad jej wchodzą pieśni 
mityczne, miłosne, satyryczne, hi 
storyczne, polityczne, ballady, 
bajki, nowele, przysłowia... Lite­
ratura pisana jest o wiele bar­
dziej skąpa, Pierwszym jej zabyt 
kiem jest kilkanaście linij z „Vo- 
cabolanus Sancti Galii" z X II w. 
Aż po wiek XV III piszą Retoro- 
manie niemal wyłącznie na tema 
ty religijne. Mamy tam tłuma­
czenia Starego i Nowego Testa­
mentu, katechizmy, psaimy, dra­
maty biblijne, i t. p. Ożywienie 
w piśmiennictwie wzbudza ruch 
refo”macj'jny w X V I w., do któ­
rego przystępuje znaczna część 
Retoromanów. Obok pism łaciń­
skich (jak np. „Descriptio Rae- 
tiae Alpestris" Camnella), mamy 
ciągle cizieia w języku ludowym 
(„Cudesch da psalmst chi sun 
fatss e mis a chiantar in la d n " 
Campella, „Histoargia dalg bio 
palnarch Joseph" Jana Tiaver- 
sa). ’

Dopiero wiek XVII) zeświec­
cza nieco literaturę: mamy np.
rozprawę o prawie cywilnym i

karnym z r. 1731

Autor artykułu (C . P. Free- 
man) stwierdza, że w  Kanadzie 
odkryto rudę radową (pitch- 
blend) w 1930 r. N a  dalekiej pół­
nocy (Northwest Teritories) na 
obszarach, które nie przedstawia­
ją  pozornie żadnej wartości, za­
w ierają nieprzebrane skarby mi- 

(Fuorma dug ncralne. Samego odkrycia doko-

A BC  W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „ A B C "  lub nanywać poje- 
Księgarni Polskiej •Mewickiego 
uL Kapucyńska 1, telefon 15-78.

dreig cm l a criminal).
W- w. X IX  coraz liczniejsi są 

świeccy poeci i pisarze (Mathli, 
Huoujjder, Caratsch, Caderas), 
powstają pierwsze pisma perio­
dyczne: „Gasetta Romonseha" w  
Disentis (r. 1857), „II Sursilvan“ 
(w  Chur, r. 1883— 93), i najpo­
czytniejsze —  polityczne i literae 
kie —  „Fógl d‘Engiadina“ w Sa- 
maden, które od r. 1857 jest wy­
dawane po dziś dzień.

Najsławniejszym poeta retoro- 
mańskim jest dziś Peider Lanse’ 
(pseud. Derin ), który jest spiri­
tus movens caiej obecnej kampa­
nii o uznanie języka retoromań- 
skiegn za czwarty narodowy 
szwajcarski. Należy też wspo­
mnieć o p. Calonderze. prezesie 
mieszanej komisji górnośląskiej, 
który otwarcie przyznaje się do 
swego pochodzenia retoromań- 
skiego

—  Iluż jest owych Retoroma- 
nów w kantonie Grischun?

—  Czterdzieści tysięcy, to zna­
czy 1,1 proc. ogółu ludności 
szwajcarskiej. Liczba bardzo ma 
la, wręcz znikoma, ale wobec 
wznowionego dziś i wzmocnione­
go samopoczucia narodowego, wo 
bec pradawnych tradycyj, wooec 
odrodzeniu językowego, możemv 
sadzić, że język rotoromański sta 
me sie czwartym narodowym.

Czy ną długo, o tym “ można 
wątpić, gdyż mimo wszystko—  
ruch dzisiejszy wydaje się mieć 
sztuczne jedynie rumieńce życia 
i w rzeczywistości dużo jest w 
óim sztuczności. Jeżyk kantonu 
Grischun nie jest jednolity, roz­
pada się na 4 dialekty. K fóry z 
nich zostanie wrbrany? Co na to 
powiedzą ci, którzy posługują się j 
innymi dialektami? Brak jeszcze] 
odpowiedzi na te pytania.

nał Gilbert la Bine, który dopro­
wadził do powstania w  Kanadzie 
w 193i r. pierwszej rafinerii ra ­
d u 'i imperium Wielkiej Brytanii.

ł
i Ruda radowa dostarczana jest 

do rafinerii w Port Hope w  pro 
wincji Ontario. Każde 4 - tony. 
blendy dają jeden gram radu, war . 
tości 35 tysięcy dolarów. Poza ra ­
dem otrzymuje się szereg produk 

I tów ubocznych, z których najważ 
■ mejszym jest uran i stosowan” 
przy kolorowaniu naczyń glinia­
nych itp. wyrobów. Laboratorium  
w Kanaazie prowadzi obecnie u- 
czeń Marii Curie - Skłodowskiej 
M. Pochon, którv w początku 
1937 r. wyprodukował w Kana­
dzie pierwszy gram radu

F ra n c u s k i w i e r s z
Polskiego poety

W  Biblioteczce „I es Feuillets de 
„Sagesse” (Anthołogie de la poesie
iyantej ukazał się tom wierszy Jana 

Brzękowskiego. polskiego poety a- 
wangardowego (b. członka gruoy ,,a. 
r.”) p. t. Spectacle metalł.gue”.

Jest to pierwszy Lom wierszy fran­
cuskich po^ty polskiego, który w 
swym dorobku poza li ilKOma tomami 
poezji posiada dwie powieści „Psj 
choanalityk w oodróży’’ i „Kariera dr 
M mera”. P, Jan Brzę! rowski przez 
kili.a la. wydawał w Paryżu pismo a- 
wangardowe ,.L'art modertie” druko­
wane w dwóch językach —  po pol­
sku i francusku.

Nie jest to pierwsza publikacja 
francuska utalentowanego poety i 
krytyka sztuki, który wyda) już m. in. 
i to n krytyczny p. i. „Poesie inte- 
erale”. iłom  ten ukazał się po pol­
sku w bibliotece „a. r.” ).

Okiadkę do tomu Brzękowskiego 
projektował jeden z czołowjch pized- 
stawicieli awangardy francuskiej Ma::- 
Ernst.



w O  L c
ZA CENE ŁEZ

’ 'Rowerzysta, pedałując z roz­
machem po szosie, przejecnał ko­
guta. W  mgnieniu oka znalazła 
się jego właścicielka. Lament, 
Krzyki, złorzeczenia. Wywiązuje 
się długa i ożywiona kłótnia.

—  To ileż by gosposia wzięła 
za tego koguta na targu? —  py­
ta cyklista.

-—  Dwa złote jak obszył.
—  Przecież daję dwa złote, a 

gosposia chce dwa pięćdziesiąt.
— Tak. a moie łzy to nawet 

pięćdziesięciu groszy nie warte?

e f e r e n c j a

—  To be**2elność zaczepiać 
nieznajome kobiety!

—  rrzecież znajomych nie po­
trzebuję zaczepiać.

NA DALEKIM  
ZACHODZIE

\ Zwiedzając Stany Zjednoczo­
ne, pewien turysta europejski 
dotarł do gór dalekiego Zachodu. 
Udało inu się odznaleźć samotną 
farmę, w której spotkał się z go­
ścinnym przyjęciem. »

Podczas spożywania pieczeni z 
bizona, turysta zauważył, że w 
rogu chaty, pod kloszem szkla­
nym, leży potężny kamień a na 
nim wiązanka zasuszonych kwia­
tów. Zaintrygowało go to odkry­
cie, poprosił więc o wyjaśnienie.

—  Połóż pan tu rękę —  rzekł 
traper, nacnylając głowę —  czu­
jesz pan co?

—  Owszem, czuję, masz pan 
w  głowie dziurę.

—  W łaśnie! Otóż tę dziurę wy­
bite mi Kamieniem, który leży

pod szkłem.
—  Aha, to zrozumiałe, pamiąt­

ka Ale, co oznaczają te zasuszo­
ne kwiaty?

—  Kw iaty wyrosły na grobie 
człowieka, którv mnie tym kamie­
niem uderzył.

W  NASZYM ZOO
Mała W isia w towarzystwie 

bony zwiedza ogród zoolog.czny 
na Pradze Zatrzymała się przed 
klatką, w której szpetny mandryl 
wywija kozły, pokazując publicz­
ności niebiesko - .oranżowe uda.

—  O, rroszę pana —  zwraca 
się W isia do dozorcy —  dlaczego 
ta małpa m? takie kolorowe sie­
dzenie?

—  To stało się po deszczu —  
odpowiada figlarny opiekun zwie­
rząt —  mokra małpa wskoczyła 
na tęczę, usiadła na niej i tak sie 
ufarbowała,

S4D  KENTUCKY
Okropny ipał. Przed sądem w 

Kentucky toczy się nudna spra­
wa o dostęp do jakiegoś stawu 
Dwaj farmerzy procesują się za­
jadle. Podczas przemowy jedne­
go z adwokatów, przewodniczący 
sądu smacznie zasnął. Właśnie 
śni mu się butelka whisky i sto­
jący obok niej syfon.

—  W ody! —  krzyczy adwokat. 
—  WodyJ My musimy mieć wo­
dę!

W  tejże chwili przewodniczący 
budzi się, przeciera oczy i mówi:

—  Tak, tak, wody... Tylko nie 
zadużo... Pół na pół.

NA PLAŻY
Korzystając z soboty i niedzie­

li, pan Hipolit odwiedz.i zonę, 
która spędza lato nad polskim 
morzem. Przywiózł jej w upomin­
ku aparat fotograficzny wraz z 
krótkim podręcznikiem.

Po przestudiowaniu przepi­
sów, dama stara się sfotografo­
wać męża, lecz z dobraniem po­
zy ma duże kłopoty.

—  Hipku — woła —  nie śmiej 
się tak szeroko, bo się nie zmie­
ścisz na Kliszy 6 na sł.

P a n  radca Pieczonka, ło 
człow iek łagodny, jak jagnię. 
Złego słowa o n ik im  nie po­
wie, a jeśli kogo nie może po­
chwalić, to milczy. Gołębie 
serce, złota szlachetna, szcze­
ra dasza. Pam iętam , że raz o 
jednym  facecie, który zarżnął 
kozikiem  swego szwagra, po­
krajał go na kaw a łk i, nałado­
w ał w  puszki po konserwach  
i w ysłał do A m e ry k i jako  
rostbef, pan radca powiedział 
tylko te słow a:

—  To prawda, że ten czło­
w iek posunął się za daleko...

Takie złote serce. To też o- 
niem ia łem  wczoraj ze zdum ie­
nia, gdy, oęaąc u pana radcy, 
słyszałem, jak udzielał przez 
telefon referencji o pew nym  
m łodym  człow ieku, P ikrza - 
kow skim , zdaje się, jeślim  do­
brze słyszat, który starał się o 
posadę na kole i

—  Strzeż się pan tego czło­
w ieka  —  m ó w ił ponurym  g ło ­
sem naczelnikow i pan radca—  
zimny, nieczuły drań.

Pow ia d am , żem oirem iał. 
Pan  radca? Takie słow a? O 
trzeciej osobie? P a n  radca ta­
k im i s łow a m i? Cóż to się dzie­
je9 Św iat z zawias wystąpił, 
czy co ?  v

—  Zbrodniarz bez krzty 
ludzkiego uczucia  —  ciągnął 
tymczasem pan radca z rosną­
cą zawziętością —  kam ień, nie 
człowiek, skała, martwa, w y­
stygła opoka, której nic nie 
wzruszy, żeby k i j : z nieba le 
ciały, żeby się świat w jego o- 
czach walił, nie drgnie, ani się 
zawaha, zawzięta, nieczuła, ii- 
parta swołocz...

Otworzyłem  usia i oczy... 
Pan radca? Tym i s łow y?  
Swo... swo?...

—  N iełitcściw y opraiuca! —  
wołał dale], rozgrzewając się, 
pan radca  —  kanalia  bez czci 
i sum ien ia ! Kat w dow y i sie­
roty! Bundy  ta, o pry s ze k, roz­
bójnik  nu prostej drodze! Mia- 
łeni psu,' N eron  się nazywał, 
mieszaniec wilka, 'buldoga, 
szpica, pudla i charta, m ożna  
powiedzieć kund e l • parszywy, 
kurczęta dusił, niew inne, m ałe  
kurczątka, co ledwie z jajka  
wyszły, kanarka  m i raz bez li­
tości zeżarł, kradł, co m u  wpa­
dło w rękę, chleb, masło, cu- 
k ’er, raz nawet torbę m ą k i u- 
kradł, ale co tam m ą k i! M ala­
rze dom  malowali, to im, w y­
staw sobie pan naczelnik, ten 
pies btaszankę farby ukrad ł i 
w krzakach zakopał. To po­
wiadam  panu i najświętsze 
słowo honoru  daję, że ten pies 
przy tym P ikrza kow sk im  to 
szczeniak P ikrza kow sk i jest 
łotr i szubrawiec, jakiego 
świat i Korona  Po lska  nie w i­
działa —  wrzasnął, w pasji.

W łosy  pow oli zaczęły m i 
stawać dęba.

—  A  głupie zwierzę —  za­
czął znowu radca, odetchnąw­
szy, —  że wprost sobie wyob­
razić trudno. Bezm yślna, za- 
kuia  pała. Bęcwał, tuman, ra­
mol, głąb, głbiący głąb. G łu ­
pota lego durnia  przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. Ocean, 
bezmiar, n ieskończoność osiel- 
stwa. Baran, owca, stołowa no ­
ga —  ło przy P ikrzakow sk im  
Newłony, Koperniki, A rch im e-  
desy. Posadę? Tem u zwierza­
kow i posadę? —  rykną ł z }u- 
i !ą, —  qhołerę. w lo k , a nie po­
sadę. Pędź go ])aa na zbity

D w a  dn i temu, w  k lub ie  E ido- 
m ologow , spóźnił s.ę Kuszpie- 
towski, nasz zw ykły  partner. 
Zw ykle  z n im  gramy, ja, Kuś- 
m idrow ict i doktór Bedellek. 
Poniew aż Kuszpietow ski długo  
nie przychodził, uiięc proszę 
gospodarza, żeby nam  znalazł 
czwartego. I  diabli nadali tego 
Pikrzakiew icza

Odsapnął na chw ilę i za­
czerpnąwszy powietrza, m ów ił 
znowu:

—  M ia łem  tak: asa, damę, 
waleta, blotkę karo; asa, k ró ­
la, damę, blotkę kfer; asa, kró-

łeb. Św in ie  paść, a nie na po­
sadach siedzieć.

Rzucił słuchaw kę z w ściek­
łością i d ługo sapał, zanim  
przyszedł do siebie.

Przygładziłem  włosy i po­
ham ow awszy nieco zdumienie, 
spytałem, czem u pan radca 
tak się rozgniew ał na owego 
młodzieńca.

—  C ze m u? Posłucha j pan.

la, waleta, dziesiątkę pik i ja­
kiegoś śmiecia trefl.

—  Potęga1 —  wtrąciłem  za­
chwycony.

—  R ozum ie  się —  Oblizał 
wargę pan radca, —  rozum ie  
się, że potęga. Przy jakich ta­
k ich  treflach a partnera nie­
słychana gra Oczywiście, po­
w iadam  trefle.

—  Bardzo siusznie. Partner

DO W ID Z E N IA

Powiaaam ci, film będzie kla­
sa. Niedługo będziesz mógł oglą­
dać siebie na ekranie. Już za 
dwa tygodnie wyświetlamy obraz 
w New Yorku.

ZMIENIAJĄ SIE 
CZASY

Matka do córki, która zalewa 
afrj łzami:

— Czego płaczesz?
—  Janek wyjechał na dwa dni. 
W kilka lat później:
—  Czy twoj Janek wyjechał?
— Tak.
—  A  na długo?
«— Zapomniałam go zapytać.

CO KTO MOŻE
Umówiono się, że na majówkę 

każdy pizywiezie, co będzie mógt
Irlandczyk przywiózł kilka bu­

telek wódki j zakąski.
Szkot przywiózł korkociąg.
A  sir Isaac Blum przywiózł żo- 

nę, teścnuwą i czworo dziatek.

EGZAMIN 
PRZEDŚLUBNY

Do poradni eugeniczuej wcho­
dzi nieśmiało młody człowiek i 
prosi o widzenie się z lekarzem.

—  Mam zamiar się ożenić —  
mówi —  chciałbym, żeby mnie 
pan doktór zbadał.

Lekarz stwierdza, że serce w  
porządku, wątroba też w porząd­
ku, płuca zdrowe. A le młodzie­
niec ma fatalnie krzywe uiogi. 
Pyta więc:

—  Czy narzeczona pańska wie 
o pańskich nogach’

—  Jeszcze nie, panie doktorze, 
to będzie dla niej ślubna niespo­
dzianka.

RZETELNOŚĆ
Dialog podsłuchany na ulicy 

Królewskiej, opodal giełdy:
—  Czy pan ręczy za jego rze­

telność?
—  Absolutnie ręczę. Ten czło­

wiek, po wzięciu łapówki nigdy 
jeszcze nie zrobił zawodu.

ARGUMENT
Młoda automobilistka wywraca 

na środku jezdni starszego jego­
mościa. N a  szczęście nie stało mu 
się nic złego. Mimo to niewiasta 
uważa za stosowne przemówić:

—  Jak pan chodzi! Ja juz dru­
gi rok jeżdżę i nigdy nie miałam 
wypadku.

N a to przejechany, grzecznie 
uchylając kapelusza:

—  A  ja  juz sześćdziesiąt lat 
choazę i też r.ie miałem wypadku.

WYŻSZY AUTORYTET
Wędrowny sprzedawca -,wenu- 

sów“ gipsowych dzwoni do furt­
ki, usiłuje wejść ao ogróaKa i w  
sposób natarczywy namawia da­
mę, która mu zagrodziła drogę, 
aby wybrała jedną z figur.
. —  Nic nie kupię —  broni się 
niewiasta —  a jak pan zaraz nie 
odejdzie, to zawołam męża.

—  He, rneża? Ja tu już wczo­
raj byłem i mąż mnie straszył, żc 
jak sonie nie pójdę, to sprowadzi 
żonę.

W E S T C H N IE N IE
, —  Dziś mamy ładną pogodę.

—  To i cóż z tego?
—  Tc gdybyś miała mnie prać, 

to zrób to na tarasie,
Po chwili milczenia, wzdycha­

jąc:
—  A  gdybyś zamierzała mnie 

zamknąć, to zamknij mnie w o- 
grodzie.

KŁOPOT Z ANONIMEM
Dwie paryżanki zamierzają 

wysłać anonim. Wiedzą jednakże, 
i i  jest to rzecz niebezpieczna. 
Charakter pisma pozna grafolog 
sądowy, a maszynę łatwo jest 
zidentyfikować przy pomocy po­
większeń fotograficznych zna­
ków

—  Najlepszy sposób —  odzy­
wa się jedna z niewiast —  to po­
wycinać z gazety gotowe słowa 
i nakleić na liście. A le skąć 
wziąć takie zwroty, jak naprzy- 
klad: „Jesteś pan skończona ka­
nalia, złodziej, łobuz..."

—  O, to bardzo proste —  zape­
wnia druga —  wystarczy odszu­
kać pierwsze lepsze sprawozda­
nie o uchwaleniu votum zaufania 
dla rządu Bluma.

fldrtz aJt miejski ABC
A L  Jerozolimskie 3-a — Tel. 8-83-33

Na życzenie naszych Czytelników przesunęliśmy godziny przy­

jęć dyżurnego redaktora w oddziale miejskim „ABC “ przy Al. 

J erozolimskiej 3 a. Obecnie dyżu ry odbywać się będą w godzinach 

16.30 do 19.30. W tych godzinach dyżurnv redaktor załatwia wszel­

kie sprawy redakcyjne.

podniesie i m ożna śm iało grać 
bez atu, a jest ta korzyść, że 
przeciwnicy będą się. bali w li­
cytowany ko lor chodzić. A  nie 
podniesie? Szukanag koloru.

—  Oczywiście. To jasne. M ó­
wię tedy trefle. Ten P ikrza- 
kicw icz: Trzy trefle

—  Przeskoczy ł?
— Przeskoczył. Zamyśliłem 

się wiec nad szlemikiem, a tu 
nagle mój przeciwnik spod bo­
ku: „Kontra".

—  O ! niedobrze.
—  W łaśnie. W ięc już nie  

szukam  szlem ików  i rąbię trzy 
bez atu. A  Pikrzakiew icz: czte­
ry trefle. Tamten znow u „kon­
tra". Ja cztery bez atu. P i ­
krzakiew icz pięć trefli.

—  Z w ariow a ł!
—  Ja pięć bez atu —  ciąg­

ną ł chrypiącym  głosem  pan 
raaca. —  Pikrzakiew icz  szie- 
rthka w  trefle. Pow iadam  pa­
nu, ie  m m s  krew  zalała. Z ro ­
zum iałem , że ło byaię uparło  
się do nieprzytom ności i nie 
m a nań innej rady, tylko, albo 
zabić, jak  psa, albo ustąpić. 
W ięc już tylko, żeby m u  tę o- 
hydną paszczę zam knąć , daję 
panu słowo, że tylko dlatego, 
żeby już nic więcej nie m ógł 
powiedzieć, rykną łem  odrazu 
wielkiego szlema bez atu. 
W tedy się uspokoił.

—  Musiał.
—  No, właśnie. Z  rozpaczą 

szepnął „pas", W ie pan co 
m ia ł?

—  Cdekawym.
—  Czwartego waleta trefl. 

Leżałem  bez ośmiu. Z  kontrą, 
rekontrą, subkontrą i brydż- 
konlrą

Osłupiałem .
—  Ja k ło ? N ie  rozum iem ?
—  Byd lę  rekontrowafo— p o­

w iedział ponuro  radca, —  a 
że w tym klubie  gram y z czte­
rokrotną kontrą, więc odrazu  
tamci: subkontrą! A  bydlę
brydżkontra.

Zerw ałem  się z fotela.
—  No, wie pan  -—  krzykną ­

łem  z pas ją, —  to już przecho­
dzi wszelkie pojęcie!

—  Tak, tak —  pokiwat g ło ­
wą radca  —  bydlę rekantro- 
u>ało i biydżkontrow alo. Tę­
pym  nożem  m nie  rżnął, a ja j 
słowa powiedzieć nie m ogłem  
Z  brydżkontrą po partii! Bez  
ośm iu! Po  pięć groszy p un k t!

C hw yciłem  się za włosy.
—  Matko B oska ! To ile om 

zapisali na w as?
—  Przeszło czternaście tysię­

cy punktów  za jednym  zam a­
chem.

— Stanowczo — wołałem, 
biegając podniecony po poko­
ju — stanowczo udzielił pan o 
tym łotrze zbyt pochlebnej re­
ferencji. Zbyt pochlebnej!

Sądzę, że każdy z czytelni­
ków  zgodz, sie ze mną, n ie­
praw daż? V E R Y .

WAŁKA  
AMERYKAŃSKA*

Krótka przerwa, dwaj zapaśni­
cy odpoczywają.
• Kozlega się gong, trzeba sta­

wać na placu. Jeden z atletów 
podnosi się z wysiłkiem z krze­
sełka i, by nie upaść, chwyta o- 
burącz drąg, do którego są przy­
wiązane powrozy ringu.

Widząc to, impresario podbie­
ga i mówi szeptem:

—  Bolek, błagam cię, nie rób 
tego, bo będziesz zdyskwalifiko­
wany...

A  nie mówiłem ci, że przy do­
brych hamulcach można śmiało 
wyciągnąć setkę.

Afrykańskie trofea dentysty.

SŁUSZNE ŻĄDANIE
W tramwaju wybucha sprzecz 

ka. Dostojna jejmość, jadąca z i 
synem i ze służącą, nie chce pła­
cić całego biletu za chłopca.

—  Za takie dziecko... Ledwo od 
ziemi odrosł!

—  Ładne dziecko! —  replikuje 
konduktor. —  Kawaler już pod 
wąsem. O, dłagie spodnie nosi i 
chce jechać za biletem ulgowym.

—  Jeżeli o spodnie chodzi —  
woła zirytowana dama — to pro­
szę dać m°mi> synowi cały bilet,

, mnie ulgowy, a służącej wcale.

SPOSÓB NA KURY
W  nowym osiedlu pod W arsza­

wą, między dwoma sąsiadujący­
mi domkami trwała wojna, albo­
wiem kury pani Mazurkiewiczo- 
wej przełaziły do ogrodu pani 
Frąckiewiczowej i wyrządzały 
szkody. Wreszcie pani Frąckiewi- 
czowa wpadła na dowcipny po­
mysł i kury przestały szkodzić.

—  Jakże kochana pani dała so­
bie radę? —  pytają przyjaciółki.

—  Zwyczajnie —  opowiada 
dzielna niewiasta —  wzięłam do 
koszyka tuzin jajek i poukłada­
łam pod krzakami w  moim ogro 
dzie. Przed wieczorem, kiedy Ma- 
zurkiewiczowa była z drugiej 
strony sztachet, zaczęłam niDytc 
jajka zbierać. Mazurkiewiczowi 
pyta mi się, co to za jajka. A  ja  
jej odpowiadam, że tak co wie­
czór rpam używanie dzięki jej 
kurom. Sponsowiała, potem zzie- 
lemała ze złość, i odeszła. Od tej 
chwili trzyma kury zamknięte na 
siedem spustów.

DZIECIF X X  WIEKU
Ojciec do syna1 —  Znów do­

stałeś dwójkę z dyktanda.
Syn: —  To nie moja wina, pro­

szę papy, to dyktator niewyraź­
nie wymawia.

LITOŚCIWE SERCA
Z bramy, nad którą wisi szyld 

z napisem „Mleko prosto od kro­
wy", wyjeżdża ręczny wózek, na­
ładowany bulelkami z mlekiem 
Nagle następuje zderzeni^ z sa­
mochodem ciężarowym, słychać 
brzęk tłuczonego szkła, mleko 
płynie rynsztokiem. Zbiera się 
tłum, człowiek od wózka zaczyna 
lamentować. W  tej ze chwili z 
bramy wychodzi jakiś jegomość i 
m ówi:

—  Nie płaczcie, biedny czło­
wieku. Oto daję wam złotówkę i 
mam nadzieję, że świadkom 'ie tej 
sceny też wam przyjdą z pomocą, 
abyście mogli zwrocie straty 
mleczarzowi.

Co powiedziawszy, nieznajomy 
zdejmuje melonik i urządzą do­
raźną zbiórkę. Następnie ;ezy 
pieniądze, wręcza je wózkarzowi 
i znika.

Jednego z ofiarodawców, który 
też dał z dobrego serca złotówkę, 
zaczynają nurtować, wątpliwości. 
Zwraca się więc z pytaniem do 
rozwoziciela mleka:

—  Czy pan zna tamtego face­
ta?

—  Owszem, znam*
—  Któż to taki?
—  Właściciel krowiarni.

FSPIETA,
UROK NASI,EG 3 ŻYCIA

W  klubie, zaciągając się cyga- 
ram , dwaj starzy kawalerowie 
gawędzą. O czym? Łatwo zgad­
nąć, o kobietach.

—  Zgodzisz się, mój drogi, że 
kobieta w objęciach to urok na­
szego życia.

—  Owszem, zgodzę s;ę. bvle 
po wyjściu z objęć nie spadały 
nam na kark.

i
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1EATR WIELKI. Nieczynny.
T F A fR  NAR O DO W Y: „Mąz z 

grzeczności" z Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską.

TEATR POLSKI Świetna komedia 
„Papa'' Cailla'"et‘a i de Fkrs‘ z K. 
Junoszą ■ Stępowskim w  roii tytuło­
wej.

TEATR M AŁY: Nieczynny.
TEATR l.ETNI: O  Eodr. * „Król 

włóczęgów".
TEATR A T ENEU M : „Zazdrość i 

medycyna".
TEATR MOWY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: „Świt, Dzień 

i Noc” z Malicką i Wojteckim.
TEATR s-P<: „Kolettą" z L Szcze- 

Svmem.

P ra c o w n ik ,
b r iw re  prak2vki w

Rzesza bezrobotnych pracowników I any nam ^r-ie,. delegację Luzrobot- 
umyslowyclt, którzy znajdują się w nych pracowników umysłowych, któ-

ta nie p 4 k a
F d t k d n s f c  P ' t a c v

A S F A L T U J E M Y  P O D W Ó R Z A  D O M Ó W

"ajjaskrawszej nędzy, stale wzrasta. 
Pomimo najrozmaitszych zapewnień 
ze strony miarodajnych czynników, 
że jest lepiej, nic na tym odcinku nie 
uległo niestety zmianie. Biedacy ci 
nietylko pozbawieni są warsztatu pra 
cy, lecz także opiciu, a  poza tym trak 
towame ich przez najrozmaitszych 
urzędników pozostawia bardzo wiele 
do życzenia.

Dla potwierdzenia naszych zarzu­
tów podajemy do publicznej wiado­
mości następujący fakt, zakomuniko-

ra w  dniu wczorajszym zgłosiła się 
do naszej redakcji.

W  poniedziałek dnia L9 bm. zgłosi­
ła się gruDa bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych do głównego biura 
Funduszu Pracy przy ul. Trauguta 
G. Delegacja bezrobotnych pracowni­
ków została przyjęta przez p. Gra­
bowskiego, który w zastępstwie kie­
rownika p. Tymińskiego, oóniósLzy 
się przychylnie i życzliw ie do próśb 
pracowników, przyjął od delegacji 
podamc, Zapewniając, żc w miarę

CO B Ę D Z I E M Y  O S L Ą P i Ć  N A  2 5 - C H
M ĘD ZYNBRO D O W YCH  TARGACH WSCHODNICH

W KRÓLEWCU?

pańska 1 l. S

POPOLUD.Nk.YVkA  
DLA MŁODZIEŻĄ

Tea.tr Malickiej daje w niedzielę i  j
..Świt, Dzien j Noc" NiceoćenTcgo z nialą Hystawę Radiową wraz 2 poka- 
Malicką i Wojteckim o 4-ej ppł. je- zem telewizji i pawilon moiuryzacyj- 
dyrtą popołudniówkę w Warszawie ! ny, gdzie znajdziemy wszystkie sku­
dlą -modziezv. 1 ne r tarki samochodów i motocykli nie-

\V dniach 15 —  IS sierpnia b. r. od­
będą się w  Królewcu 25-te Niemieckie 
Międzynarodowe Targi Wschodnie, 
które zgromadzą, zapowiadana już cy­
frę ok 2.409 wystawców z kilkunastu 
krajów europejskich. Z poza Niemiec 
zgłoszony już został oficjalny udział 
Polski (wielkie stoisko w hak państw 
obcych), a następnie sloisaa państw 
bałtyckich i skandynawskich, Mandżu- 
kuo i in.

Najbardziej atrakcyjną częścią te­
gorocznych Targów będzie szczegól­
nie dla gości z Polski Wielka Wystió 
wa Hodowlano - Koi,ńcza (1.5(10 
sztuk drobiu, koni i bydła), najnowo­
cześniejsze maszyny i narzędzia rol­
nicze, nawozy, nasiona, maszyny me­
lioracyjne, o,,iz Targi Techniczne. Tu 
przemysł niemiecki szczególnie wy­
stąpi z poK.uem najnowszych owych 
maszyn, u doskonalonych obrabiarek; 
dalej Targi Techniczne obejmą wspa-

lokalu świau -,,u meblowanie 
czy o kulturze ouenowej jego rz 
imerztcańców" (O. W ilde) U;, 

w ATM ORNE mEBiJ

N. ŚW IAT  30, TEL. 672-72 
Zamiana starych na nowe: 
Koszykowa 67, tel. 700-38.

WIADOMOŚCI X TOHV

Z a p rsy  r*a datiś
Gon. 1. dyst. 1600 u. nagr. 1200 

zł. N ary  Cut, Tar,gara II, Irata, Cy} 
ma i Canzonu 

Gvn. 2 dyst. 4.000 m. nagr. 2500 
zł. Ney, Turenne, Akcept i Ontario.

Qon. 3. dyst. 1300 m. nagr. 800 zł. 
Neissette, Rosa, Nigritta Naibona 
Siłinika, Santa jedna, i Panama.

Go a. 4 dys*. 110 m. nagr. 3 800 zł. 
Negńta, Orni iron, Jaguar, Kaprys 
II. Kybitwa Ramzes.

Gon. 5. dyst. 1 ni. nag-. jafto zl- 
Łiktor. Nóx-rur, Lsri F.ui-C Le Pica- 
dor, Ifar, Ciwun, Pom mery.

Gon. 6 dyst. 2100 m. nagr. 1000 
zł. l'ie-wszy Konsul, Infantka, Ha- 
rietta, Nawaira II, Nabok, Nur, Po 
■zeidon i Sąmosierrju,.
■f . mm •“* »  zeei&óJ S y #

Gon. 7. dyst. 2400 m. nagr. 800 
zł. Papryka, Land Lany, ■: Kropidło, 
Depir, Herman Koronny i Humor.

mieckich, eksponaty przemysłu pomoc­
niczego i pokazy materiałów pędnych, 
a przede wszystkim benzyny synte­
tycznej, którą pędzony będzie stale 
silnik samochodowy.

Osoouy dziat —  to Wielka Wysta­
wą Budowlana, która ooejmuwać bę- 
cizie różne nowoczesne nmteriaiy i kon­
strukcje budowlane.

Ze względu na niezwykle interesu­
jący charakter tegorocznych Targów 
Wschodnich w Królewcu, panuje o- 
gólne przekonanie, że cyfra Zwiedza­
jących przekroczy zeszłoroczną sumę 
2ĆW.OOO ludzi, v rod których przewi­
nęło się wtedy ponad 5.000 cudzo­
ziemców.

Kpccjainie dla zwiedzających z Pol­
ski nadarza się znakomita okazja ta­
niego wyjazdu, połączonego ze zwie­
dzaniem Targów, oglądaniem Królew­
ca i licznymi wycieczkami do szeregu 
wzorowo urządzony ch placówek prze­
mysłu, rolnictwa i działalności hodo­
wlanej. Oto władze nasre doceń: tjąc 
w pełni znaczenie Targów w Królew­
cu dla Polski, udzielają wyjeżdżają­
cym 33 proc. zniżki na kolejach pol­
skich w obie strony , do czego docho­
dzą 60 procentowe ulgi taryfowe na 
kolejach niemieckich. - !

W  wielkim oficjalnym wystąpieniu 
Polski na Targach w  Kióiewcu zgło­
siło już udział z górą 50 poważnych 
firm z całego kraju, które to firmy 
spodziewają się poważnych osiągnięć 
w ramach umowy handlowej polsko- 
niemieckiej w reiUtiacic nawiązania 
pośrednich kontaktów z przemysłem i 
Kupicctweni Niemiec i krajów Europy 
północnej, oraz połnocnoyyachounici.

Karty uczestnictwa i bliżs .e infor­
macje. honorowy przedstawiciel Mię­
dzynarodowych Targów Y. sGtodnich 
w 'Królewcu, Arno Kindlcr, 'Yarszawa 
Ał. Ujazdowskie 36 m. 3. telefon 
7.20-35.

W PŁOSSKi
>&<u Mt* :y t r%/--n _

ao „,ABL muwna 
u p Edwarda SnHetanowriiśego 

ul. P ł— ’ • ‘A

I 0 6 Ł O S Z  E N IA

oi-oich możliwości zajmie się ich lo­
sem. Już w  środę dnia 21 bm. delega­
cja została skierowana do oddziału 
pośrednictwa pracy dla pracowników 
umysłowych przy ul. Marszałkow­
skiej 141, otrzymując jednocześnie 
zapewnienie, że podanie ich zostało 
załatwione przychylnie i prace otrzy­
mają. Jakież było jednak zdziwienie 
delegacji, skoro zamiast pracy otrzy­
mali oświadczenie, że praca jest, ale 
nie ma kredytów na nią, nie mogą 
więc jej otrzymać. Wówczas delega­
cja ponownie zwróciła się dc p. Ty­
mińskiego. Niestety „posłuchania" 
rie dostała, nie spłynęła ua nich la ­
ika oglądania „pana kierownika", 

który przez woźnego oświadczył, że 
interesantów nie przyjmuje W  tego 
rodzaju postępowanie nie chce się 
wierzyć. Gra w  pi’kę dobra jest ! 
zdrowa na boisku, lecz nie w urzę­
dach, które powołane są do załatwia 
nia próśb bezrobotnych, do wyszuki­
wania i dawania im pracy, a pracow­
nicy natomiast nie są piłeczkami.

Mamy nadzieję, że władze wyższe 
wejrzą w tę sprawę , polecą ją załat­
wię ku zadowoleniu tych biednych 
rzesz pracowniczych, pozostających 
obecnie r,a lasce losu, zbyt „wiilkich" 
;;as „panów kierowników" poucza, 
jak należy załatwiać interesantów.

W  związku z Rozp. Min. Spraw Wewn 0 obowiązku wyasfal­
towania wszystkich podwórzy w  Warszawie, zorganizowaliśmy spe­
cjalną dzia. illa asfaltowania p.Klwóizy. Roboty wykonujemy do'-Ud. 
nie : szybko, niezależnie od ilości. Wszelkich informacji technicz­
nych udzielamy bezpłatnie. POLSKIŁ TO W . AJFALTOWESp. Akt

w W-wie, Niemcewicza 28. tel. 5-11-47

W SZELKIE SOPOTY A S f JKTOWE

K ry c ie  i k o n s e rw a c je
O A C H 6 W

w y k o n u je

A lfre d  H E S Z K E
W -w a ,  ul. Z a w is z y  8 tel. 663-71

M M E R Z C H H 1 E  Z A S F A L T U
klinkieru, kostki bazsituw el i 

Q*anltow ( j wykonuje fabryka 
ASFALTU i przeds. Robót DROGO­

WYCH

W . K I E Ł B i Ń M
W - w a  ul. T Y S Z K I E W I C Z A  9

tel. 28J-75

A S F A L T O W A N IE
D Z I E D Z I Ń C Ó W

Solidnie, szybko 
po przystępnych 
cenach wykonywa

t e .  h i e i .  Ruiifit is la lt  i Bruk.

K O P I Ń S K A  22
tel. 7-14-10 1 2-51-12

Uprzejmie zawiadamiamy P T. Zain­
teresowanych, lt wykonywuitmy as­

faltow anie podw órzy. 
Robotą wykonytrńjetnjr azybkt 1 so- 

ildiie po cenici, pnyitepnyck. 
informacji ud; \  .my bezpłatn ie

KACZOROWSKI F E H 5 T E K
1 S -k a

w W-wie, ul- Sękodńskf 31 le!. 5.42-83

K aw lf-zch  .ie z asfaltu kostki 
granitowej wykonuic 

PrtedstMH-Ir .felstwo nohót oruł ar*Kich 
F. U. R U R K lIW iC Z O W IE  

W-wa Whliciw 17 tel. 6.17-60

R E K U M A
T0 POTĘGA HA NDL U

*

h  r o n i  h a  p r o w i n c j o n a l n a
B IA Ł Y S T O K

O lIA R  X PIORUNÓW
W  gnTnie izabclińskiej szalała 

gwałtowna burza z piorunami, od któ 
ryr-h za-imlo 2 ludzi.
G S JIfllA

GOŚĆ Z  A LG IER U  
Dyrektor oedzialu Towarzystwa 

Corn. agnit Generale Transatlantiąue 
w A lgi >rze, p. de Serigny wra- z 
małżonką, w  towarzystwie kapitana

isku rozwiązującej Żydowski Klub 
j Sportowy „Hr.poel”, który uprawiał 

działalność komunistyczną. Obecnie 
. komornik Ii-go rewiru na polecenie 
Sądu Grodzkiego w  Radomsku zajął 
i oDiefczętoprat wszystkie rzeczy znajT 
dttjące się w lokalu żydowskiego k!u- 

i bu sportowego „Hupoel” <s).
1 PIORUN ZABIŁ PASTUSZKĘ  

vr czasie burzy jaka przeszła nad 
wsią Wlyńczów, piorun ude-zył w

,t «h u  t cdimita ■ ;S z 5 i  s e c  i » g . r f  S K "  • ¥ Y * r  sr * *

• * -  a s s Ł t ó r - i
Dn.a 23 b. m 

hotelu „Lidu“, w znanej miejscowo 
ści kąpieliskowej ' Jurata, wystawa

, i M’lyszowska. Ciepiochówna poniosła 
frt-warTa z^tala w j ^ m,erć nn raiejsc[;. WłyszowSW zaś

prac malarskich i graficznych, ba­
wiącego nad morzem na studiach ma- 
rynietycznych, znanego artysty - ma 
lnrza, Stanisława Ludkiewicza z 
'Yarszawy.

KiELCE
PO iA R  UD r iO R U N A

Nad pow. jędrzejowskim przeszła 
gwałtowna hurza /. piorunami. pcxl- 
cza: której we w si‘ Nagłowice od u- 
derzenia pioruna wybucnł pożar, któ 
ry strawił 16 domów mieszkalnych i 
7 stodół, napełnionych tegorocznymi 
zbiorami burauy wynoszą ■■ około

'ostała łlekko uoraniona
STANISŁAWÓW

ŚA1IERĆ ROBOTNIKA
V ‘ Stanisławowie, w czasie remonto 

wania kabli w  elektrowni w  miejsco­
wości Tespie zerwał sie drut i upadł 
na ziemię, rażąc prądem robotnika 
Szynkala, który padł martwy na miej-

sLASK
SMIERć OókNiKrt

\Y’ podziemiach kopalni „Katowice'’, 
na jednym z pokładów nastąpiło ober­
wanie się ze srropa masy węgla, przy 
czym górnik Aleksander Szczrsny z 
Katowic doznał złamania podstawy

R 0 1 -N E  A R T Y M W J tY  S P O R T O W E
P P M W H  p w »  win

A . U fYTW C RN iA  (MELIZKY KAK1ETY “ ” ' , S Ł  w
C n i  C7jpiż/Ck'i AAars’.„w* _ów, parasole 1 mebio ogrodowe 
? U U Ł  . N j r t l  Koszykowa 48. j STLFAN STEFAŃSKI, łacna ’ 2 na- 
poiecą biehznę: uumską, n?ęB„ą, r.rzeęiw Fjharmou:’-
dziecinną, poście.ową, tri tamy, bru j

S g j Ł  H A U K *  I W Y t H O W A H IE

detaliczna I burtowa. ^  ^ „ rcy kroj(jj

r tA T E H S A łrY  s u D G W L A ! « £

6U..000 zk ■ . czaszki i zginał na miejscu, re»-------
' STRAJK O K I PA^YJN  ? -  j ZGON RRZY PRACY

W  ZakładaGt wapienych „Kądziel- Na placu fabryki Brwiłier K Urban 
n.a" w Kielcach wyftWlt! r-trajK oku- w Ustroniu zatrudniony przy nyłaclo- 
pacyjny okoro 700 roootmKów, któ- wr niu z wozu drzewa, 43-mio letni 
rzy zaźndali ^onwyżld zarobków od Mikołaj Fiałkowski z Harbutowic. zo- 
25 — KDf1#. IV piątek robotnic} er nie stał przygnieciony spadającym z wo- 
wypuscih wagonów P. K, P. narada- zn klocem i doznał złamania podstawy 
v;anych wapnem, « ?kutek czego in- j czaozki. FiaMcowSki zmarł naskutek 
terwempwały władze starościńskie odniesionych ran.
Naogri stA jk ma charaster spokoj- W i t *  1 9 0  
ny. W  najbliższym czasie w inspek- 
torar-ie pracy oduędzie się konferen­
cja celem zlikwidowania zatargu.

RADOMSKO

chromowani-1, if.klo- ma mistrza
modelowa- 
Izby Rze-P oierthyanie, ...._______________________ _ .

w a.de w-rkonaie zakład GA  LW A - i imesiniDzej Wiśniewskiego Nowv 
NICZNO— SZLIFIERSK I AYidok 24. Swi»  28 przyjmują zapisy codzien-

P olskie Biuro Zleceń Powszechnych. 
Marszałkowska 147 — 19 Zlece-

l
1 r n f t t t .  moaelowama szycia wru 

nia handlowe, Ustępstwa, powrernic- k K U J U  czają sruntowmło Kursy
Ireny Pieśko, Nowog oazka 26, stotwo, dostawy, łnierwcncje _  w spra- 

wach skarbowych, administracyjnych 
handlowych, hipotocznyr Windyka­
cje. Pośrednictwo —  nieruchomości 
— lokaty. Prospekty —- śądan*e.

WENTYLATORY J g S Z ?
śrr.lośm—towe r,a sfrła oracf uls >sN- 
ryk. enkiemi, kin. sal cubScmycb td. 
Wytwórnia S. Nagioń«V: 7 'ora 56a 

A.oo.sn.

sująt dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

M EfcL £

A.A.) O K A Z J A  M E B L I
Firma chrześcijańska ,.J. CI EŻKU7\’ 
SK I" Płac Trzech Krzyży 12* ■ - No­
wy Świat 89. — Pierwsze źródło! 
—  Własna wytwórnia’ — PokojeU l  yŚGig między nar. * * 0- , od goo , rJ b° * { y

SETOHOWHIA . 6 ł k K 0 r
Warszawa, soieu '26, tei. 9.59.74* 
Płyt.... Krawi żniki. Kręgi. Ru:?. Slu­
py Tralsu. V  arony. Kule teisk. Ko­
rytka ściekuwk. Cegła, Puytaki, O- 
grodzenia beto.iowt petee, ażurowe 
Tarasy Osadniki Basen yi t» p.

Materiały budewłane, wapno, ct- 
• * ment, gips, deski Molarskie 
i budowlane dostarcza Edward 
Schwartz _  Czerniakowska 3f, teł. 
9.87-53.

POSADY ZfeflFIAROWAKE

Jak otriymać pracę’  Zwrócić się do 
Administracji „ABC", Warszawa, 

Ał. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu I zaofiarowaniu prac; *»• 
cne szczamy z ustępstwem 50 proc 
W wyp,rekach uzasadnionych bezpła­
tnie.

ŚMIERTELNY STRZAŁ 
9 0  SANIT ARIUSZA

We u ś  Kocierzowy gm. Gorłowice, 
pow. rarnosrezanskiego. nieznany 
sprawca strzelił z -ewofwcru, raniąc 
śmiertelnie 20-letniego Stanisława 
Kaletę, zatrudnionego w  charakterze 
sanitariusza na koloniach letnich w 
Kocierzewach, (s ).

KuNIEC DZIAŁALNOŚCI 
ŻYDOWSKICH M YWRĆ TOM CóW  

przed kilku dniami donosihśmv o 
zatwierdzeniu przez władze woje.

L ITW IN i z a Cj a N a z w is k
’ Organa bezpieczeństwa zatrzymały 
! na prowincji gilku uczniów !itev skiego 
gimnazjum im. w. ks. Witolda w Wil­
nie, ponieważ legitymowali się dowo­
dami, w których do nazwisk polskich 
dopisano litewskie końcówki. Sprawa 
ta wiąże sif z wykrytą poprzednio a- 
ferą w gimnazjum litewskim, gdzie 
dyrekcja litwinizowała nazwiska i 
wpisywała je na świadectwach ma­
turalnych innych zaświadczeniach 
wydawarivch uczniom.

AUKCJE FUTRZARSKIE 
Po otwarciu w dniu żt b. ni. 3 .Mię­

dzynarodowych Targów Futrzarskich, 
rozpoczęły się aukcje, nn które przy-

wódzkie dec 'z;. Starostwa - w- Radom- było 78 wystawców, przedstawicieli

POSADY
fm-or ąp i ■ 1̂ 1

 ̂wane: Pojedjrńcjce s t * K  -  Dogod- 
>. _  Bezpłatne poradj 

Projekty ..YVnetrz“ Nowy świat
Wandor), dzięki lekkiej_i dobrej bu-

S o ™ ÓW fabrVki Projekty8^W ne-rz" * ! ” a f  89
I Plar Trzech K -zyzy 12.

KUPNO, SPRZE5AŹ

D ykty, Formery, Lutw) 
ne. Stefan Ćhoromański. 

wia ?6 telefon 9-1047

N aszyn; do p S3ma 
Torpedo, podróżne,

F itele klubowe, tapczany, le.iaki, 
otomany, pnffy, najnoy sze_ modc- 

^óra- ie poleca pracownia • tapicer ska Mu- 
! zulski i Ciesielski Trębacka 5, i.ele- 
fun 302-59 w podwórzu.

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma I |:tadan|

K A N A P Y  L02KAAoa_ T5%Eteó

szy  okazyjnych. Sprzedaż -  Knpno 1 ya(;K x
■rw arantowane.

—  Remonty. Maczurder, 
kowska 83 te l 700-05.

Marsza!- U a  1"  (r.clep).
anv leniwce. Ceny n:sl; ie. Brac-

I L m Ó  M ASZYNY  do szjc.a zna- 
» nej dobroci „KA- 

f y *  y  SPRŻYCKIEuO’’ tanio, 
ratami, gotowką. V 'ar- 

szat.a, Marrzałkowska 153, róg Kró­
lewskich Teł. 5.24-51.

IDROWKI'| gwaran­
towane

i a  1 1 7-1 oświetleniowe i specjai- 
I M  y '  /  I  ne P11 cenach najniż 
\ \  1 K y  szych dostarcza na tele­

foniczne zapr .rzebow? 
nie D oIjk I^  F o g r fc w ie  Ż arów ko ­
w a  K ró lew ska 11 czynne do godz.

& £  5.BS-9I

MEBLE
stylowe — nowaceesoe 
Sypialnie. Stołowe Lit '■ 

nety gotowe i na zamówienia oolt-a 
A. Lenczewski i S ka, Mazowiecka B. 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich

IN TERESY MAJĄTKOW E

W ielka okazia. Odstąpię skiep ga­
lanteryjny od sieronia. Dobrze 

prosperujący z wyrobioną klientelą w 
dobrym punkcie z eleganckim urzą­
dzeniem. Z  oowodu zajać todzin- 
nych. \T mieście Łomży- Długa 2 

ulanie Zró.tłłc.",.

C nory i bez pracy od dłuższego cza 
su pąosi o jakąkolwiek pomoc na 

leczenie. Praca byłaby . d!a niego 
najlepszym wyjściem z .y-

Ostra zima po upalnym U cie 
Czas zamawiać

„TERMOM Y 
Jryl i S-ka

—■ piecyki
VI srszawa, 

ul. Traugutta 2

Y / Y ś c w r  W  J  V B L I N I E

W y n i k i  g o n i t w
GUN 1. Plaska. Nagr. IOG) z\ 

Dvft. 1G00 m: Poprad, Granat, Hct- 
mjn.

GON. 2. Pi/eszkódy. Nagr. 60(J zl.
tuac.ii, Zgłoszenia kierować do dzia- j Pi ’5- - r n ;  Hmagan IV Ottdu H» 
lu ocrłosceń A. B. C. Ał. 'Jerozolint- | Favontas, Mfflw.a, Nemi-d, Don.

10, dla A. D. 1 GON. 3. Plasku. Nagr .10(Xi z,.
 ........... —  j Dyst. 2000 m: Odmęt. Iran, Scmira

-me ca u.

6) 1 alvidia
7 ) Stajnia Glińskiego
8) Baczyn

przemysłu futrzarskiego. Towar, przy­
wieziony przez kupców futrzarskich 
pŁedmav’ia wartość 5 .000.000 zł. czyu 
o 2 miliony więcej, niż cy ub. roku. 
Również liczba wystawców wzrosła w  
r. b. w  poruwnaniu z ubiegłym rokiem 
o 20. Zagraniczny przemysł futrzarski 
:eprezentuia jedynie kupcy gaańscy.

OFICEROW IE NIEM IECCY  
W AYILNIE  

Po czeLodnmwym pobycie wyje­
chali z M iln: trzej oficerowie policj1' 
niemieckiej. W  Vvi'nie oficerowie nie 
mieccy zaznajamiali się z działalno­
ścią policji wileńsKiej.

W O Ł Y Ń

NO W A POLSKA FABRYKA
W  Dubnie powstaje nowa fabyka 

octu. Na ukończeniu są juz duże ka­
dzie na Ov.et, o pojemności 100.0HO 
hektolitrów. Fabryka obsługiwać bę­
dzie Wołyń i sąsiednie województwa. 
Właścicielem fabryki jest Polak, mgr. 
Kozakiewicz.

ROCZNICA W ALK O DUBNO 
Dubno obchodziło uroczyście roczni 

ce obrony przed bolszewikami. W  
kościele tarnym zostało odprawione 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
400 poległych • w obronie miasta. 
WsDÓłtnwarzysze bronL poległych z 
pik .Mati zyńskuu na c.Alc uczcfK 'pa-’ 
mięć poiegiych pr/ez wzniesienie w- 
osadzie jastrzebica Domu .Lu,dftw.ecOv» 

WZROST EMIGRACJI 
Wobec przeludnienia wsi wołyń­

skiej emigracja włościan do Erajów za 
morsuich' jest. coraz silniejsza. Z pół­
nocnych powiatów Wołynia, wyjecha­
ło do Argentyny i Paragwaju v. pierw 
szym półroczu r. b. 1.451 osób, pod­
czas gdv w  ciągu caełgo roku'ub. 
wyjeciiało l.?9t osoby, w  935 r. —  
671, a v. r. 1934 tylko 315. Emigranci 
odbywają podrótż przeważnie przez 
Gdynie polskimi transatlantykami. *

Kt, NICTY O 
NA TARGACH WOŁYŃSKICH  
Wołyń jest regionem wybitnie rcl- 

niczym, produkującym znaczne'ilości 
zarówno zbóż głównych —  żyta, 
ps7.enicy, jęczmienia i owsa, ;ak też 
roślin bardziej szlachetnymi i cen­
ną ch, a więc przede wszystkim 
chmielu, lnu i konopi, Koniczyny na- 
Sicnnej, rzepaku, prosa. Z  pomocą 
regionalnej produkcji rolniczej przy 
chodzą Targi \\ ołynskie w Równem, 
od lat siedn.iu skutecznie pełniące 
swe zaaania w1 stosunku do produK- 
cji Wołynia. Targi są doskonałą oka­
zją do zobrazowania i zademonstro­
wania rolniczego dorohk” Wołynia.

Nr. Targach WołyńsKich możne się 
zapozndć z bardzo rozu 'łającymi się 
na Wołyniu warzywnictwem i ogro- 
downictwem, w)-tw.ofe llórycn w  
postaci wiśni z Porą cka, truskawek, 
pomidorów kawonów, kapusty, ogór­
ków i cebuli z. Gródka pod Równem, 
jabłek. grus7.ek 1 „iiwek z Derma- 
nia, orzechów włoskich 7. pow. krze­
mienieckiego. mają już ustalaną opi­
nię. Tak więc Targi Wołyńskie w  
Równem coraz bardziej-stają się ryn­
kiem wymiany dóbr pomiędzy rolni­
czym Yioirmem i uprzemysłowionym 
zachodem Polski.

Kronika poznańska
S vłj urzędnik samorządowy posziPIj ^niprcist do. startu), Incvdern. 

kuje pracy; rządcy domu, prown- 1 GON. 4. Derby. Nagroda Min. Roln. 
dzenir rachunków, łub jakiejkolwiek | 50o0 zł. Płaska. Dyst. 2400 m: Elf, 
pracy biurowej. Mam 4 dzieci, znaj- riastingą Ravi ie/.
dujj Się,.w ciężkich "-arunkach. La- | GON 5 Nauroda Sławuty, 40UO . 
atawe zgłoszenia w Redakcji „ A B C  • /t. „hisKa 28fK) m: Radzuk, ftUr. Ha- 

a I.eotiarua. ____     ̂dziar, Óboźny, Orzech.
GON. 6. 3200 mtr., plaska 1100 zi: 

'ńah-jdia, Gwiazdor, Srebrny Lis, La 
Cumparcita. Monolit.

GON. 7. 2400 mtr., płoty 500 zł.:
Fiord, Malwa, Marion Ottawa, P’’- 
ffiw , Król Herod, Zulus II, Largo IL  
Dzwonnik.

'rON. 8. 3 800 mtr. płaska, 700 zł.:
1 alyidia,. Gwiazda, Nedill,.Ekran II> 
Pantyr, Baczyn, Jog.

4BB2U, „ S B C "  27 Q«UDMtf 2

Miody, energiczny, poszukuje zaję- 
• • cia pomocy handlowej, kanctla- 
i'Vinf-j, idrninistracyjnej. Znajomość 
snraw sądowo - egz.ckiicyjnych, eg­
zekwowania należności z Weksli, kwi­
tów. rachunków. Dorywczo świade­
ctwa. Oferty pod: „Orientacja".
„ABC". Jerozolimskie 3a

M  lody narodowiec, b. członek O.N. 
11 K., ofiara bojówki socjalistycz­
nej, P<J wyjściu ze szpitala potrze­
buje pomocy oraz poszukuje pracy. 
Łaskawe zgłoszenia kierować do 
działu ogłoszeń A. B C„ Al. Jero­
zolimskie 3a, p. 10, dia b. członka
O. N. B-

NASZE TYPY;

G Granat 
2) Netnrod 
5! Iran
4) Elf
5) Oboźny

P o d r 6 i : u I  s a m o l o t e m

KIKA
APO LLO : „Dziewczę z Prateru"
CORSO: „Tajemnica Czarnego Po­

koju"
GLORIA: „Ulica szaleństw”.
trHTAZDA „Pałac me Flandrii"
M ETROPOLiS: „YVesoły Donżu.

an ".
TAt iATOWE T. C. L.: „Pan z

milionami"
RENAISSANCE; „Diabły dzikiego

Zachodu"*- „Amerykańskie awantu
ry".

SłiOŃCT: „Syn admirała".
SFINKS: ..Mab,1 buntownik".
ŚW IT: „Godzina pokusy".
ri ' i U \ .  ŁA Z A R Z : „Bohater z

Texasu“ i „Bi siy Tarzan".
TĘCZA . V. 11.DE: „Pieśń miłości’ .
W ILSONA- „Ręce zawiniły”.

DZIEC I  P O L S K IE  Z W E S T F A L II
Przybyia do Poznania z Westfalii 

grupa 715-ga dzieci poLkicli, które 
oodzielonc następnie na par*ie Dzie 
pi te rozjechały się 10  < ałej , Polsce. 
W  uwie goaziny później przybyła 
grupa ŁtMćzycii Pełków  z V,’estl«ui

którzy również rozjechali się do 
krewnych.

N A  METTJMG LOTNICZY'
Na lotnisko yy Ławicy przybyła 23 

bm rano awionetka RW D 13 piloto­
wana przez Kpt. Kaczmarczyka z pa 
sażerami Pijanowskim, oraz. Orze- 
cliowskjnn Jest to awionetka Aero­
klubu Toruuskiego, która po nabra­
niu zapadów panwa, odleciała do 
YVi ocławia, a nas^pnie no nmeting 
w Zitrichu.

ŚMIKTO PUŁK O W E  
W  piątek w  przed dzień święta 

miłku artylerii ciężkiej tdbył się 
na Placu Parkowyrr w Biedrusku, 
gdzie putk ten obecnie przebyw-a na 
ćwiczeniach uroczysty anel poleg­
łych.

W YPADEK N A  SZOSIE 
Pod Krotoszynem rolnikowi Chy- 

Hźskfemu, jadącemu dwukolową-m 
wózk em w stronę Sulmierzyc spło­
szyły się konie: ChyLński wypadł na 
szosę, a konie ciągn-ly go ra  prze. 
strzeni blisko 100 mtr, Chyliński do­
znał tak ciężkich oblażeń Że unara 
wkrótc- po wjTś-aku,
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D r a m a ty c z n e  sceny *  S k u p tc y n ie  iugosłoihiaifckiej

Konkordat uchwalony wiĘKstoitia 38 vf.
G w a łtc w  na o p o z y c ja  k o ś c io ła  p r a w o s ła w n e g o

BELGRAD, 23.7. D^iś o godz i koi ciuła prawosławnego i ulicy, 
18.45 Skupczyna uchwaliła w premier zaznaczył, iż nie ma za- 
irzecim czjtaniu projekt ustawy miaru przekazywać natychmiast
o konkordacie. FermaIne czynno­
ści głosowania rozpoczęły się o 
godz. 18-ej.

Tak stronnictwo rządowe, jak i 
opozycja zmobilizowały wszyst­
kich posłów, niektórzy, nawet 
ciężko chorzy zostali podczas glo­
sowania wniesieni na salę.

Odlano ogółem 294 gl°sy, w  
tym za projektem 167, przeciw 
129. 12-tu posłów, członków
partii rząaowej wypowiedziało 
się przeciw projektowi.

Podczas posiedzenia nołudnio- 
wego w Skupczynie odbywały się 
dramatyczne sceny, zwłaszcza 
podczas przemówienia posła Ja- 
nicza, który niedawno został po­
bity przez policje za udział w de­
monstracjach ulicznych. Poseł Ja- 
nicz w gwałtownej mow<e zaata­
kował ministra spraw wewnętrz­
nych, Jr. Koroseca, z którym łą­
czyła go szczera 20-letria przy­
jaźń. Ostatnie wydarzenia zamie­
niły bliską przyjaźń w nienawiść.

Jakkolwiek na ulicach Beigvauu 
daje się odczuć pewne podniece­
nie, silne oddziały policji utrzy­
mują spokój.

Po głosowaniu odbyło się ze­
branie posłów bloku rządowego, 
na którym premier StojadinJwicz 
wygłosu przemówienie, uzasadnia­
jące konieczność ratyfikacji kon­
kordatu.

Konkordat —  mówił premitr —  
oznacza p°rozumienie ze stolicą 
apostolską, która

sprawy konkordatu senatowi, pra­
gnie bowiem w międzyczasie pod­
jąć usiłowania porozumienia się

z serbskim kościołem prawosła­
wnym

Należy pragnąć, aby konkordat 
zoatał przyjęty w  lepszej i bar­
dziej pojednawczej atmosferze 
wśród narodu.

P i e r w s z e  w y r o k i
9  s p M e it  o ztjicia io CzgstodMtte

9  o s 6 b  J K a ra n o  a re s ^ te rd
CZĘSTOCHOW  A. 23. 7. Dziś 

na wokandzie sądu okręgowego 
znalazły się dwie pierwsze spra 
wy o udział w zajściach, których 
w.downią stała się Częstochowa 
w dniach 19, 20 I 21 czerwca po

zaoójstwie ś. p. Stefana Baiana  
przez Joska Pędraka.

W  pierwszej sprawie stanęły 
przed sądem Maria Milewska I Ja 
n.na Kos. Sąd Milewską okazał 
za rzucanie Kamieniami w policję

T erro ry śc i uk ra iń scy  m ordu ją  P o M ó w
N s to w ta  ukraińscy nawołują da antypaństwowych demonstracji

l o t e n ^ e n c ia  p o s ła  ^ y b o r s k i t t a o
N a  posiedzeniu Sejmu w  dniu 

23 b. m. została zgłoszona przez 
p. Żyborskiego interpelacja do p. 
prezesa Rady Ministrów i mini­
stra spraw wewnętrznych w spra­
wie akcj: Łerorystycznej na tere- 
n'e pow. podhajeckiego.

Interpelacja głosi, iż w  osrat-

skiej, którzy traktują każdy akt i ińskiej ziemi chcą osiedlić mazurską 
wyrozumiałości rządu jako objaw hołotę. Ukraiński larodzśe, Nie dawa* 
słabości, jakich środków zamierza' W  lazurom. Stawą* w organizaćj

Aiadj corców za ukraińską ziemię, 
ukraiński rząd. Wiedz, że nie pomoże 
ci nikt, ans komuniści, gdyż oni są ze 
Rosją sowiecką, ani socjaliści, gdyż

użyć prezes Rady Ministrów ce­
lem zapewnienia na tych terenach 
konsekwentnej polityki narodo­
wościowej.

Dalej zapytuje interpelant pre-

onl są za "osją socjalistyczną. A ty 
stawaj za Ukrainą. Sprawiedliwy ład 
na Ukrainie zaprowadzi tylke ukiaiń-

nich miesiącach w powiecie tym zesa Rudy Ministrów7, czy znaną ska narodowa rewolucja, wzmocni go
ukraiński rząd. Gospodarzem na 
I |kr?>nie będzie wtedy ukraiński na­
ród, kiedy twoi synowie staną w sze- 
. agach ukraińskiego wojska, pod pań­
stwowymi ukraińskimi sztandarami. 
Ukraińcy! Spieszcie wszyscy na ma­
nifestację, która odbędzie się o godz. 
12-ej przed przedstawicielstwem wła­
dzy polskiej — starostwem".

objawiła się agresywność luano- mu i es  ̂ odezwa do narodu ukraifi 
ści ukraińskiej wobec społeczen- skiego, podpisana m in. przez, 
stwa polskiego, przy czym agre- ukraińską parlamentarną repre 
sywność ta wzrasta z każdym zeniac ję, a brzmiąca jak następu- 
dnlem. Widomym znakiem są zor- i e:
gamzowane akty leroru bojówek * Ukraiński naroazie. Na twojej zie-

. j • , . . mi wróg. Zoroine hordy AiosKaii, i_a-
™ lch- w szczególności w chów> gzecno^  , Rumunów hulają

tych miejscowościach, gdzie lud- bezkarnie, rabując twoje ssarby. To 
ność polska jest w mniejszości. ' wszysmo im jeszcze mało. Oni chcą

wydrzeć tobie pradziadow„ką ziemię, 
Interpelacja przytacza m. in. cgCą ciebie zrobić dziadem, na uitra- 

następujące charakterystyczne

Podpisani: Undo, Ukraińska
Parlamentarna Reprezentacja, U - 
kraińaka Partia Socjalistyczna,

Ukraińska Narodowa Odnowa, o- 
raz Komitet Obrony Ukraińskiej 
Zemli.

Pos. Żyborski zapytuje, jakie 
konsekwencje zamierza wyciąg­
nąć prezes Rady Ministrów wo­
bec podpisanych pod tą odezwą 
organizacji, których podburzają­
ca akcja na terenie państwa pol­
skiego sprowadza w  wyniku 
swoim wypadki wyżej przytoczo­
ne.

i znieważenie funkcjonariusz] po 
licji w dn. 21 czerwca na 6 miesi*
cy więzienia bez zawieszenia, Ja­
nina Kos skazana została na 6 
miesięcy z zawieszeniem wykona­
nia wyroku na przeciąg trzech 
lat

W  drugiej sprawie odpowiada­
ło 7 osób z kierownikiem placów­
ki Stronnictwa Narodowego na 
Zawodziu, Tadeuszem Puchałą na 
czele. Sąd uznał Puchałę wltmym 
nawoły warua tłumu do czynów wy 
stępnych i skazał go na 4 miesią­
ce aresztu, pozostałych zaś oskar­
żonych za wybijanie szyb w  loka­
lach i domach żydowskich i prze­
ciwdziałanie interwencji policji 
po 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania wyroku.

Ulgi dla wojskowych
na liniach lotniczych

Polskie Linie Lotnicze przyzna­
ły oficerom i podoficerom W  P. 
uigi przejazdowe w  wysokości 80 
proc. Przy podróżach służbowych 
ulgi te wynoszą 50 proc.

F a ł s z y w e  w i a d o m o ś c i
o z;eźdże esperantystów-katolików

Katolicka Agencja Prasowa do 
nosi

wypadki: zniszczenie goała pań­
stwowego w szkole w Jus*/nów 
ce w  Murzyłowie, zniszczenie 

reprezei uje portretów Marszałka Piłsudskie- 
przeszło 400 milionów katolików, g0 j Frezydema, chorągwi pań- 
w  tej liczbie-5 milionów, zamiesz- gtwowej, namordowanie w  dniu 9
Kaiych w Jugosławii.

Wyraziwszy uznanie posłom 
bloku rządowego za ich męskie 
stanowisko wobec gróźb ze sitony

K a t a s * r a fa  
s z y u o  cow a

W  szybowcowym okręgu tren.ngo 
wym Ausztag'ry koło W ilna szy­
bowiec wpadł na drzewo. Pilot 
21-letni Gintowt - Dziewałtowski 
został ranny, szybowiec zaś uległ 
poważniejszemu uszkodzeniu. Ran 
nego przewieziono do szpitala w 
Wilnie. Życiu jego niebezpieczeń­
stwo nie grozi.

czerwca we wsi Stadniey osadni­
ka poisiuego Jana Tomasika za to 
że me chciał sprzedać swojej zie­
mi Ukraińcom- Dnia 23. VI. w  Dry  
szczowie dokonano zamachu na 
komendanta posterunku policji, 
w Taurowie zamordowano koraen 
danta Związku Strzeleckiego.

Podając te fakty do wiadomości 
prezesa Rady Ministrów i mini­
stra Spraw Wewnętrznych, zapy­
tuje interpelant, zamierza on 
zrobić, celem zapewnienia na na- 
szycn ziemiach bezpieczeństwa 
zycia i mienia ludności polskiej, 
co zamierza uczynić celem ukić- 
cenia apetytów nieodpowiedzial­
nych kierowników polityki ukraiń

Znów 2 śmiertelne wypadki w Tatrach

Atak serca na zbocze Świnki’
chłopiec r u n ą ł  z G ie w o n tu

K w a t e r a
Terrorystów ukraińskich w  Kownie

Mordercy min. Pierackiego pod litewską opieką
Jak wynika z głosów prasy u- 

kraińskiej, wych xizącej w Sta­
nach Zjednoczonych, przywódca 
terrorystów ukraińskich Euge­
niusz Ko no walec, uczestniczył w 
kilku ostatnich uroczystościach 
litewskich odbywających sję w  
Kown!e, w  Parku Inwalidów, przy 
czym towarzyszył mu o tale dr. 
Juszki, prezes Związku W ] Zwole­
nia Wilna.

Proces zabójców min. Pierac- 
khsjso wykazał, ie  Konowalec przy­
gotowując zamach aziałai pod o- 
pieką lRewsk’ego ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdyż em-sa- 
riusze Konowalca posiadali pod­
pisane przez ministra ZauTu asa, 
zagraniczne naszipo.ri^ litewskie.

Obecnie okazuje się, że Koiio-

walec został przewieziony w  ta­
jemnicy z Tonnon do Kowna, pod 
opiekę litewskich włada. Główna 
kwatera terrorystów ukraińskich 
znajduje się obecnie w  Kownie, 
gdzie O UN  przesłało już Kono- 
walcowi sumę 600 dolarów.

W  najbliższym czasie ma pow­
stać w  Kownie p smo ukraińskie.

Przy okazji wspomnieć trzeba, 
że wkrótce przed Sądem Okręgo­
wym w Łucku odbędzie się pro 
ce» Ukraińców, charakterystyczny 
dla prowadzonej przez nich akcji. 
Jako oskarżeni staną organizato­
rzy akademii ku czci Tarasa Szew 
czenlr* na której recytowano utwo 
ry Szewczenki, których teksty zo­
stały sfałszowane w  duchu niena­
wiści do Polski i Polaków.

ZAKOPANE, 23.7. W  dniu dzi­
siejszym wydarzyły się w  Tatrach 
Jwa śmiertelne wypadki.

Około godz, 14-ej powracający 
ze Śwm ncy ku Liliowemu ks. 
Jan Dąbrowski z Lublina, liczący 
lat ok. 50, już na ostatniej klam-

filie w o  n o  p ra c o w a ć
święta

„Dziennik Rozkazów” M. S. W ojsk 
N. 9.‘ z du. 17* lipca br. podaje roi 
kaz tel treści.

, Zabraniam wykonania przez przed 
siębiorców robót budowmycn I re­
montowo - konserwacyjnych w obie' 
etach wojskowych w  niedzielę 1 dni 
świąteczne, oznaczone usianą. W  
związku z tyn naieży w zawieranych 
z przedsiębiorcami umowach uwzglęb 
nić powyższy zakaz. Przy robotach 
pilnych 1 terminowych należy, za. 
miast pracy w niedzielę 1 dni śwląft 
czne oznaczone ustawą, stosować 
pracę ne dwie zmiany lub zatrudniać 
większą ilość robotników ”

ize zmarł nagle wskutek ataku 
sercowego. N a miejsce wypadicu 
bezpośrednio po zaalarmowaniu 
udała się ekspedycja tatrzańskie­
go ochotniczego pogotowia ratun­
kowego wraz z przedstawicielem 
miejscowego komisariatu P. P. 
celem zniesienia zwłok do Zako­
panego • ,j„, , .

Drugi wypadek wydarzył się 
mniej więcej o tej samej porze 
w Dolinie Małej Łąki. Z Giewon­
tu w  stronę Małej Łąki powracało 
dwóch młodych turystów, 16-letni 
Władysław Majewski z Krakowa i 
Jerzy Pilch.

W  czasie schodzenia młodzi lu­
dzie rozdzielili się. Pilch schodził 
wysianym 'kosówka zboczem, a 
Majewski szeał na skróty żlebem. 
Gdy Pilch znalazł się już na dole, 
^postrzegł swego towarzysza leżą­
cego bez życia na kamieniach w 
WjSchnięiym potoku, Okazaio się,

M g ła  ta je m n ic y  o ta c z a
Cłi nsko- aor ńSHi układ woiskowy

Z yd s i  sp ek u la n c i
C h c ą  z w y  ' t a i  t a r  * »-

k o l e j o w e j
ŁÓDŹ, 23 7 Żydowskie zrzesze­

nie przemysłu mączno - zbożowe­
go w Łodz. wjsłaio do Min. Ko­
munikacji mem°ri tł z żądaniem 
pedwj ższenia taryfy kolejowej na 
przewóz zboża i mąki do Łodz. o 
20 procent.

Jest to jeszcze jedna z ży­
dowskich spekulacji, chodź, im 
bowiem o wstrzymanie dowozu 
mąki z innych stron Polski, a prze 
de wszystkim z Wielkopolski i Po­

morza. Ponieważ niemożliwe jest 
pozyskanie odpowiedniego zakazu 
spekulanci wystąpili z pozornie 
nic nie mówiącym wnioskiem o 
zwyżkę taryfy.

Tego rodzaju zwyżka młynom 
łódzkim nie zaszkodzi, a stworzy 
wygodne pole do dalszych kombi­
nacji x cenairi.

Spodziewamy się, że czynniki 
decydujące dosKonale docenią ten 
„obywatelski" memoriał.

SZANGH AJ, 23. 7. Treść umo­
wy, która doprowadziła do odprę­
żenia pomiędzy wojskami japoń­
skimi i chińskimi w  Chinaci pół­
nocnych dotychczas nie wystała 
opublikowana.

W  Nankinie mówią, ie  chiński 
rząd narodowy dotychczas nie za 
poznał aię z treścią umowy. Prasa  
chińska w  Szanghaju, n a z ^ a  u- 
klad zawieszenia broni ,,lokalną 
umową” zawartą przez gen. Sun- 
ga, gubernatora prowincji Hopei.

N A N K IN , 25. 7. Koła chińskie 
zwracają uwagę, że mimo porozu­
mienia załatwiającego incydent

pod Lukucziao wojska japońskie 
pozostają w  okopach i nic nie 
wskazuje na to, aby oddziały ja ­
pońskie miały zan iar wrócić do 
swych garnizonów. Pod Fengta. 
i Tients.nem skoncentrowanych 
jest ODecnie 7.000 piechoty ja­
pońskiej, 1200 kawalerii, 40 samo 
lotów i czołgi. Pod Tientsinem Ja 
pończycy niwelują teren na lotni­
sko. Ambasador japoński Kawa- 
goe pozostaje w  Tientsinie za­
miast wracać do Nankinu.

Wszystkie powyższe fakty, zda­
niem kół chińskich, świadczą, że 
Japończycy nie zamierzają ewa 
knować swych wojsk.

że Majewski runął z wysokości 
Idkunasta metrów w  dół, jwnOsząc 
śmierć ne miejscu 

Po zwłoki ś. p. Majewskiego 
wyruszyło ok. godz. 17 tatrzań­
skie ochotnicze pogotowie ratun­
kowe oraz przedstawiciele władz 
policyjnych.

wia do­
do 15

Niektóro pisma podały 
mość, że w dniach od 7 
sierpnia r. b. odbędzie się w  W ar­
szawie w  ramach międzynarodo­
wego zjazdu esperantystów rów­
nież międzynarodowy kongres 
esperantystów - katolików. W  
związku z tym komitet kongreso­
wy —  jak podała prasa —  rozpi­
sał międzynarodową pożyczkę, 
która ma Dyc wpłacona ni prywat 
ne konto skarbnika, p. Stefana Lu  
blinera.

W  celu uniknięcia niepuiozu- 
mień musimy stwierdzić, ze ima- 
radejnym czynnikiem Kościelnym 
nic nie wiadomo o blendzie espe­
rantystów - katolików w  W arsza­
wie, an’ też w  tym kierunku nie 
była udzielana aprobata.

W obronie mięsa z nielegalnego uboju

Ż y d zi  napadli na kontrolerów
SOSNOW IEC. 23. 7 Władze ad­

ministracyjne stwierdziły ostat­
nio na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego niesłychany wzrost sprze­
daży mięsa, pochodzącego z niele­
galnego uboju.

Onegdaj na podstawie poufnej 
wiadomości z M odnej owa o ma­
sowej sprzedaży mięsa z nielegal­
nego uboju, udali się tam w celu 
przeprowadzenia inspekcji dwaj 
kontrolerzy rzeźni.

Wynik kontroli okazał aię rewe­
lacyjny. Zakwestionowano kilka 
set kilogramów mięsa, któie skon­
fiskowano. W  sprawie tej kontro­
lerzy sporządzili protokuł

Wiadomość o konfiskacie wywo­
łała wśróa żydów piorunujące 
wrażenie. W  jednej chwili zgru- 
madzi> aię olbrzymi tłum żydów. 
Kilku podżegaczy zaczęło podbu­
rzać do agresywniejszych wystą­
pień.

Przechodzący chrześcijanin, wi­
ążąc niebezpieczeństwo, zagraża­
jące kontrolerom, poDległ na po­
sterunek policji, gdzie zawiauomił 
o zajściu. P r  z7,"był natychmiast 
patrol, składający się z pięciu po­
licjantów. Tłum rozpędzono, u- 
walniając kontrolerów. Kilku a- 
gres,”wniej'Szych żydów areszto­
wano.

Straik szczecmiarzy i metalowców
w  M ię d z y r z e c u

LUBl IN 23. 7. (tel. wŁ „ A B C ). zatargu wyjechał Inspek or Pracy 26 
Przed .dlkunastu dniami donosiliśmy Obwodu.

W  o b a w ie  p r z e d  a r e s z t o w a n ie m
Wieki mufti i J nzoiiray

ukrył się w świątyni muzułmańskie*
JEROZOLIM A, 23.7. Angielskie 1 tyni1, która jest uważa za najwięh- 

władze mandatowe w  Palestynie szą świętość w  świecie muzu*- 
wydały —  według wiadomości po- mańskim i do której Anglicy nie 
danej przez „Erening standard” nrają wstępu Swiątjmia ta praw-
—  rozkaz aresztowania wielkiego 
muftiego Jerozolimy. Mufti skrył 
się przed aresztowaniem w  śwtą-

dnpodobiue służyć będzi: muftie- 
mu za azyutm.

o wybuchu strajk j szcziciniarzy w 
przemyśle szczeciniarskim w Między­
rzecu. Strajk ten, powstały na tle e- 
konomicznym, w  walce o uzyskanie 
godziwej płacy, przeciąga się uo dziś. 
Przystąpiło doń 800 osób, domagając 
się usidlenia wysokości wynagiudze 
nia proporcjonalnie do wvmagar ży­
cia. Pomimo jednak licznych peitrak- 
tacji strony nie mogły dotą< dojść do 
porozumienia w spiawle uzgodnienia 
nowego cenrikf płac.

Należy przypuszczać Iż strajk zo- 
Sianie j idnal ostatecznie nikwidowe 
ny, ponieważ wymaga tego dobro 
miejscowego orzemvSr szczeciniar- 
sklego, którego Międzyrzec, iest waż 
nym ośrodkiem. Z Lublina na miejsce

P s n u ę ta j  
o b e z r o b o tn y c h  

n a ro d o w c a c  n

Jednocześnie z wyżej omawianym 
zatargiem w przemyśle szczecmia-- 
skim, wybuchł w Międzyrzecu strajk 
metalowców, n? tle walid o płacę w  
fabryce n arzędzi . olniczycl „Żeliwo”. 
Pracę porzucilr 50 rot atniKÓw. W a­
runki były ostatnio opłakane, (w ).

A k c ja  z n i ż k i  cen
Ostatnio została podwyższona na 

rynku krajowym cena blachy ocynko­
wanej, przeciętna o okoto 6 proc. Na 
skutek interwencji Ministerstwa Prze­
myślu i Handlu zwyżka :a została 
przez poszczególne przedsiębiorstwa 
cofnięta. WvDada przy tym zaznaczyć 
że blacha ocynkowana nie jest skar- 
telizowana.

Z  dniem n  b. m. została poza tym 
obniżona przez kartel „CentropTe- 
wód” cena wszystkich Kabelków obo- 
luwionych (również kabelków telefo­
nicznych z ołowiu) Zniżka wynosi 5 
proc. i została dokonana w związku 
ze spadkiem ceny ołowiu.

REDAKCJA; Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Ieltiuny 666-01 (»cki-tariat) 560-9* (ogólny). Oddzia, miejski 
„.\BC" AL Jerozolimskie 3 a. Tel 88.333 przyjmaje interesantów codziennie w godzinach 16.3O—19.30 

ADMINISTRACJA: Warszawa. AL Jerozolimska |2i- leL J09-33 Kantor prenumerata: AL 'erozolimska 3 a, 
1 piętro, le'. 8-18*33- narząd i Dział Ogłoszeń: Al Jerozolimska 3a. teL 727-33- Konto P. K. W 23400 
Szrzynka Pocztowa 7ą5. Adres teleg»aficzjiy _  ABC Warszawa 

PRZE )5TA W IO EtaTW A: I2fdż, Piotrkowska 103 TeL 111-44 B uro czynne w godz. 10—13 I 15—13 Poznar 
27 Grudnia 2, Włocławek. Cyganki 34, teL 135.

PRENUMERATA; miejscowa (2 odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zl. 2.J8 mics^cznie- srydanh B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za granicą zl. 4-00- Wyd. B (1 premią książkową) zL 550- 
W Austri, Czechosłowacji, W. M Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumerat) jak w kraju.

*  m m  w  _  a  za miejsce wysokości 1 midmetra przez szerokosc jednej szpai-
A-ł l i ;  ty (na wszystkich stronach po e szpan):, na I-ej stronie — 1 zl

w tekścif (1 ~‘róu utykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na, ostatniej strome _  
60 p  N •‘atki reklamowe — l zl. Komunikaty t wyjaśnienia — I .50 zt„ opisy specjalne — 3 zl., lekarskie 
3f) g» Nekrologia po 3f, gr Drobne po 20 gr za wyraz, duże liter w oglnszrmach .drobnych" licr> sy za 
oddzieine wyrazy _  tłusty orak _  noiiwójrm* Nctatkf reklamowe oznacza się cyfrą 1N.), a komunikaty ■ 
wyjałniema cyfrą fK.). 7a terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogloszei): Aleja jerozolimska 3 r _  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz, TeL 72733

Wydawca: Spółka Wydrwnfcza „ABC” Sp. t ogr. oóp.

Kedaktgy n*vAelni dr, W fjc w d i Z«1«*IU Rruk Litorjkfib S i t  a .W A g*U ¥ », AL JerowUwuJu* 121 Redalttót odpowicdzlaiiiy; Kazdmierż Bobiński


